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Z A D A N IA  P IE R W S Z E G O  R O K U  R E A L IZ A C JI  
P L A N U  S Z E Ś C IO L E T N IE G O

R ew olucja  socja listyczna , dokonana w  p ań stw ach  E u ro p y  
w schodniej i południow ej dzięki w span ia łem u  zw ycięstw u 
w d ru g ie j w o jn ie  św iatow ej Z w iązku  R adzieckiego i w yzw o­
leniu ty ch  k ra jó w  z niew oli faszy sto w sk ie j p rzez  b o h a te rsk ą  
A rm ię  R adziecką, s tw o rzy ła  sp rz y ja ją c e  w a ru n k i szybkiego 
rozw oju  gospodarczego  k ra jó w  d em okrac ji ludow ej o raz  
p rzyczyn iła  się do w yzw olenia po tężnych  sił w ytw órczych , 
dzięki k tó ry m  w  szybkim  tem pie  odbudow ano zniszczoną w o j­
n ą  ekonom ikę ty ch  k ra jó w  i k tó re  um ożliw iły zrealizow anie 
dalekosiężnych p lanów  gospodarczych  i p rodukcy jnych .

N a jb a rd z ie j ch a rak te ry s ty c zn ą  ilu s tra c ją  osiągnięć gospo­
darczych  w Polsce je s t  p rzed term in o w e w ykonan ie 3-letniego 
p lanu  odbudow y k ra ju . W  okresie  re a lizac ji p lan u  3-letniego 
odbudow ano w  zasadzie zniszczenia w ojenne, k tó re  spow odo­
w ały  s t ra tę  40% m a ją tk u  narodow ego. W  okresie  p lan u  3-let­
niego odbudow ano nasze  fa b ry k i, h u ty , kopaln ie , ko m u n ik a­
cję, p o rty , gosp o d arstw o  rolne, szkolnictw o i w iele, w iele in ­
nych  p rzed sięb io rs tw  gospodarczych  i k u ltu ra ln y ch , k tó re  były  
zniszczone p rzez  o k u p an ta . I chociaż n ie w szystk ie  jeszcze 
ran y , zadane p rzez  w ojnę, ju ż  całkow icie zaleczono —  to  w w ie­
lu dziedzinach  go sp o d ark i narodow ej i k u ltu ra ln e j n ie ty lko  
osiągn ięto , ale i daleko p rzekroczono poziom  p rzedw ojenny . 
Dzięki o fia rn em u  w ysiłkow i polskiej k lasy  robo tn iczej, dzięki 
o fia rn e j p ra cy  za tru d n io n y ch  w  przem yśle  techn ików  i in ży ­
nierów , dzięki socjalis tycznem u w spółzaw odnictw u p ra cy  po­
w iększona zosta ła  p ro d u k c ja  przem ysłow a, w  przeliczen iu  n a  
głowę ludności, 2 ,5 -k ro tn ie  w  p o ró w n an iu  z okresem  p rzed ­
w ojennym . O siągnięcia te  by ły  m ożliw e ty lko  dzięki w szech­
s tro n n e j pom ocy gospodarczej Z w iązku  R adzieckiego, k tó ry  
nam  pom ógł w  odbudow ie p rzem ysłu  o raz  d ostarczy ł nam  dużą 
ilość w szelkiego ro d z a ju  u rządzeń  fab ry czn y ch  i surow ców , 
bez k tó ry ch  nasz  p rzem ysł n ie  m ógłby rozw inąć należycie p ro ­
dukcji.
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W ysiłkiem  szerokich m as p racu jącego  chłopstw a, p rzy  
pop arc iu  p a ń s tw a ,, zlikw idow ano p raw ie  że całkow icie odłogi, 
a p ro d u k c ja  ro lna  tak że  p rzekroczy ła , w  p rzeliczeniu  n a  głowę 
ludności, poziom  przedw ojenny .

W w yniku  n a  szeroką skalę zak ro jo n e j rozbudow y p rz e ­
m ysłu  zm ienił się rów nież k lasow y sk ład  ludności naszego 
k ra ju  —  n a  p rzes trzen i 5 la t  d w u k ro tn ie  w zrosła  ilość p raco ­
w ników  najem nych , co oznacza, że w  tym  okresie  w zrosła  pod 
w zględem  liczebnym  d w u k ro tn ie  polska k lasa robotnicza.

Podniósł się znacznie poziom  m ate ria ln y  ludności p ra c u ­
jące j ; w zrosło spożycie podstaw ow ych artykułów ’ —  chleba, 
m ięsa, m leka, tk a n in  w ełn ianych , baw ełn ianych  itp . powyżej 
poziom u przedw ojennego. Z arobk i rea lne  robotników ’ i p raco w ­
ników’ um ysłow ych w  okresie  rea lizac ji p lan u  3-letniego w zrosły
0 106% . Poziom  życia m ateria ln eg o  i k u ltu ra ln eg o  na  wsi 
znacznie przekroczy ł s tan  p rzedw ojenny.

W okresie rea lizac ji p lanu  3-letniego znacznie rozszerzył 
się zasięg gospodark i uspołecznionej w  przem yśle, w  handlu
1 ro ln ictw ie. 96% p ro d u k c ji p rzem ysłow ej w y tw arza  dziś uspo­
łeczniony p rzem ysł socjalistyczny. 100% h and lu  hurtow ego  
p rzep ływ a dziś p rzez uspołeczniony a p a ra t  handlow y. W  h a n ­
dlu detalicznym  sk lepy  państw ow e i spółdzielcze zdobyły już 
w y raźn ą  p rzew ag ę  n ad  drobnym  hand lem  kap ita lis tycznym . 
Skutecznie ograniczono w pływ  bogaczy w ie jsk ich  w  ro ln ic tw ie  
p rzez rozw ój spółdzielczości w ie jsk ie j i działalność ośrodków’ 
m aszynow ych, sp raw ied liw ą politykę p o d atk o w ą i k redy tow ą 
o raz  m asow 'ą k o n tra k ta c ję  i ru g o w an ie  speku lan tów  n a  ry n k u  
p ro d u k tó w  ro lnych. Z nacznie w zrosła  p ro d u k c ja  państw ow ych  
g o sp o d arstw  rolnych.

R ealizacja  p lan u  3-letniego stw orzy ła  t rw a łą  podstaw ę do 
p rze jśc ia  w now y okres budow nictw a —  wT okres b u d o w n id w a  
socjalistycznego.

N ależy jed n ak  p am ię tać  o tym , że p rze jśc ie  od 3-letniego 
p lan u  odbudow y gospodarczej do Sześcioletniego P lan u  p rze ­
budow y i rozw oju  n ie je s t  b y n a jm n ie j zw ykłym  przejśc iem  od 
jednego  ro k u  p ra cy  do n astępnego  roku  podobnej p racy . P rz e j­
ście do rea lizac ji P lan u  Sześcioletniego oznacza w kroczenie 
w  zupełnie now y okres budow nictw a i rozw oju  gospodarczego, 
politycznego i k u ltu ra ln eg o  —  oznacza on w kroczenie w  okres 
budow nictw a socjalistycznego, okres jakościow o różny  od o k re­
sów poprzednich .

W okresie rea lizac ji P lan u  Sześcioletniego k ra j nasz do­
kona w ielkiego k ro k u  n ap rzó d  w  rozw oju  gospodarczym , spo­
łecznym  i k u ltu ra ln y m . T rzeb a  w c ią g u ' k ilku  la t  odrobić 
w  w ielu dziedzinach zan ied b an ia  i zaległości co n a jm n ie j k il­
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kudziesięciu  la t g ospodark i k ap ita lis ty czn e j, trz e b a  rozw inąć 
szeroko siły w ytw órcze w  k ra j  u i w ykorzystać  w pełni rezerw y  
ludzkie i m a te r ia ln e  w p racy  p ro d u k cy jn e j.

W w yn iku  rea lizac ji P la n u  Sześcioletniego rozw iną  się 
nowe gałęzie przem ysłu , rozw in ie się i podniesie ro ln ictw o  
oraz pow ażnie posun ie się jeg o  soc ja lis tyczna  przebudow a, 
znacznie rozw in ie  się socja lis tyczny  handel, podniesie się pod 
każdym  względem  stopa  życiow a i poziom  k u ltu ra ln y  szerokich 
m as p racu jący ch .

R ealizac ja  w ielkich  zam ierzeń  P lan u  Sześcioletniego w y­
m aga dużych w ysiłków  od całego naro d u , s taw ia  znacznie 
w iększe niż dotychczas zad an ia  p rzed  k lasą  robo tn iczą, p rzed  
chłopstw em  p racu jący m , p rzed  in te lig en c ją  p ra c u ją c ą  —• s ta ­
w ia rów nież w iększe w y m ag an ia  p rzed  ludow ym  W ojskiem  
Polskim , zw łaszcza p rzed  jego  k a d rą  o fice rsk ą  i podoficerską.

„R ea lizac ja  ogrom nych zadań  P lan u  Sześcioletniego w y­
m aga m obilizacji w szystk ich  tw órczych  sił m as p racu jący ch , 
w szystk ich  n iew y k o rzy stan y ch  dotychczas w  należy tym  stop ­
niu zasobów naszego k ra ju , w szystk ich  reze rw  naszej gospo­
d ark i. W ym aga u jaw n ien ia  i ca łkow itego w y k o rzy stan ia  dla 
d obra  naszego naro d u , dla celu naszego rozw oju  gospodarczego 
w szystk ich  re ze rw  ludzkich, m ate ria ln y ch , rezerw  w  u rząd ze­
niach p ro d u k cy jn y ch  i w  technice, w ym aga należytego  w yko­
rzy s ta n ia  zasobów  fin an so w y ch  k ra ju "  *.

W ykonanie P lan u  Sześcioletniego w ym aga znacznego po­
w iększenia lokalnej p ro d u k c ji m a te r ia ln e j we w szystk ich  dzie­
dzinach p racy  p ro d u k cy jn e j. Z w iększenie p ro d u k c ji m a te r ia l­
nej n a s tą p i p rzez zw iększenie ilości robo tn ików  za tru d n io n y ch  
w procesie p ro d u k c ji m a te r ia ln e j, a p rzede w szystk im  przez 
podniesienie w ydajnośc i p racy .

*.

Rok 1950 je s t  p ierw szym , w stępnym  rok iem  rea lizac ji 
P lan u  Sześcioletniego. Od tego  ja k  w ykonane zo stan ą  zad an ia  
p ro d u k cy jn e  w dziedzinie budow nictw a, w  dziedzinie inw e­
stycji, od rea lizac ji p lanów  budow y now ych zakładów , fa b ry k  
i domów m ieszkalnych  —  zależyć będzie w  decydującym  sto p ­
niu w ykonan ie zadań  n astęp n y ch  la t P lan u .

A żeby uzm ysłow ić sobie w  ogólnych za ry sach  zad an ia  s to ­
jące  do w y k o n an ia  w  okresie  p ierw szego  ro k u  rea lizac ji P lan u  
Sześcioletniego m usim y zapoznać się z n iek tó ry m i liczbam i, 
ch a rak te ry zu jący m i zasięg  p lan u  gospodarczego n a  ro k  1950.

* S. Jędrychow ski — Nowe Drogi n r  1 styczeń—luty  1950 r.
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Jed n y m  z n a jb a rd z ie j ch a rak te ry s ty czn y ch  w skaźników , 
ilu s tru ją cy ch  rozm ach budow nictw a w ro k u  1950, je s t  w skaź­
n ik  dotyczący w zrostu  dochodu narodow ego, k tó ry  w yniesie 
b lisko  16% w stosunku  do roku  ubiegłego. W zrost p rodukc ji 
przem ysłow ej w yniesie  22% , w zro st in w esty c ji 36% , w zrost 
spożycie indyw idualnego  8— 10°/o, w zro st p ro d u k c ji ro ln iczej, 
obliczonej w  średn ich  w a ru n k ach  k lim atycznych  —  6,4% .

Pow yższe liczby w sk azu ją  n a  to , że w  ro k u  1950 u trzy m u ­
jem y  dotychczasow e szybkie tem po w zrostu  p ro d u k c ji p rze ­
m ysłow ej. Te liczby m ów ią o now ych w ielk ich  problem ach, 
k tó re  s to ją  p rzed  k ierow nic tw em  g o sp o d ark ą  narodow ą, k tó re  
s to ją  p rzed  k lasą  robo tn iczą, k tó re  s to ją  p rzed  całym  p ra c u ­
jący m  naro d em  polskim .

W ro k u  1949 p lanow any  w zro st p ro d u k c ji został w yko­
n an y  z dużą nadw yżką, ta k  że p ro d u k c ja  przem ysłow a podnio­
sła  się w  sto su n k u  do roku  1948 o 23°/o; w ro k u  1950, u trz y ­
m u jąc  to  sam o tem po w zrostu , osiągniem y o w iele w iększy 
w zro st ilościow y naszej p ro d u k c ji. K ażdy p ro cen t p lan o w a­
nego w zrostu  tegorocznego oznacza bow iem  w iększy w zrost 
p ro d u k c ji, w iększą ilość w yprodukow anych  tow arów , n iż każdy 
p ro cen t p ro d u k c ji 1949 roku.

R ok 1950 ch a ra k te ry z u je  się znacznie w iększym  w zrostem  
w yda tków  in w estycy jnych  n a  budow ę now ych zakładów  p rz e ­
m ysłow ych i n a  rozbudow ę is tn ie jący ch  s ta ry c h  zakładów , ażeby 
w  ten  sposób zabezpieczyć szybki rozw ój p ro d u k c ji i up rzem y­
słow ien ia  k ra ju  w la tach  n astęp n y ch  P lan u  Sześcioletniego. 
T egoroczny  p lan  in w esty cy jn y  s tan o w i zasadn iczą podbudow ę 
p lan u  uprzem ysłow ien ia k ra ju  i unow ocześnienia całej naszej 
gospodark i narodow ej. D latego ponad  42%  środków  in w esty ­
cy jn y ch  p rzeznacza się n a  p rzem ysł i górn ic tw o . S ilnie w zrosną 
zak łady  m ontażow e i budow lane. Jeżeli idzie o prob lem y w za­
k resie  in w esty c ji w  budow nictw ie, należy zw rócić uw agę na  
fa k t, że p ro d u k c ja  p rzed sięb io rs tw  budow lanych  m a w zrosnąć 
o 72% . J e s t  to  w zro st o lbrzym i. R ów nocześnie w a rto ść  sp rzę tu  
w  budow nictw ie uspołecznionym  w in n a  wrzrosnąć o 79% . Zm e­
chan izow anie ro b ó t w w ażn iejszych  p rzed sięb io rs tw ach  podle­
głych M in is te rs tw u  B udow nictw a m a osiągnąć w  zak resie  ro ­
bót ziem nych 26% , w zak resie  zaś ro b ó t żelbetonow ych ponad 
65% , co d a je  g w a ran c ję  znacznego u sp raw n ien ia  p racy  tych  
p rzedsięb io rstw .

W roku  1950 będą uruchom ione n iek tó re  zakłady, k tó ­
ry ch  budow a rozpoczęta była w la tach  poprzedn ich  i rozpocz­
nie się budow a w ielu now ych zakładów , k tó re  dadzą p ro d u k c ję  
w  la tach  n astępnych . W  tym  ro k u  zakończona zostan ie  budow a 
fa b ry k i celulozy, budowm pierw szego  e tap u  fa b ry k i w łókien
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sy n te ty czn y ch ; będzie u ruchom iona w ielka p rzędza ln ia , k ilka 
cem entow ni oraz  zostan ie  zakończona budow a pierw szego 
kom pleksu budynków  zakładów  g ra ficzn y ch  D om u Słow a 
Polskiego. Poza ty m  p lan  p rzew id u je  w ielkie w y d a tk i n a  ro z­
budow ę h u t i fa b ry k  p rzem ysłu  m etalow ego i sam ochodow ego 
oraz  fa b ry k i tra k to ró w  U rsu s, k tó ra  m a szczególnie w ażne za­
d an ia  w  zw iązku z szybkim  rozw ojem  m echan izac ji ro ln ic tw a . 
P la n  tegoroczny  p rzew id u je  u ruchom ien ie tak ic h  zakładów  
i u rządzeń  p rodukcy jnych , ja k :  tu rbo-zespo ły  w y tw arza jące  
energ ię  e lek tryczną  o łącznej m ocy 240 m egaw atów , gazociąg  
L u b ien ia— W arszaw a, t rz y  piece m artenow sk ie , dw ie w alcow ­
nie, zak łady  p ro d u k c ji m iedzi i n ik lu , p ierw szy  e tap  fa b ry k i 
łożysk kulkow ych, fa b ry k ę  kw asu  siarkow ego, fa b ry k ę  w y ro ­
bów z m as p lastycznych , cz te ry  w iększe b e to n iarn ie , p ięć p ie­
ców do w y p a lan ia  porcelany  techn icznej, fa b ry k ę  betonów  
strunow ych , cz te ry  ro sza rn ie  lnu, k ilk a  w ielk ich  p iek a rn i m e­
chanicznych, cz te ry  chłodnie itd .

P la n  tegoroczny p rzew id u je  now e i tru d n e  zad an ia  w dzie­
dzinie budow nictw a w ielk ich  zakładów  p racy , k tó re  dadzą 
p rodukc ję  dopiero  po k ilku  la tach . B udow a ich w ym aga w iel­
k ich  środków  pieniężnych, zasobów  m ateria łow ych , m a te r ia ­
łów budow lanych, k a d r  robo tn iczych  i technicznych , su ro w ­
ców i m aszyn. W  ty m  ro k u  b u d u je  się w ielka h u ta  pod K ra ­
kowem , k tó ra  po u ruchom ien iu  w y tw arzać  będzie w ięcej s ta li, 
n iż w y tw arza ło  je j  całe h u tn ic tw o  w  Polsce p rzedw rześn iow ej. 
A by tę  h u tę  w ybudow ać, sp row adzam y  potężne u rząd zen ia  ze 
Z w iązku R adzieckiego. W  sąsiedz tw ie  h u ty  b u d u je  się całe 
m iasto  dla robotn ików , k tó rzy  będą w  n ie j p racow ać. B udow ­
nictw o to  w ym aga se tk i ty sięcy  to n  cem entu  i dziesią tk i ty ­
sięcy to n  żelaza. W  ty m  roku  p rzy s tąp iliśm y  do budow y w iel­
k ich zakładów  chem icznych, now ych kopalń  n a  Śląsku, rozpo­
częta zosta ła  budow a w ielk iej fa b ry k i m aszyn  rolniczych, 
żn iw nych  i kom bajnów  w  Płocku, budow a now ych w ielk ich  f a ­
b ry k  naw ozów  azotow ych, now ych e lek trow ni i szeregu  innych  
now oczesnych zakładów , k tó ry ch  n ie  posiadaliśm y  w  Polsce 
p rzed  w o jną. N igdy  jeszcze w  k ra ju  naszym  nie p rzy stęp o ­
w ano do ta k  śm iałych  i w ielk ich  zam ierzeń , ja k ie  obecnie re a ­
lizu jem y w  p ierw szym  ro k u  P la n u  Sześcioletniego.

W  te n  sposób p rzez  m obilizację w ielkich  re su rsó w  m ate ­
ria ln y ch  i sił ludzkich  d la budow y potężnego przem ysłu , zm ie­
n ia  się zasadniczo  oblicze naszego k ra ju ;  zostan ie  zbudow any 
now y system  g ospodark i —  system  g ospodark i soc ja listycznej.

W obec ty ch  o lbrzym ich zam ierzeń , n a  czoło w ysuw a się 
zagadn ien ie  p ro jek to w an ia , zag ad n ien ie  p ra c y  b iu r  p ro je k to ­
w ych, problem  jakości d o k u m en tac ji tech n iczn ej. P ro je k ty
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opracow yw ane w b iu rach  p ro jek to w y ch  b ranżow ych  i cen­
tra ln y c h  b iu rac h  p ro jek tow ych , podległych M in is te rs tw u  B u­
dow nictw a i P K P G , decy d u ją  o jak o śc i p ra cy  każdego no­
wego obiek tu  przem ysłow ego, k tó ry  będzie w  ru ch u  k ilkadzie­
s ią t la t. Jak o ść  p ro jek tó w  decyduje w dużym  sto p n iu  o oszczęd­
ności m ateria łó w , k tó re  będą konieczne dla w y k o n an ia  ro b ó t 
in w esty cy jn y ch ; jak o ść  p ro je k tu  decyduje o p raw id łow ej o r­
g an izac ji w ew nętrzne j cyklów  p ro d u k cy jn y ch  poszczególnych 
zakładów  przem ysłow ych. W łaściw e rozw iązan ie  problem u lo­
k a lizac ji obiektów , problem ów  tra n s p o r tu  w ew nętrznego  i ze­
w nętrznego , zao p a trzen ia  w  w odę, energ ię  e lek tryczną , gaz 
i niezliczona ilość innych  zagadn ień  w iąże się ściśle z opraco­
w aniem  p ro je k tu  budow y tego  lub innego zak ładu  przem ysło­
wego.

P rz y s tę p u ją c  do ta k  ogrom nego w sw oim  zasięgu  budow ­
nictw a, m uszą być u sun ięte  w szystk ie  n iedociągnięcia, k tó re  
m iały  m iejsce w  la tac h  ubiegłych. M usi n as tąp ić  ścisłe skoor­
dynow anie i pow iązan ie  p ra cy  w szystk ich  zespołów  b io rących  
udział w  p racy  budow lanej.

S p raw a  szybkościow ego budow nictw a s tan ie  się p rob le­
m em  szybkościow ego budow nictw a obiektów  od fundam en tów , 
aż do gotow ego m ieszkan ia . R ok 1950 będzie rok iem  rew o­
lucyjnego  zryw u  w  zak resie  budow nictw a ogólnokrajow ego, 
poniew aż ro k  1950 m a  p rzed  sobą do ro zw iązan ia  problem  
w łaściw ego p rzy g o to w an ia  całości P lan u  Sześcioletniego, po­
n iew aż tem po w  w ykonyw aniu  poszczególnych p ra c  w  n a ­
stępnych  la tach  zależeć będzie od należytego  za p ro jek to w an ia  
i rozpoczęcia ich w łaśn ie  w  ro k u  bieżącym .

W ro k u  1950 n a s tą p i dalszy  w zro st p ro d u k c ji ro ln e j, 
a w szczególności w zro st p ro d u k c ji zw ierzęcej i hodow lanej, 
k tó ry  pow inien  osiągnąć 11% w  sto su n k u  do roku  ubiegłego. 
W  ty m  ro k u  kosztem  osta tecznej lik w id ac ji odłogów będzie 
zw iększona pow ierzchn ia  zasiew ów  pszenicy, ro ślin  oleistych, 
bu raków  cukrow ych i innych  ro ślin  przem ysłow ych. Znacznie 
rozszerzy  się k o n tra k ta c ja  przem ysłow ych ro ślin  ro lnych . Zo­
s tan ie  w y d a tn ie j zw iększona p ro d u k c ja  państw ow ych  gospo­
d a rs tw  ro lnych, w  sto sunku  do p ro d u k c ji zeszłorocznej, szcze­
gólnie w  dziedzinie g ospodark i hodow lanej.

W  ro k u  bieżącym  n as tą p i dalszy  postęp  techn iczny  w  n a ­
szym  ro ln ic tw ie . N asz p a rk  tra k to ro w y  p rzek roczy  19.000 
sztuk . P ań stw o  d ostarczy  w si dodatkow ych se tek  ty sięcy  ton  
naw ozów  sztucznych, um ożliw i chłopom  m ało- i średn io ro lnym  
szerokie k o rzy stan ie  z m aszyn  ro lniczych, poprzez p aństw ow e 
ośrodki m aszynow e, k tó re  rów nież ro zw in ą  szeroko pom oc
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ag ro techn iczną. W ty m  ro k u  p aństw o  d ostarczy  m ało-i ś red ­
n ioro lnym  chłopom  odpow iednią ilość nasion  kw alifikow anych , 
dzięki k tó ry m  podniesie się u rodzaj poszczególnych k u ltu r  ro l­
nych.

W  ro k u  1950 n as tą p i znaczny postęp  w  rozw oju  spółdziel­
czości p ro d u k cy jn e j, a  w  szczególności podniesie się jak o ść  ich 
p racy . Spółdzielnie p ro d u k cy jn e  u sp ra w n ią  sw o ją  o rgan izację , 
o trzy m a ją  w y d a tn ą  techn iczną pom oc od p ań stw a , now e k ad ry  
trak to rz y s tó w  i agronom ów . P ostęp  spółdzielczości p ro d u k cy j­
nej, w ykonan ie  szerokiego p lanu  k o n tra k ta c ji,  rozszerzenie 
bazy technicznej naszego ro ln ic tw a , zw iększenie p lan u jąceg o  
w pływ u p ań s tw a  na gospodarkę chłopską, w ykonan ie p lan o ­
wego skupu  p ro d u k tó w  ro lnych  zapew ni należy te zaopatrzen ie  
m ias t w  dosta teczną ilość p rod u k tó w  ro lnych  oraz  w ykonanie 
zadań  w yznaczonych ro ln ic tw u  w  P lan ie  Sześcioletnim .

M ówiąc o rozw oju  naszego ro ln ic tw a  należy podkreślić, iż 
w ieś polska ju ż  obecnie osiągnęła znaczny postęp  techniczny . 
W alka o osiągnięcie lepszych w yników  d ro g ą  sto sow an ia  n a ­
ukowo uzasadn ionych  m etod u p ra w y  i hodow li, zbliża sy ste ­
m atyczn ie chłopa m ało- i średn io ro lnego  do zrozum ien ia go­
spodarczego i k u ltu ra ln eg o  znaczenia w  ro ln ic tw ie  spółdzielni 
p ro dukcy jnych  i ich wyższości n ad  d ro b n o to w aro w ą gospo­
d a rk ą  indyw idualną . Z ain te reso w an ie  chłopa m ało- i ś red n io ­
rolnego w  w alce o p raw id ło w y  płodozm ian, o bazę paszow ą 
dla stosunkow o opłacalnej hodow li, w iąże chłopa z m yślą o ko­
nieczności rad y k a ln y ch  zm ian  w  dotychczasow ym  sposobie 
p racy  w  w aru n k ach  m ało w y d a jn e j i m ało opłacalnej indyw i­
dualnej gospodark i.

S p raw ą  unow ocześnienia i p rzebudow y gospodark i ro lnej 
in te re su ją  się rów nież naukow cy. N a k o n fe ren c ji w  P oznan iu  
po ra z  p ierw szy  w  h is to rii rozw oju  ro ln ic tw a  polskiego n a s tą ­
piło spo tkan ie  i d y sk u sja  n a  tem a ty  p ro d u k c ji ro lnej pom iędzy 
p ro feso ram i ro ln ic tw a  i znaw cam i tech n ik i ro lnej a  chłopam i. 
N a te j k o n fe ren c ji chłopi w ykazali się pow ażnym i osiągn ię­
ciam i w zak resie  podnoszenia w yda jnośc i g ru n tu  i w d z ied z i­
n ie hodow li.

Jeżeli n a  te j k o n fe ren c ji robo tn icy  państw ow ych  gospo­
d a rs tw  ro lnych  m ogli m ów ić o korzyściach , k tó re  już  we w stęp ­
nym  okresie d a je  im  rea liz ac ja  gospodark i p lanow ej w  ro l­
n ictw ie, jeżeli uczeni polscy m ogli n ap raw d ę  p rzekonać się 
o tym , że i w  naszych  w a ru n k ach  ju ż  obecnie m ożliw e je s t  fco 
tw órcze w spółdziałanie , m ożliw e je s t  pow iązan ie  teo rii  z p ra k ­
ty k ą  na bazie w alk i o w ysokie u ro d zaje , o postęp  w dziedzinie 
ag ro tech n ik i i agrob io log ii, to  je s t  to  n iezm iern ie  w ażne 
w ydarzen ie . O znacza ono początek  now ego okresu  rozw oju  go­

677



spodarczego w si po lsk iej, okresu  szybkiego rozw oju  i p rzeb u ­
dow y ro ln ic tw a .

Szybki rozw ój spółdzielni p ro d u k cy jn y ch  n a  w si i p a ń ­
stw ow ych g o sp o d arstw  ro lnych , k tó re  s ta n ą  się w zorem  i szkołą 
o rg an izac ji gospodark i ro ln e j, um ożliw i w  skali m asow ej do­
konan ie  ty ch  dośw iadczeń p ro d u k cy jn y ch  i w ydz ie ran ie  glebie 
je j m ożliwości i bogactw , ja k ie  osiągnęła gosp o d ark a  kolek­
ty w n a  w Z w iązku  R adzieckim .

W  ro k u  1950 n as tą p i dalszy rozw ój i w zm ocnienie socja­
listycznego hand lu , k tó ry  uch ron i m asy  p racu jące  p rzed  lich­
w ia rsk im  w yzyskiem  k ap ita lis tó w  i speku lan tów . N a stą p i 
dalsza rozbudow a szerokiej sieci państw ow ych  sklepów  d e ta ­
licznych, a obro ty  państw ow ego h an d lu  detalicznego w zrosną 
w  ty m  ro k u  p ó łto rak ro tn ie .

P la n  1950 ro k u  je s t  rów nocześnie p lanem  w ielkiego roz­
w oju o św iaty  i zdobyczy socjalnych . W y d a tk i n a  ośw iatę, ku l­
tu rę  i zdrow ie w  naszym  budżecie państw ow ym  osiągną w  ty m  
ro k u  32,6% całego budżetu  p aństw ow ego ; w  ty m  ro k u  w zrośnie 
znacznie liczba uczniów  w  szkołach zaw odow ych, w zrośn ie 
liczba abso lw entów  szkół w yższych, n a s tą p i dalsza rozbudow a 
św ietlic, dom ów k u ltu ry , k in , b ib lio tek  itp . N ak ład  książek  
osiągn ie 85 m ilionów . W y d atk i p a ń s tw a  n a  ochronę zdrow ia 
pow iększą się o 57% w  stosunku  do ro k u  ubieg łego; liczba ro ­
bo tn ików  k o rz y s ta ją ca  z w czasów  w zrośn ie o 42% , p rz y  czym 
k lasa  robo tn icza  po ra z  p ierw szy  będzie k o rzy stać  z dłuższych 
urlopów  niż w  la tach  poprzednich .

G w aran c ją  p rzew id z ian ą  w  p lan ie  p o p raw y  położenia m as 
p racu jący ch  je s t  budow nictw o m ieszkaniow e i kom unalne. 
W  ro k u  1950 ilość izb m ieszkaniow ych w  m iastach , gotow ych 
do użytku , w zrośnie o 77,5 ty siąca .

P la n  p rzew id u je  rów nież d w u k ro tn y  w zro st w ydatków  
F un d u szu  G ospodark i M ieszkaniow ej n a  rem o n ty  domów 
m ieszkalnych.

T ak  p rz e d s ta w ia ją  się głów ne w ytyczne p lan u  gosp o d ar­
czego n a  ro k  1950. A żeby p lan  ten  zosta ł należycie zrealizow any  
m usi być n ad a l u trzy m an e  szybkie tem po  w zro stu  p ro d u k c ji 
p rzem ysłow ej, a w  szczególności tem po  p ro d u k c ji środków  
p ro d u k c ji: surow ców , m aszyn , en e rg ii e lek tryczne j, kom uni­
k ac ji itd . P o n ad to  m usi szeroko rozw inąć się p ro d u k c ja  uspo­
łecznionego, drobnego przem ysłu , zw łaszcza w  oparc iu  o m ie j­
scowe surow ce.

R ealizac ja  ty ch  zam ierzeń  w ym aga pow ażnych inw estycji 
i p rzyśp ieszen ia  tem p a  p ra c  budow lanych  i m ontażow ych dla 
rozszerzen ia  now ej bazy  p ro d u k cy jn e j i zbudow ania now ych 
zakładów  p ra cy  p rzew idzianych  w  P lan ie  Sześcioletnim .
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W ykonanie zam ierzeń  P lan u  Sześcioletniego w ym aga 
znacznego pow iększenia p ro d u k c ji ro ln e j, zarów no roślinnej 
j a k  i zw ierzęcej. Chłop m ało- i śred n io ro ln y  m usi wyzw olić się 
z w yzysku kułackiego i podnieść k u ltu rę  ro ln ą ;  m usi podnieść 
się n a  w yższy poziom  o rg an izac ja  p racy  i rozw ój ilościowy 
i jakościow y spółdzielni p ro d u k cy jn y ch  —  a w an g a rd a  budow y 
socjalizm u n a  wsi.

T erm inow e w ykonan ie  P lan u  Sześcioletniego w ym aga 
w zrostu  w ydajnośc i p racy , oszczędzania środków  p ro d u k c ji o raz 
w zro stu  za tru d n ien ia  dzięki czem u pow iększy się znacznie nasz 
dochód narodow y, zap ew n ia jący  dalszą rozbudow ę naszej go­
spodark i i podniesien ie  stopy  m as p racu jący ch .

 .*.----------
Z ag ad n ien ia , k tó re  zostały  w yżej poruszone m uszą do­

trzeć  do św iadom ości każdego o ficera , podofice ra  i szeregow ca.
T ym i zagadn ien iam i ży je  cały naród , te  zag ad n ien ia  m uszą 

być rów nież i dla ludow ego w o jsk a  znane w  n ajm n ie jszy ch  
szczegółach.

P la n  Sześcioletni o bejm uje  całość rozw oju  ekonom iki pol­
sk iej i od sto p n ia  rozw oju  p o ten cja łu  gospodarczego zależy siła 
obronności p ań stw a . D latego  też W ojsko P olsk ie je s t  szcze­
gólnie za in te reso w an e w  szybkim  w zroście naszej gospodark i 
n arodow ej, w  szybkim  w zroście naszego p rzem ysłu , zw łaszcza 
p rzem ysłu  ciężkiego. M usim y być za in te reso w an i w  szybkim  
w zroście i rozw oju  naszego uspołecznionego ro ln ic tw a , 
k tó re , ja k  to  dob itn ie  w ykazało  dośw iadczenie w Z w iązku R a­
dzieckim , je s t  bardzo  w ażną bazą zao p atrzen io w ą w o jsk a  i m a 
duży w pływ  n a  obronność p ań s tw a .

W ojsko Polsk ie sw oim  u m ieję tn y m  p lanow aniem  w y d a t­
ków, m oże zaoszczędzić dla p ań s tw a  olbrzym ie sum y, k tó re  
m ogą być sk ierow ane n a  w zro st p ro d u k c ji o ch a rak te rze  obron­
nym . N ależy ty  stosunek  do sp rzę tu , obuw ia, u m u n d u ro w an ia  
może p rzyczyn ić się do p rzed łużen ia  okresu  używ alności tych  
przedm iotów , a ty m  sam ym  zaoszczędzenia w ielu  m ilionów  
złotych. T ak  ja k  w zak ładach  przem ysłow ych ro bo tn icy  i p r a ­
cow nicy techn iczn i dążą do całkow itego w y k o rzy stan ia  w szel­
kich rezerw  m ateria ło w y ch , n a  k tó re  dotychczas bardzo  często 
n ie  zw racano  uw agi, rów nież to  sam o m usi być zastosow ane 
w jed n o stk ach  w ojskow ych, a zw łaszcza w  jed n o stk ach  tech ­
nicznych, k tó re  p o s iad a ją  drogocenny  sp rz ę t tech n iczn y ; 
przez n a leży tą  k o n serw ację  i w łaściw e obchodzenie się z tym  
sp rzę tem  m ogą przedłużyć w  dużym  stopn iu  używ alność tego 
sp rzę tu , ja k  rów nież p rzez rac jo n a liz a to rs tw o  i w ynalazczość 
m ogą zaoszczędzić dla S k arb u  P a ń s tw a  w ielom ilionow e sum y.
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W Y S Z K O L E N I E  I M E T O D Y K A

M jr KLEMENS KOTUS

M A RSZ W ZM O CNIONEG O B A TA LIO N U  PIEC H O TY  NA 
25 K ILO M ETR Ó W  I N A TA RC IE NA D O RA ŹN IE 

ZORG AN IZOW A NĄ OBRONĘ N IE PR Z Y JA C IE L A

(Ćwiczenie jed n o stro n n e  z pozorow anym  nieprzy jacielem )

U W A G I O G Ó L N E

D la now oczesnych działań  w ojennych  ch a rak te ry sty czn e  są 
bardzo  szybkie zm iany  położenia!, co pow oduje konieczność czę­
stego p rzerzu can ia  oddziałów  z jednego m iejsca na  drugie, celem  
zajęcia  now ych  re jo n ó w  w yjściow ych do w alki. P rzesu w an ie  
oddziałów  odbyw a się n ie  ty lko  w  k ie ru n k ach  dofrontow ych, ale 
rów nież w zdłuż fro n tu , n a  bardzo  b lisk ich  odległościach od n ie ­
p rzy jacie la . To w ym aga od oddziałów  gotow ości do bezpośred­
niego p rze jśc ia  z m arszu  do w alk i z n ap o tk an y m  n iep rz y ja ­
cielem.

D ośw iadczenia m in ionej w ojny  w ykazały , że te  m arsze od­
b y w ały  się n a  stosunkow o duże odległości i bardzo  często w  tem ­
p ie przyspieszonym , bez dłuższych odpoczynków.

A by tego ro d za ju  zadania m ogły być należycie w ykonane, 
oddziały w  całości m uszą być do n ich  odpow iednio p rzygo tow a­
ne. C elem  osiągnięcia należy tego  p rzygo tow an ia  oddziałów  do 
um ieję tnego  pokonyw ania w iększych p rzestrzen i i bezpośred­
niego p rzejśc ia  z m arszu  do działań  bojow ych, należy  system a­
tycznie zapraw iać żołnierzy  do m arszów  n a  różne odległości i o r­
ganizow ać je  w  w a ru n k ach  zb liżonych do rzeczyw istości bo­
jow ej.

D latego „P ro g ram  szkolenia dyw izji p iech o ty 1' p rzew id u je  
organizow anie i p rzep ro w ad zan ie  m arszów  ju ż  od p ierw szego 
podokresu  szkolenia.

Jed n a k  dośw iadczenia ubiegłego okresu  szkolenia w ykazały , 
iż n ie  w e w szystk ich  jednostkach  doceniono należycie znaczenie 
tego rod zaju  ćw iczeń i organizow ano jed y n ie  m arsze, n ie  łącząc 
ich z przejściem  do działań  bojow ych.
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Ten sposób szkolenia) n ie  m ógł osiągnąć w yznaczonego celu, 
gdyż żołnierzy uczono jedyn ie  pokonyw an ia  sam ej p rzestrzen i, 
bez stw arzan ia  im  w aru n k ó w  bojow ych, w  w y n ik u  czego te  od­
działy n ie  są dotychczas należycie przygotow ane do w alk i bez­
pośrednio z m arszu.

D latego n a  ten  dział szkolenia dow ódcy w szystk ich  szczebli 
pow inni zw rócić w ięcej uw agi, zw łaszcza w  czasie obozów le t­
n ich, k tó re  s tw arza ją  do tego najlepsze w arunk i.

Jed n y m  z tem atów , k tó ry  będzie s ię  p rzerab iać  w  okresie  
le tn im  je s t „M arsz w zm ocnionego b ata lionu  p iechoty  n a  25 km  
i n a ta rc ie  na  doraźnie zorganizow aną obronę n iep rzy jac ie la11. 
W obec tego postaram  się om ówić w  jak i sposób m oże być  zo r­
ganizow ane i p rzeprow adzone ćw iczenie n a  ten  tem at.

PRA CA  K IER O W N IK A  NAD PRZY G O TO W A N IEM  
ĆW ICZEN IA

W szkoleniu  is tn ie je  ogólna zasada, że w raz z oddziałam i 
lub pododdziałam i szkolą się rów nież ich  dowódcy. Zgodnie z tą  
zasadą, p rzep row adzając  ćw iczenie na  szczeblu batalionu , po ­
w inn iśm y szkolić rów nież dow ódcę batalionu. Z tego w zględu 
k ierow nik iem  ćw iczenia pow inien  być zasadniczo dow ódca p u ł­
ku. W  ćw iczeniu  m usi wziąć udział cały sk ład  osobow y bata lio n u  
oraz odpow iednia ilość środków  w zm ocnienia. K ierow nik  ćw i­
czenia pow in ien  w ykorzystać  do pom ocy w  k ierow aniu  ćw icze­
n iem  sztab  pu łku , k tó ry  n ie  ty lk o  pow inien  pom agać m u  w  o rg a­
nizacji i p rzep row adzan iu  ćw iczenia, ale rów nież sam  doskona­
lić się w pracy  sztabu  p u łk u  w  działan iach  bojow ych.

1. Przestudiowanie tematu i ustalenie składu strony ćwiczącej

K ierow nik  ćw iczenia, p rzed  rozpoczęciem  prac  o rgan iza­
cy jn y ch , pow inien  dokładnie p rzestud iow ać i p rzeanalizow ać te ­
m at i usta lić  sposoby osiągnięcia w yznaczonego w  ty m  ćw iczeniu 
celu.

Celem  ćw iczenia na  tem at „M arsz w zm ocnionego b ata lionu  
p iecho ty  n a  25 km  i n a ta rc ie  n a  doraźnie zorganizow aną obronę 
n iep rzy jac ie la11 jest:

a) D oskonalić dow ódcę ba ta lio n u  w  organizow aniu  m arszu  
i n a ta rc ia  n a  doraźnie zorganizow aną obronę n iep rz y ja ­
ciela oraz w  dow odzeniu pododdziałam i w  w alce.

b) D oskonalić oficerów  i podoficerów  ba ta lio n u  w  dowo­
dzeniu  pododdziałam i w  m arszu  i  w  n a ta rc iu .

c) U czyć pododdziały  i środk i w zm ocnienia ba ta lio n u  od­
p ie ran ia  n ag ły ch  u d erzeń  czołgów i sam olotów  sz tu rm u ­
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jących  n iep rzy jac ie la  oraz n a ta rc ia  n a  doraźnie zorgani­
zow aną obronę n iep rzy jacie la .

A by b a ta lio n  m ógł w ykonać należycie w yznaczone m u  za­
dan ie  pow in ien  być odpow iednio w zm ocniony. „P rogram  szko­
len ia  dyw izji p iech o ty 1' p rzew id u je  n as tęp u jące  środk i w zm oc­
n ien ia  bata lionu :

—  b a te rię  A P,
-— b a te r ię  120 m m  m oździerzy,
—  kom panię czołgów,
—  p lu to n  saperów ,

oraz w sparcie  dyw izjonu  a r ty le rii dyw izy jnej lii dyw izjonu  m oź­
dzierzy.

Jed n a k  ze w zględu  n a  tru d n o śc i n a tu ry  organ izacy jnej 
i techn icznej n ie  w szystk ie  środki w zm ocnienia i  w sparcia  będą 
b ra ły  udział w  om aw ianym  ćw iczeniu.

Po  p rzestu d io w an iu  tem a tu  k ierow nik  pow inien  usta lić  
sk ład  s tro n y  ćw iczącej. W  podanym  p rzyk ładzie  w  ćw iczeniu 
w ezm ą udział:

— b ata lio n  piechoty ,
—  b a te ria  A P,
—  b a te r ia  12,0 m m  m oździerzy,
—  p lu to n  saperów ,
—  d rużyna  O Pchem .
Oprócz tego k ierow nik  ćw iczenia, zan im  p rzy stąp i do d a l­

szej p racy , pow inien  dokładnie p rzestud iow ać odpow iednią l ite ­
ra tu rę  om aw iającą sposoby przeprow adzen ia  tego ro d za ju  ćw i­
czenia., o raz u trw a lić  sobie dobrze w  pam ięci zasady  reg u lam i- 
nolwe z n astęp u jący ch  in s tru k c ji  i regulam inów :

—  TR W B P cz. I. §§ 473— 486, cz. II. §§ 307— 330 i 333— 340;
—• S ztaby  w  polu  §§ 444, 449, 470, oraz załącznik i n r  5, 15,

19 i 20.

2. Ustalenie marszruty i wybór miejsca do przeprowadzenia
natarcia

K ierow nik  ćw iczenia pow inien  n a  podstaw ie m apy  u sta lić  
dok ładną m arsz ru tę  oroiz m iejsce  rozeg ran ia  w alki. T rasę  m a r­
szu  należy  w y b rać  w  te ren ie  urozm aiconym , k tó ry  n arzu ca  ko ­
nieczność pokonyw ania różnych  przeszkód n a tu ra ln y c h  i sztucz­
nych , np. p rzekroczen ia  zniszczonych m ostów , pokonyw ania  od ­
cinków  obserw ow anych  przez n iep rzy jac ie la , p rzem arszów  przez 
osiedla), pokonyw ania  w zniesień  itp . W yb ran y  te re n  pow inien 
ponad to  um ożliw iać s tw arzan ie  różnego ro d zaju  sy tu ac ji bojo­
w ych, ja k  odparcie n ap ad u  czołgów, lo tn ic tw a  sztu rm ującego , 
p rzek raczan ie  pól m inow ych, odcinków  skażonych, w a lk ę  z d ro ­
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bnym i pododdziałam i rozpoznaw czym i lub  opóźnisijącym i i  n ie ­
p rzy jac ie la  itp.

Do te j p racy  k ierow nik  ćw iczenia pow inien  użyć sztab 
pułku .

Po u sta len iu  m arsz ru ty  i  m iejsca rozegran ia  -walki n a  pod­
staw ie  m apy, k ie ro w n ik  ćw iczenia ralzem z w yznaczonym i przez 
siebie oficeram i sztabu  pow in ien  w y jechać w  te re n  celem  do­
k ładnego zapoznania się z tra są  m arszu, ostatecznego u sta len ia  
sposobu jego w ykonan ia  i konkre tnego  u s ta len ia  poszczególnych 
faz ćw iczenia w  czasie n atarc ia .

P onad to  k iero w n ik  ćw iczenia pow in ien  usta lić  w  te ren ie  
sposób pozorow ania n iep rzy jac ie la , rozm ieszczenie przeszkód 
i  sposoby ich  pokonyw ania, podstaw ę w yjściow ą do n a ta rc ia , 
podstaw ę sztu rm ow ą i p rzedm io ty , k tó re  b a ta lio n  m a opanow ać 
podczas natarc ia .

T e w szystk ie  szczegóły k ierow nik  ćw iczenia pow inien  n a ­
nosić n a  m apę i n a  je j podstaw ie, po nan iesien iu  n a  n ią  położe­
n ia, m oże p rzystąp ić  do dalszej p racy.

3. Opracowanie założenia

W  dalszej p racy  k o le jn ą  czynnością k ierow nika  ćw iczenia 
pow inno być opracow anie założenia ogólnego, aby n a  jego pod­
staw ie  i n a  podstaw ie w skazów ek k iero w n ik a  sztab  p u łk u  m ógł 
opracow ać ca łkow itą  dokum en tac ję  bojow ą n a  szczeblu pu łku , 
a w yciągi z n iej p rzekazać w  ok reślonym  czasie dow ódcy ćw i­
czącego bata lionu . T aki system  p racy  k iero w n ik a  ćw iczenia da 
podw ójną korzyść, gdyż przygotow yw ać będzie sztab  p u łk u  do 
w ykonyw an ia  jego  zadań, dowódcę ba ta lio n u  zaś i dowódców  
w sparcia  uczyć będzie o rgan izacji w spółdziałan ia , dow odzenia 
pododdziałam i i w ykonyw an ia  zadań  w  w aru n k ach  zbliżonych 
do rzeczyw istych  w a ru n k ó w  n a  polu  w alki.

4. Kolejność opracowywania dokumentacji bojowej

N asuw a się tu  p y tan ie  jak ie  dokum enty  bojolwe pow inien  
opracow ać sztab  pu łk u , ażeby dowódca bata lionu , dowódcy 
środków  wzmocnienia) i w sparcia  m ogli pracow ać ta k  ja k  n a  
froncie, tj. aby w ykonyw ali zadan ie  w  sk ładzie pu łku .

Jako  zasadę pow inno się p rzy jąć  opracow anie dokum entów  
bojow ych w  tak ie j kolejności, w  jak ie j one będ ą  dostarczane 
doiwódcy batalionu.

D latego też p ierw szym  dokum entem  jak i pow inien  opraco­
w ać sztab p u łk u  je s t zarządzenie przygotowawcze aby u p rze­
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dzić dowódcę ba ta lio n u  o czekającym  go zadan iu  i, um ożliw ić 
m u  przygo tow anie n a  czas pododdziałów .

W  ty m  ćw iczeniu zarządzenie przygotow aw cze je s t zreda­
gow ane następu jąco :

Seria ,,G“
Z A R ZĄ D ZEN IE PRZY G O TO W A W CZE n r  1.
SZTAB 173pp, K A M IO N K A  14.06.1950, 23.00 

M apa 50.000— 41 r.

1. 15.06.50. w  nocy pu łk  przechodzi m arszem  ubezpieczonym  
w  rejon : ZA JĄ C ZK O W O — RU D K A — JÓ ZEFÓ W .
a) 1 b a ta lio n  z 76 m m  b a te rią  AP, b a te r ią  120 m m  m oź­

dzierzy, p lu tonem  saperów  ii d ru ży n ą  O Pchem , jako  s traż  
p rzedn ia  pu łku , osiągnie re jon : G O D ZISŁA W ICE, FR A - 
NOW O: w ym arsz 1.45.

b) 2 b a ta lio n  z l/1 2 5 p a l, p lu tonem  saperów  i p lu tonem  
O Pchem  (bez drużyny) sk o n cen tru je  sie w re jo n ie  ZA ­
JĄ C ZK O W O — RUDKA.

c) 3 batalion , l/'93pah i sztab  p u łk u  oraz pododdziały  sa­
m odzielne sk o n cen tru ją  się w  JÓ ZEFÓ W .

d) T yły  p u łk u  sk o n cen tru ją  sę w  re jo n ie  HENRYKÓW .
2. Dowódcom  bata lionów  i środków  w zm ocnienia przybyć do 

sztabu  p u łk u  15.06. o godz. 0.20. celem  w ysłuchan ia  roz­
kazu  bojowego.

1 Pom ocnik  Szefa Sztabu  Szef S ztabu  173pp

O dbito w  1 egz.

1 Pom. Szefa Sztabu

C zytałem :
D ca 1 b a o n u ....................
Dca 2 b a o n u ....................
Dca 3 b a o n u .....................
Dca 76 m m  b a t................
Dca bat. 120 m m  moźdz
D ca sap. p u ł k u ..............
Dca p lu t. O Pchem . . . .
Dca l/1 2 5 p a l ...................
Dca l / 9 3 p a h ....................



D rugim  dokum entem , jak i pow inien  opracow ać sztab  p u ł­
ku, je s t r o z k a z  b o j o w y  p u ł k u  d o  m a r s z u  w raz  
z t a b e l ą  m a r s z u  i tab e lą  sygnałów  w spółdziałania . Roz­
kaz bojow y i  tab e lę  m arszu  dow ódca b a ta lio n u  pow inien  dla ce­
lów  w yszkolen iow ych o trzym ać w  całości (a n ie w  w yciągu), 
aby  od .sam ego początku  szkolenia ba ta lio n u  przygotow yw ać go 
do działan ia w  składzie p u łk u  i aby bata lion  w iedział, że od w y ­
konan ia w yznaczonego m u zadania zależeć będzie w  dużej m ie­
rze  w ykonan ie  zadania przez pułk . T a zależność is tn ie je  szcze­
gólnie w  m arszu  ubezpieczonym , w  k tó ry m  od w ykonan ia  za ­
d an ia  przez s traż  p rzed n ią  (batalion), będzie zależeć w ykonan ie 
zadania p rzez pułk.

Poniżej je s t podany  sposób jak  może być sporządzony roz­
kaz bojow y, tab e la  m arszu  p u łk u  i tabela  sygnałów  w spółdzia­
łania:

Seria ,,G “
RO ZK A Z B O JO W Y  n r 1 

SZTAB 173pp K A M IO N K A  14.06.50 24.00.
M apa 50.000 —  41 r.

1. N ieprzy jacie l, pob ity  w  re jon ie  KON ARY, OSTROW O, 
BRODOW O, w dniu  14.06 w  późnych godzinach w ieczor­
n ych  oderw ał slię od naszych  w ojsk  i w ycofał się w  k ie ru n k u  
n a  zachód. M ożliwość spo tkan ia  się z g ru p am i opóźniający­
m i p iechoty  i b ro n i pancerne j is tn ie je  już  w  re jo n ie  w zgó­
rza 158,0, a z siłam i głów nym i n a  zachodnim  brzegu  rzek i 
STRUGA.

2. 173pp, m aszeru jąc  w  jednej kolum nie, o godz. 10.15 osiąg­
n ie  re jo n  Z A JĄ C ZK O W O — RU D K A — JÓ Z E FÓ W  w  goto­
w ości do dalszego n a ta rc ia  z m arszu  w  ogólnym  k ie ru n k u  
n a  G O D ZISŁA W ICE, W YM YSŁÓW .
Gotowość do m arszu  3.00.
L in ie  w yrów nania: 1 —  w zgórze 158,0, 2 —  HENRYK ÓW , 
3 —  JÓ ZEFÓ W .

3. Na p raw o m aszeru je  130pp (59DP) trasą : JĘ D R Z E JÓ W , 
JA CK O W O , K O W ALEW O i osiąga o godzinie 10.50 re jo n  
ZA KRZEW O, GROBLE.
P u n k t p rzejśc ia  —  skrzyżow anie dróg JĘ D R Z E JÓ W  —  
przek racza o 3.30.
L inie rozgraniczenia: JĘ D R Z E JÓ W , (wył.) W IE L K I G A J, 
JA CK O W O , PG R  SZCZYTNO, KOW ALEW O, Z A K R Z E ­
WO.

Przegląd Piechoty — 2 685



Na lew o 174pp (80DP) m aszeru je  trasą : ŻA B N IK I, CZE­
REM CHA, ZAW ADY, K RZESZO W ICE, ULRYCH ÓW  z za­
dan iem  osiągnięcia o 10.45 re jo n u  ULRYCHÓW , PU SZ ­
CZYKOW O. P u n k t p rzejśc ia  —■ skrzyżow anie dróg ŻAB- 
N IK I —  przek racza  o godzinie 3.30. L inia rozgraniczenia: 
HUTA, ŻA B N IK I, CZEREM CH A, ZAW ADY, ŁO PIEW O , 
M A JD A N , ABRAM OW ICE.

4. S traż  przednia: l/173pp  z 76 m m  b a te r ią  A P, b a te r ią  120 
m m  m oździerzy, p lu tonem  saperów  i d ru ży n ą  O Pchem  m a­
szeru je  trasą : ODOLANÓW , M AKÓW  STARY i  NOWY, 
SZUŃÓW , JA W O R, H EN RY K Ó W , PG R  K RZY W IN , z za­
dan iem  ubezpieczenia m arszu  sił g łów nych i opanow ania 
GO D ZISŁAW ICE, FRANOW O.

5. K olejność m arszu  pododdziałów  —  zgodnie z tab e lą  m arszu.
6. J a  posuw am  się n a  czole sił g łów nych

Załączniki: 1. T abela m arszu.
2. T abela sygnałów  w spółdziałania.

Szef S ztabu  Dowódca 173pp

O dbito w  2 egz.

Egz. n r  1 —- dca 80DP 
Egz. n r  2 —- a / a

1 P om ocnik  Szefa Sztabu

C zytałem :
Dca 1 baonu  .....................................
Dca 2 b a o n u .....................................
Dca 3 b a o n u .....................................
Dca dyonu a rt. p u łk o w e j ...........
Dca s a p e ró w ....................................
D ca p lu t. O Pchem ....................... ...
K w a te rm is tr z ...................................
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Szef Sztabu

Dn. 12.06.50 r.

T A B E L A
sggnałóru  w sp ó łd z ia ła n ia  173pp na  c z a s  m a rsz u  i w a lk i  z n ie p rz y ja c ie le m  

dn ia  15.06.50 r M apa 50000 — 41 r.

a
codbr
m
u

Znaczenie sygnału
Sygnały

wzrokowe

Kto
podaje
sygnał

Dla kogo 
prze­

znaczony 
sygnał

1 Przejście do natarcia Seria rakiet zielo­
nych

Dca pułku Dców 
baonów, 

dców art.
2 W ywołanie ognia art. Seria rakiet czer­

wonych
Dca pułku 

i
dcy baonów

Dców art.

3 Przenieść ogień art. Rakieta żółta 15 »
4 Przerwij ogień Seria rakiet bialo- 

gwiaździstych
15 Dla dców 

wszystkich 
pododdz.

5 Zająć podstawę sztur­
mową

Seria rakiet nie­
bieskich

11 ”

6 Napad czołgów nie­
przyjaciela

Czarny dym 11 Dla
wszystkich

dców
7 W yruszenie do szturmu Żółty dym 11 Dla dców 

wszystkich 
pododdz.

■8 Alarm lotniczy Czerwony dym 11 Dla
wszystkich
dowódców

9 Alarm OPchem Zielony dym 11
10 Odwołanie alarmu Seria rakiet czer-

wonogwiaździ-
stych

11 *

U w a g a :  W skazywanie celów, kierunków zagrożenia i kierunków na­
tarcia — pociskami świetlnymi.

S ze f łączności 1 Pomocnik Szefa Sztabu
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N astępnym  dokum entem  bojow ym  jak i pow inien opracow ać 
sztab  p u łk u  je s t rozkaz bojow y do n a ta rc ia , k tó ry  dow ódca b a ­
ta lio n u  pow inien  o trzym ać po dojściu  do wyznaczonego m iejsca, 
jed n ak  ty lk o  w  ty m  w ypadku , gdyby siłam i ba ta lio n u  n ie  udało 
się m u osiągnąć w yznaczonego re jonu.

K ierow nik  ćw iczenia (dowódca pułku) w  tak im  w ypadku  
w yda rozkaz bojow y ustn ie , ta k  jak  n a  froncie. T rzeba jed n ak  
w  ty m  m iejscu  zaznaczyć, że w ielu  dow ódców  pu łków  w  m arszu  
posuw a snę s ta le  razem  z dow ódcam i straży  p rzedn iej i zam iast 
pozostaw ić p e łn ą  in ic ja ty w ę  dowódcom  bata lionów  idących  jako 
straż  p rzedn ia  sam i dow odzą strażą  p rzed n ią  red u k u jąc  ro lę  do­
w ódców batalionów  ty lko  do fu n k c ji w ykonaw czych.

D latego w  tym  ćw iczeniu p rzy ję to , że dowódca p u łk u  posu­
w a się n a  czole sił głów nych, a ty lko  od czasu do czasu, gdy sły ­
szy strza ły , w ysuw a się do dowódcy bata lionu , k tó ry  pow inien 
p rzedstaw ić dowódcy p u łk u  sw oją ocenę położenia i  decyzję, 
a dopiero w  w y padku  pow zięcia przez dowódcę bata lionu  n ie ­
w łaściw ej decyzji k ierow nik  ćw iczenia pow inien ją  popraw ić.

5. O pracow anie p lan u  p rzeprow adzenia ćw iczenia

Po opracow aniu  dokum en tac ji przez sztab  p u łk u  k ierow nik  
ćw iczenia pow inien  spraw dzić ją  i p rzystąp ić  w raz ze sztabem  
do opracow ania p lan u  p rzeprow adzen ia ćw iczenia.

T en  p lan  w każdym  ćw iczeniu je s t podstaw ow ym  dokum en­
tem , gdyż n a  jego podstaw ie będzie przeprow adzone ćwiczenie. 
D latego pow inien  on być opracow any bardzo dokładnie oraz 
u jm ow ać szczegółowo w szystk ie  fazy ćw iczenia tak  w  czasie 
m arszu  jak  i podczas natarc ia .

Do p lan u  przeprow adzen ia  ćw iczenia należy  dołączyć m apę 
lub szkic z nan iesionym  położeniem  odpow iadającym  każdej fa ­
zie ćw iczenia (zał. n r  2).

P lan  p rzeprow adzen ia ćw iczenia m oże być opracow any 
w  różnych  form ach , pow in ien  jed n ak  p rzedstaw iać  zaw sze jasny  
obraz p rzeb iegu  całegoi ćw iczenia.
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Najczęściej używanym  i najpraktyczniejszym  sposobem 
jest ujęcie części dotyczących organizacji, podziału czasu i za­
gadnień do przerobienia na ćwiczeniu, w  formie opisowej, n a ­
tom iast samego przebiegu ćwiczenia — w  formie tabeli. W ten 
w łaśnie sposób opracowano przytoczony poniżej plan przepro­
wadzenia ćwiczenia.

ZATWIERDZAM 

Dowódca 80DP

Dnia 10.06.50

P L A N

przeprowadzenia ćwiczenia taktycznego z l/173pp w dniu 15.06.
T e m a t :  „Marsz wzmocnionego batalionu piechoty na 25 km

i natarcie na doraźnie zorganizowaną obronę nieprzyjaciela1'.

C e l :  a) Doskonalić dowódcę batalionu w organizowaniu m ar­
szu i natarcia na doraźnie zorganizowaną obronę nie­
przyjaciela oraz w  dowodzeniu pododdziałami 
w walce.

b) Doskonalić oficerów i podoficerów batalionu w do­
wodzeniu pododdziałami w m arszu i w natarciu.

c) Uczyć pododdziały i środki wzmocnienia batalionu 
odpierania nagłych uderzeń czołgów i samolotów 
nieprzyjaciela oraz natarcia  na doraźnie zorganizo­
w aną obronę nieprzyjaciela.

Z a g a d n i e n i a :  — Analiza zadania i zapoznanie slię z mapy, 
z osią m arszu, rejonam i możliwego nalotu  samolotów 
nieprzyjaciela i odcinkami, w których należy się spo­
dziewać zetknięcia z bronią pancerną nieprzyjaciela.

— Sporządzenie szkicu ugrupow ania kolum ny i m arszruty 
„ batalionu.

— O rganizacja OPpanc, Oplot i OPchem.
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— W ysłan ie ubezpieczenia i rozpoznania.
—  W ydanie rozkazu.
—  K ierow anie  ogniem  ubezpieczenia w  m arszu.
— D ziałanie ba ta lio n u  podczas n a lo tu  sam olotów  i napadu  

czołgów n ieprzy jacie la .
—  Ocena położenia i pow zięcie decyzji w  czasie naw iązy ­

w ania w alk i z oddziałam i ubezpieczenia n ieprzy jacie la .

— O rganizacja w spó łdziałan ia  i dan ie zadań kom paniom  
i środkom  w zm ocnienia.

—  W ydanie rozkazu.
— Podejście ba ta lio n u  do lin ii sz tu rm u  pod p rzykryciem  

ognia w szystk ich  środków  ogniow ych.
— P rzygo tow an ie  sz tu rm u  ogniem : ostrza ł ześrodkow anym  

ogniem  pozycji n iep rzy jac ie la  ze w szystk ich  środków  
ogniow ych bezpośrednio' p rzed  szturm em .

—  Szturm .
— Z decydow ane posuw anie się naprzód  i w alka w głębi 

obrony n ieprzy jacie la .
— M anew r pododdziałam i.
—  W yznaczanie dodatkow ych  zadań  w  czasie walki.
—- N iszczenie osobnych p u n k tó w  oporu n ieprzy jaciela .
—  O dparcie p rzeciw uderzeń  n ieprzy jacie la .
—  Pościg.
— U zupełn ien ie am un icji i ew akuac ja  rannych .

C z a s :  11 godzin d la  dow ódcy bata linou ;
9,5 godz. d la  pododdziałów .

M e t o d a :  Ćw iczenie jed n o stro n n e  z pozorow anym  n iep rzy ­
jacielem .

M i e j s c e :  J a k  szkic.

P o m o c e  n a u k o  w e : TR W B P cz. I §§ 473— 486,
cz. II. §§ 307— 330, 333— 340.
Sztaby w  polu —  §§ 448— 470 oraz załącznik i n r  5, 15, 19, 20.
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1. S k ład  s tro n y  ćw iczącej:

—  bata lion  p iechoty  (100%  stan u  faktycznego),
—  76 m m  b a te r ia  AP,
—  b a te r ia  120 m m  m oździerzy,
—  p lu ton  saperów ,
—  drużynai O Pchem .

2. Skład  g ru p y  pozoru jącej n iep rzy jac ie la

(z ba ta lio n u  niećw iczącego):

— p lu to n  strzelecki,
—  p lu to n  ckm ,
—  d rużyna  saperów ,
—  trzech  szoferów  (do sam ochodów  terenow ych  z m akie­

tam i czołgów).

3. A m unicja  i sprzęt:

a) d l a  s t r o n y  ć w i c z ą c e j :

—■ do k bk  —  pio: 5 naboi ślepych,
—  do rk m  —  ko ła tka  do pozorow ania ognia rkm ,
—  do ckm  —  po 100 sz tuk  am unicji ślepej,
—  ra k ie ty  —  6 zielonych, 6 czerw onych, 5 żółtych, 5 n ie ­

bieskich, 5 białogw iaździstych, 4 czerw ohogw iaździ- 
ste, 5 żółty  dym , po 3 sztuk i —  czarny, czerw ony i  zielo­
ny  dym ,

—  chorąg iew ki do ok reślan ia  n ap o tk an y ch  przeszkód na 
drodze m arszu ; k u ch n ie  połow ę i tab o ry  ty łów  —- zgod­
n ie z etatem .

b ) ' d 1 a g r u p y  p o z o r u j ą c e j  n i e p r z y j a c i e l a :

—  do k b k  —  po 30 sz tu k  nabo i ślepych,
—  do ckm  —  po 250 sztuk  nabo i ślepych,
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—  25 p e ta rd  do pozorow ania ognia a r ty le rii i m oździerzy,
—  9 tarcz  do pozorow ania rkm ,
—  3 sam ochody terenow e z m ak ie tam i czołgów,
—  3 w ozy lub  sam ochód ciężarow y do przew ozu ckm,
—  tab liczk i z napisam i do określan ia  przeszkód n a  drodze- 

m arszu.

4, K ierow nictw o ćw iczeń i sprzęt

a) s k ł a d :

—• k ierow nik  ćw iczenia —  dow ódca pułku ,
—  zastępca k ierow nika ćw iczenia -— zastępca dow ódcy 

p u łk u  do sp raw  politycznych,
— pom ocnicy k ierow nika ćw iczenia:

pom ocnik dow ódcy do spraw  w yszkoleniow ych,
oficer o p eracy jn y  pu łku ,
dowódca dyw izjonu  a r ty le rii pu łku ,
dowódca saperów  pu łku ,
dow ódca p lu to n u  O Pchem ,
k w ate rm istrz  pu łk u ,
lekarz  pu łku ,
trębacz.

— k ierow nik  g ru p y  pozoru jącej n iep rzy jac ie la  —  oficer 
zw iadow czy pułku;

b) s p r z ę t  i ś r i o i d k i  p r z e w o z o w e :

—  po 3 sztuk i ra k ie t w szystk ich  kolorów  podanych  w ta ­
beli sygnałów  w spółdziałania ,

—  1 sam ochód terenow y,
—  3 konie w ierzchow e.

5. P rzeb ieg  ćw iczenia —  jak  załącznik n r  1
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P R Z E BI  E G

Czas Zagadnienia do przerobienia Działanie npla i czynności kierow­
nictwa ćwiczenia

23.30 Kierownik ćwiczenia wydaje do­
wódcy baonu zarządzenie przygo­
towawcze oraz podporządkowuje 
mu środki wzmocnienia.

0,20 Otrzymanie rozkazu^ analijza 
zadania i zapoznanie się z 
mapy z osią marszu, rejona­
mi możliwego nalotu lotnic­
twa npla, odcinkami w któ­
rych należy spodziewać się 
zetknięcia, z bronią pancerną 
nieprzyjaciela.
Zestawienie szkicu ugrupo­
wania kolumny i marszruty 
baonu, organizacja OPchem, 
OPpanc, OPlot

Kierownik ćwiczenia wydaje do­
wódcy baonu rozkaz bojowy wraz 
z tabelą marszu i tabelą sygnałów 
współdziałania. Sprawdza czynności 
dowódcy baonu. Pomocnicy kie­
rownika ćwiczeń przechodzą do 
wyznaczonych im pododdziałów i 
sprawdzają ich stan gotowości do 
marszu.

__ _

1,00 Wysianie ubezpieczenia i wy­
danie rozkazu

Kierownictwo odpowiednio do 
działania npla sprawdza pracę dców 
i ich pododdziałów.

1,40

3,30
K i e r o w a n i e
organami ubezpieczenia w
marszu

Szpica na rz. BIAŁA napotyka most 
zaminowany i pole minowe. Sape­
rzy wykryli bród na rzece 500 ni 
na południe od drogi. _

3,50 Npl w sile dwóch drużyn wzmoc­
niony ckm ostrzeliwuje szpicĘ 
z obydwu stron drogi, przechodzącej 
przez wzgórze 158,0.
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'  Załącznik Nr 1
Ć W I C Z E N I A

C z y n n o ś c i  d o w ó d c y  b a o n u Czynności ćwiczących pododdz.

Zapoznaje się z treścią zarządzenia i po­
wraca do baonu. Zarządza dla baonu 
i środków wzmocnienia alarm, podaje do 
wiadomości otrzymane zadanie, wyznacza 
dowódcę i skład szpicy oraz zarządza po­
gotowie marszowe.

Wykonują rozkaz dowódcy 
baonu i przygotowują się do 
marszu.

Analizuje otrzymane zadanie, zapoznaje 
się na podstawie mapy z osią marszu, re­
jonami możliwego nalotu lotnictwa npla 
i odcinkami, w których może się spotkać 
z napadem broni pancernej npla, przepro­
wadza kalkulację czasu i pobiera decyzję 
do marszu.
Poleca adiutantowi zestawić ugrupowanie 
zgodnie ze swoją decyzją (zał. nr 3), a sam 
organizuje OPchem, OPlot, OPpanc w 
czasie marszu i w czasie walki.

Szpica zajęła wyznaczone jej 
miejsce, a jej dca czeka na 
rozkaz dcy baonu.

Daje dcy 1 plutonu 1 kompanii zadanie 
dla szpicy, po czym wydaje rozkaz bojo­
wy do marszu (zał. n r 4).

Dca szpicy wydaje rozkaz bo­
jowy; o godz. 1,25 przekracza 
punkt przejścia — most na 
rz. MUCHAWKA.
Dcy pododdziałów wysłuchują 
rozkazu bojowego dcy baonu, 
po czym wydają swe rozkazy 
bojowe, przyjmują ugrupowa­
nie i czekają na rozkaz do 
wymarszu.

Wydaje rozkaz do wymarszu dla straży 
przedniej. Sam posuwa się na jej czele. 
Adiutantowi poleca sprawdzić porządek 
marszu w kolumnie. 0  godz. 1,45 przekra­
cza punkt przejścia, wysyła meldunek do 
dowódcy pułku i kontynuuje marsz po 
wyznaczonej osi marszu.

Rozpoczynają w ugrupowa­
niu podanym na szkicu i ma­
szerują po wyznaczonej osi 
marszu.

Wydaje rozkaz dcy szpicy oznaczenia pola 
minowego i przejścia rzeczki w bród.

Przechodzą w bród rzekę i po­
magają przeprawić się arty­
lerii.

Wydaje rozkaz do rozwinięcia się i na­
ciera na broniącego się npla, którego po 
krótkiej walce zmusza do wycofania się. 
Wysyła meldunek do dowódcy pułku.

Nacierają na wzgórze 158,0, 
które opanowują po krótkiej 
walce.
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Czas Zagadnienia do przerobienia Działanie npla i czynności kierow­
nictwa ćwiczenia

4,30 Przed SZUNÓW szpicą ostrzelał 
wycofujący się npl ze wzgórza 
158,0.
Po dojściu szpicy do SZUNÓW 
i stwierdzeniu pola minowego sape­
rzy rozpoznają jego wielkość i wy­
tyczają drogę obejścia.

4,45 Na drodze przez JAWORÓW szpica 
napotyka zawały z drzew przydroż­
nych wraz polem minowym. Sape­
rzy rozpoznają jego wielkość i wy­
tyczają drogę obejścia z lewej 
strony.

5,00 Na rz. PiAWA szpica napotyka usz­
kodzony most, który wymaga na­
prawy (częściowej nawierzchni), aby 
mogły przejść przez niego działa. 
W czasie naprawiania mostu 3 sztur­
mowe samoloty npla nadlatują z 
kierunku HENRYKÓW i ostrzeli- 
wują ugrupowanie baonu w rejonie 
mostu i JAWORÓW.

5,40 Przed dojściem do HENRYKÓW 
szpicę ostrzelano ogniem plutonu 
ckm z rej. HENRYKÓW, a z po­
łudniowo-wschodniego skraju lasu 
„Podłużny", wyrusza przeciwude- 
rzenie npla w sile plutonu strze­
leckiego, wspartego trzema czołgami.

6,15 Saperzy na drodze na zachód HEN­
RYKÓW wykrywają fugasy i miny 
ppanc, a potroi OPchem — odcinek 
skażony. Po zbadaniu wielkości 
przeszkód oznaczają je i wytyczają 
drogę obejścia.

7,15 Z JÓZEFÓW szpicę ostrzelano 
ogniem jednego ckm i ogniem kbk 
i pm w sile drużyny strzeleckiej.
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Czynności dowódcy baonu Czynności ćwiczących pododdz.

Po stwierdzeniu siły npla, nakazuje na­
trzeć 1 kompanii i odrzucić npla.
Wydaje rozkaz do obejścia pola minowe­
go z lewej strony.

1 kompania naciera na npla 
i zmusza go do wycofania się. 
Pododdziały obchodzą pole 
minowe z lewej strony.

Wydaje rozkaz do obejścia zawały z lewej 
strony.

Obchodzą przeszkody z lewej 
strony

Wydaje rozkaz nałożenia na most na­
wierzchni (desek, drzwi, parkanu), aby 
mogły przejść działa wraz z ciągnikiem. 
Wydaje rozkaz grupie ckm przeznaczonej 
do OPlot do otwarcia ognia, a pododdzia­
łom do ukrycia się w miejscowości'. Po 
odparciu napadu samolotów i naprawie 
mostu wydaje rozkaz do marszu.

Pomagają saperom w ukła­
daniu nawierzchni. 
Wyznaczona grupa prowadzi 
ogień, a reszta kryje się za 
zabudowanie.
Maszerują dalej po wyzna­
czonej osi marszu.

"Wydaje rozkaz artylerii odparcia przeciw­
uderzenia i zniszczenia czołgów i ckm 
npla, a piechocie rozwinięcia się i natar­
cia na broniącego się npla.

Artyleria z piechotą odpiera 
przeciwuderzenia npla, zmu­
sza go do wycofania się i zdo­
bywa HENRYKÓW.

Wydaje rozkaz do obejścia odcinka skażo­
nego z lewej strony i do dalszego posu­
wania się wzdłuż lewej strony drogi.

Obchodzą przeszkody z lewej 
strony i dalej maszerują 
wzdłuż lewej strony drogi.

Wydaje rozkaz 1 kompanii do natarcia 
na broniącego się npla wzdłuż toru kole­
jowego.
Po ustaleniu organizacji współdziałania 
wydaje rozkaz bojowy.

1 kompania naciera razem ze 
szpicą i zmusza npla do od­
wrotu.
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Czas Zagadnienia do przerobienia Działanie npla i czynności kierow­
nictwa ćwiczenia

8,00 Ocena położenia i powzięcie 
decyzji podczas nawiązania 
walki z oddziałami ubezpie­
czenia nieprzyjaciela. 
Organizacja i przeprowadzenie 
rozpoznania dowódcy w tere­
nie.
Organizacja współdziałania, 
danie zadań kompaniom i 
środkom wzmocnienia. 
Wydanie rozkazu.

Ubezpieczenie npla w  sile wzmoc­
nionego plutonu z rejonu wschodni 
skraj Zajączkowo i wschodni skraj 
lasu ,,Rzadki", jak również pojedyn­
cze działa z rejonu wzgórza 164,0 
ostrzeliwują szpicę i kolumnę ba­
talionu.
Npl stopniowo prowadzi coraz sil­
niejszy ogień ze wzgórza 159,8 
i 164,0 oraz ogień pojedynczych 
dział z rejonu GODZISŁAWICE, 
las ,,Ciemny" i FRANOWO. Ubez­
pieczenie bojowe wycofało się pod 
osłoną własnego ognia artylerii.
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Czynności dowódcy baonu Czynności ćwiczących pododdz.

Dca baonu ocenia położenie, że to jest 
ubezpieczenie npla, jednak nie jest tego 
pewny. Wydaje rozkaz batalionowi do 
rozwinięcia się i zdobycia: 1 kompanii — 
ZAJĄCZKOWO, 2 kompanii — las 
,,Rzadki"; 3 kompania pozostaje w  dru­
gim rzucie i naciera za 1 kompanią. 
Dowódca baonu w czasie natarcia widzi, 
że walkę ubezpieczeń npla wspiera arty­
leria z rejonu wzg. 164,0 i 159,8 i dochodzi 
do wniosku, że obecnie walczy z ubezpie­
czeniem, a właściwą obronę nol organi­
zuje na tych wzgórzach.

Wzywa dców kompanii i środków 
wzmocnienia do ZAJĄCZKOWO, gdzie z 
jednego pktu przeprowadza rozpoznanie. 
Ustala przedni skraj obrony wzdłuż 
wzgórz 159,8 i 164,0 oraz wskazuje wykry­
te cele: ckm po obydwu stronach szosy na 
GODZISŁAWICE, pojedyncze działa na 
stokach wzgórza 159,8, wzdłuż szosy na 
GODZISŁAWICE i na wzgórzu 164,0; 
ustala ich numerację, podając, że npl po­
śpiesznie organizuje obronę, obsadzając 
przede wszystkim wzgórza 159,8 164,0
i drogę na GODZISŁAWICE. Określa 
podstawę szturmową na wysokości krzacz­
ków, którą baon zajmie w czasie ześrod- 
kowania ognia artylerii, moździerzy i ckm 
na wskazane cele npla. Rejon stanowisk 
artylerii i moździerzy: ZAJĄCZKOWO — 
las „Rzadki". Sygnał do otwarcia ognia 
artylerii i do zajęcia podstawy szturmo­
wej: seria rakiet niebieskich.
3 kompania (bez plut.) z plutonem ckm 
zajmie podstawę szturmową na prawo od 
drogi, 1 kompania z plutonem ckm po obu 
stronach drogi, 2 kompania z plutonem 
ckm na lewo od 1 kompanii.

Pluton saperów rozdzielony między kom­
panie zabezpieczy przejścia przez ewentu­
alne pola minowe. Drużyna OPChem za­
bezpieczy przejścia przez odcinki skażone. 
Po ustaleniu organizacji współdziałania 
wydaje rozkaz bojowy (zał. nr 5).

Baon naciera i nagłym sztur­
mem zdobywa nakazany re­
jon.
Dcy kompanii i środków 
wzmocnienia wysłuchują u 
dowódcy baonu w ZAJĄCZ­
KOWO rozkazu bojowego do 
natarcia.
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Czas Zagadnienia do przerobienia Działanie npla i czynności kierow­
nictwa ćwiczenia

8,30 Podejście batalionu do linii 
szturmu pod osłoną ognia 
wszystkich środków ognio­
wych.

Npl otwiera ogień ze wszystkich 
rozporządzanych środków ognio­
wych. Artyleria npla do baterii z 
rejonu las „Ciemny" j. moździerze 
na południe lasu „Ciemny" ostrze- 
liwują ZAJĄCZKOWO i las 
„Rzadki".

Przygotowanie szturmu og­
niem: ostrzał ześrodkowanym 
ogniem pozycji npla ze wszy­
stkich środków ogniowych 
bezpośrednio przed szturmem

9 00 S z t u r m Npl prowadzi silny ogień ze wszyst­
kich środków ogniowych i stara się 
zatrzymać szturm baonu.

9,10 Zdecydowane posuwanie się 
naprzód i walka w głębi obro­
ny npla, Manewr pododdzia­
łami

Npl prowadzi silny ogień boczny z 
ckm z północno-wschodniego stoku 
wzgórza 159.8 i załamuje chwilowo 
natarcie 3 kompanii.

9,20

Wyznaczenie dodatkowych za 
dań w czasie walki. Npl z lasu „Ciemny" i FRANOWO 

przeciwuderza plutonem strzelec­
kim, wzmocnionym czołgami l 
wspartym baterią dział i moździe­
rzami, na lewe skrzydło batalionu. 
Równocześnie prowadzi silny ogień 
z broni maszynowej z GODZISŁA- 
WICE na prawe skrzydło batalionu.

9,30 Odparcie przeciwuderzeń nie­
przyjaciela.

przeciwuderzenie npla wycofuje się 
na FRANOWO i las „Ciemny", a za 
nim pobite pododdziały na wzgórze 
164,0.
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Czynności dowódcy baonu Czynności ćwiczących pododdz.

Podaje sygnał do otwarcia ognia ze wszy­
stkich rozporządzalnych środków ognio­
wych i do zajęcia przez piechotę podsta­
wy szturmowej (seria rakiet niebieskich). 
Obserwuje skuteczność działania własnego 
ognia i wyszukuje nowe cele.

Artyleria, moździerze i broń 
maszynowa ześrodkowanym 
ogniem obezwładniają cele na 
wzgórzu 159,8, wzdłuż drogi 
na GODZISŁAWICE oraz na 
wzgórzu 164„0.
Piechota energicznym sko­
kiem zajmuje podstawę sztur­
mową.

Kieruje ogniem artylerii, moździerzy i 
broni maszynowej na najważniejsze cele 
na wzgórzach 159,8 i 164,0 oraz przy szo­
sie na GODZISŁAWICE (cele nr 1, 2, 3, 
4, 5, 6).

Prowadzą ogień i niszczą cele 
zgodnie z rozkazem dcy ba­
onu.

Podaje sygnał do szturmu i kieruje walką 
baonu.

Artyleria, moździerze i ckm 
obezwładniają i niszczą cele 
(nr 1, 2, 3, 4, 5, 8, 9).
Piechota zdecydowanym i 
śmiałym szturmem posuwa się 
naprzód, 2 kompania przy 
współdziałaniu z 1 kompanią 
opanowuje wzgórze 164,0.
3 kompania ponosi wielkie 
straty i jej natarcie załamuje 
się.

Ześrodkowuje ogień na wzg. 159,8 i nowo- 
wykryty ckm.

3 kompania po obezwładnie­
niu celów posuwa się naprzód 
i zdobywa wzgórze 159,8.

Wydaje rozkaz ześrodkowania ognia arty­
lerii i moździerzy, a 2 i 1 kompani —• 
odeprzeć przeciwuderzającego npla.

Artyleria niszczy czołgi npla, 
a moździerze oraz 1 i 2 kom­
pania załamują przeciwude- 
rzenie npla, który wycofuje 
się na FRANÓWO i las 
„Ciemny".

Daje rozkaz artylerii obezwładnić cele w 
GODZISŁAWICE (nr 9 i 11) opóźniejące 
szturm 3 kompanii, a 1 i 2 kompanii 
przejść do pościgu za wycofującym się 
nplem w kierunku płnc. skraj lasu „Ciem­
ny" i lasu „Wysoki".

Artyleria obezwładnia i nisz­
czy cele przed 3 kompanią 
(nr 9 i 11); 3 kompania nacie­
ra  na GODZISŁAWICE.
1 i 2 kompania przechodzą do 
pościgu za wycofującym się 
nplem w k>°runku na północ­
na skraj lasu „Ciemny" (2 
kompania) i las „Wysoki" 
(1 kompania).
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Czas Zagadnienia do. przerobienia Działanie npla i czynności kierow­
nictwa ćwiczenia

9,50 Npl stawia jeszcze opór na linii 
GODZISŁAWICE, las „Wysoki i las 
„Ciemny".

10.00 P o ś c i g Npl wycofuje się w w kierunku na 
WYMYSŁÓW.

10 00 Uzupełnienie amunicji i ewa­
kuacja rannych.

10.00
10.30

Omówienie ćwiczeń.

U w a g a :

1. Po omówieniu wydać żołnierzom ciepłą 
strawę.

2. W drodze powrotnej można ćwiczyć 
również marsz ubezpieczony, jednak nie 
stwarzać wiele położeń bojowych.

3. Czas ćwiczeń liczy się od wydania rozka­
zu przez dęę baonu.
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Czynnoś.i dowódcy baonu Czynności ćwiczących pododdz

Wydaje rozkaz ześrodkowania ognia arty­
lerii i moździerzy kolejno na las „Ciem­
ny", las „Wysoki" i na GODZISŁAWICE, 
a kompaniom rozkaz ich zdobycia.

Artyleria i moździerze prowa­
dzą ogień zgodnie z rozkazem, 
a kompanie strzeleckie zdoby­
wają szturmem GODZISŁA­
WICE, las „Wysoki" i wschod­
ni skraj lasu „Ciemny".

Organizuje pościg i ściga npla. Ścigają npla.

Wydaje zarządzenie gdzie pobrać amu­
nicję i ile sztuk na każdą broń oraz orga­
nizuje ewakuację rannych na punkt 
zbiórki.

K I E R O W N I K  Ć W I C Z E N I A
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6. W skazów ki organizacyjno-m etodyczne
a) P r a c e  d o  w y k o n a n i a  p r z e d  ć w i c z e n i e m :

—  przygotow ać przeszkody n a  drodze m arszu  (w razie  n ie­
m ożności w ykonan ia  pozorować) i n iezbędne p race  sa­
persk ie  w  re jo n ie  n a ta rc ia  bata lionu  zgodnie ze szkicem  
i p lanem  p rzeprow adzen ia ćw iczenia,

—  n a  k ilka  dn i p rzed  ćw iczeniem  zapoznać w szystk ich  po­
m ocników  k ierow nika ćw iczenia z p lan em  p rzep row a­
dzenia ćw iczenia,

—  w  przeddzień  ćw iczenia przeprow adzić z pom ocnikam i 
i g ru p ą  pozoru jącą in s tru k taż  n a  p rzygo tow anej już  t r a ­
sie i w  p rzygo tow anym  re jon ie  n a ta rc ia  bata lionu , w  k tó ­
ry m  należy  p rzerobić cały p rzebieg  ćw iczenia zgodnie 
z p lanem  przeprow adzen ia , aby  pom ocnicy i pozoru jący  
n ie  m ieli żadnych  w ątpliw ości co do rozw iązyw ania po­
szczególnych sy tu ac ji bojow ych,

—  w ydać polecenie dowódcy bata lionu  i środków  w zm oc­
nien ia, aby p rzygotow ali w ym aganą ilość am un icji śle­
pej ;i środków  pozorow ania.

Z astępca k ierow nika ćw iczenia w yda zarządzenie 
p rzeprow adzen ia p racy  politycznej w pododdziałach m a­
jących  b rać  udział w  ćw iczeniach, w y korzystu jąc  do tego 
organizację  p a r ty jn ą  i ZMP.

b) P r a c e  d o  w y k o n a n i a  w  c z a s i e  ć w i c z e ń :

—  w nocy z dn ia 14/15.08 o godzinie 23.30:
w ezw ać do siebie dowódcę ćwiczącego ba ta lio n u  i do­
w ódców środków  w zm ocnienia. W ręczyć dow ódcy b a ­
ta lionu  zarządzenie przygotow aw cze i podporządkow ać 
m u  dow ódców  środków  w zm ocnienia,

—  o 0.20 w ręczyć dowódcy b a ta lio n u  rozkaz bojow y pu łku  
do m arszu  w raz  z tab e lą  m arszu  i tab e lą  sygnałów  w spół­
działania,

—  przed  w yruszen iem  spraw dzić s tan  przygotow ania, w y ­
posażenia i u zb ro jen ia  pododdziałów  ćw iczących,

—  przeprow adzić ćw iczenie zgodnie z p lanem  (zał. n r  1).

U w a g a :  W  om aw ianym  tem acie dow ódca ba ta lio n u  po
o trzy m an iu  zarządzenia przygotow aw czego pow inien  zarządzić 
alarm , aby  b a ta lion  n a  czas osiągnął gotowość bojow ą i m ógł w y ­
konać w yznaczone m u  zadanie.
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Rozpoczęcie ćw iczenia w  tak i sposób będzie najlepszym  
spraw dzianem  gotow ości bojow ej ćw iczącego ba ta lio n u  i śro d ­
ków  w zm ocnienia, ty m  bardzie j, że bezpośrednio po a larm ie  b a­
ta lion  m usi w ykonać dość tru d n e  zadan ie  bojow e, w ym agające  
od całego s tan u  osobowego ćw iczących w ielkiego w ysiłku.

To ćw iczenie m ożna też  rozpocząć w  inny  sposób, a m iano­
wicie: n a  dw a dni lub  w  przeddzień  ćw iczenia dow ódca p u łk u  
w y d a je  rozkaz o rgan izacy jny  do ćw iczenia, w  k tó ry m  podaje te ­
m at ćw iczenia, sk ład  s tro n y  ćw iczącej, m iejsce i czas zbiórki dla 
s tro n y  ćw iczącej itp . P rzy  zastosow aniu  tego sposobu należałoby  
rozpocząć ćw iczenie od w ręczenia dow ódcy ba ta lio n u  rozkazu  
bojow ego i tab e li m arszu  oraz sygnałów  w spółdziałania . Dalszy 
p rzebieg  ćw iczenia pozostałby bez zm iany.

N ależy tu  podkreślić, że p ierw szy  sposób je s t bardziej zbli­
żony do w a ru n k ó w  rzeczyw istych  pola w alk i i będzie n a jle p ­
szym  spraw dzianem  przygo tow ania sk ład u  ćwiczącego do w yko­
n y w an ia  zadań  bojow ych. Z ty ch  też pow odów  w  p lan ie p rze­
p row adzen ia ćw iczenia zastosow ano ten  w łaśn ie sposób.

M ógłby ktoś zarzucić, że i  w  p ierw szym  w y p ad k u  cały skład  
osobowy ćw iczących w ie rów nież o m a jący ch  odbyć się w  tym  
dn iu  ćw iczeniach. Jed n a k  p rzy  zastosow aniu  pierw szego spo­
sobu n ik t z ćw iczących n ie  będzie znał godziny rozpoczęcia 
i m iejsca  ćw iczenia. Z nan y  będzie jed y n ie  dzień ćw iczenia, co 
je s t konieczne, aby n a  czas przygotow ać w yżyw ien ie i  zaopa­
trzy ć  pododdziały w  am un icję  ślepą, środk i pozorow ania w alk i 
o raz zabezpieczyć ćw iczenie pod w zględem  politycznym .

Praca kierownika ćwiczenia po opracowaniu planu 
przeprowadzenia ćwiczenia

Po opracow aniu  p lan u  p rzeprow adzen ia  ćw iczenia i za­
tw ie rd zen iu  go przez dow ódcę dyw izji (gdyż to ćw iczenie p ro ­
w adzi dow ódca pu łku ) k i e r o w n i k  ć w i c z e n i a  p o w i ­
n i e n  n a j p i e r w  z a p o z n a ć  z n i m  s w o i c h  p o ­
m o c n i k ó w  i dać im  w yciąg i dotyczące ty lk o  ich  funkc ji, aby 
dokładnie m ogli poznać sw e obow iązki. N astępną czynnością 
k ierow nika ćw iczenia pow inno być p r z y g o t o w a n i e  
m a r s z r u t y  i t e r e n u  n a t a r c i a  b a t a l i o n u .

Tę p racę  pow inien  w ykonać k iero w n ik  g ru p y  pozoru jącej, 
o ficer zw iadow czy p u łk u  w spóln ie z dow ódcą saperów  pu łku . 
T rzeba zw rócić tu ta j szczególną uw agę na przygotow anie tra sy  
m arszu  i n a  s tw arzan ie  rea ln y ch  sy tu ac ji bojow ych. W tym  
celu w yznaczony do pozorow ania pododdział pow inien  odbyć
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zaw czasu k ilk ak ro tn y  tren in g , aby m ógł n iezaw odnie w ykonać 
zadanie. K ierow nik  ćw iczenia pow inien  osobiście spraw dzić 
ca łą  m arsz ru tę  i działan ie  g ru p y  pozoru jącej, a w  'w ypadku za­
uw ażenia jak ichko lw iek  błędów  n a ty ch m ias t je  usunąć. 
W  przeddzień  ćw iczenia, k ie row nik  ćw iczenia pow in ien  p rze­
prow adzić in s tru k taż  ze sw ym i pom ocnikam i i z całym  składem  
g ru p y  pozorującej n iep rzy jacie la . Na in s tru k tażu  k ierow nik  
ćw iczenia pow inien  przerobić w  skróceniu  całe ćw iczenie, roz­
poczynając od p u n k tu  przejścia, a skończyw szy n a  w alce w  g łę­
b i 'olbrony n iep rzy jacie la . K ierow nik  ćw iczenia pow inien  szcze­
gółow o om ówić czynności pom ocników , a szczególnie personelu  
pozorującego, gdyż jes t w iadom e z dośw iadczenia, że od jego 
działan ia  w  dużej m ierze będzie zależeć p rzebieg  ćw iczenia. Do­
b re  przygo tow anie pozorow ania n iep rzy jac ie la  stw orzy  dla s tro ­
n y  ćw iczącej w a ru n k i na jb ard z ie j zbliżone do rzeczyw istych 
w aru n k ó w  bojow ych.

Praca kierownictwa podczas ćwiczenia

W dniu  ćw iczeń, jsik już  podano w e w skazów kach organiza- 
cy jno-m etodycznych , k ierow nik  ćw iczenia o godzinie 23.30. 
14.06 w zyw a do siebie dow ódcę 1 ba ta lio n u  i dowódcę środków  
w zm ocnienia, w ręcza im  zarządzenie przygotow aw cze i udziela, 
w  zależności od p o trzeby , dodatkow ych w skazów ek.

N astępn ie  pom ocnicy k ierow nika ćw iczenia rozchodzą się 
na  w yznaczone m iejsca, aiby spraw dzić p racę  dowódcy batalionu  
i ćw iczących pododdziałów .

W  dalszym  ciągu tak. k ierow nik  ćw iczenia jak  i jego pom oc­
nicy  postępu je  zgodnie z p lanem  p rzeprow adzen ia ćw iczenia. 
W  czasie ćw iczeń zap isu ją  w szystk ie  dobre i  złe s tro n y  p racy  
ćw iczących i czuw ają by  w szystk ie  czynności by ły  należycie w y ­
konane. To dotyczy szczególnie m om entów  w yn ik łych  p rzy  po­
konyw an iu  przeszkód te renow ych  na  drodze m arszu.

Omówienie ćwiczenia
O m ów ienie ćw iczenia pow inien  przeprow adzić k ierow nik  

ćw iczenia w  te re n ie  po zakończeniu  w alk i w ykorzystu jąc  do 
om ów ienia uw ag i sw ych pom ocników.

To om ów ienie pow inno być p rzeprow adzone osoibno dla pod­
oddziałów , osobno dla oficerów  ii osobno z g ru p ą  pozorującą.

W  om ów ieniu  z pododdziałam i należy  przypom nieć cgólne 
działan ie  pododdziałów  ćw iczących, w ykazać dobre i złe jego 
strony , w skazać ich  przyczyny, p rzy  czym  w yróżnić lub  zganić 
pododdziały, k tó re  na  to zasłużyły. Na zakończenie należy  po­
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dać ch a rak te ry sty czn y  p rzy k ład  podobnych działań  oddziałów  
W ojska Polskiego lub  A rm ii R adzieckiej z m inionej w ojny.

W om ów ieniu z oficeram i należy  rozpatrzeć szerzej poszcze­
gólne fazy ćw iczenia, podać dobre i złe decyzje poszczególnych 
dowódców, w skazać ich  p rzyczyny  i  sku tk i, określić stop ień  p rzy ­
gotow ania pododdziałów  do w ykonyw an ia  zadań bojow ych oraz 
podać odpow iednie w skazów ki, u s ta la jąc  te rm in  usun ięcia  n ie ­
dociągnięć. O m ów ienie z g ru p ą  pozoru jącą może przeprow adzić 
jej k ie row nik  —  oficer zw iadow czy pułku .

Sztab p u łk u  pow inien po ćw iczeniach dokładnie p rzean a­
lizow ać ich przebieg  i w ycignąć odpow iednie w nioski na  p rz y ­
szłość.
Załączniki:
n r  1 —  p lan  p rzebiegu  ćw iczenia,
n r  2 —  szkic,
n r  3 —  rozkaz dowódcy b ata lionu  do m arszu,
n r  4 —  szkic u g ru p o w an ia  b a ta lio n u  do w alki,
n r  5 —  rozkaz dow ódcy ba ta lio n u  do natarc ia .

Z ałącznik  n r  3 
U stny  rozkaz dowódcy ba ta lio n u  do m arszu

1. N ieprzyjacie l, pob ity  w  re jon ie  KONARY, OSTROW O, 
BRODOW O, w ieczorem  14.06. w ycofał się w  ogólnym  k ie ­
ru n k u  na zachód. S potkanie się z jego osłan iającym i g ru ­
p am i p ancernym i i p iechoty  je s t m ożliw e w  re jo n ie  wzgó­
rza 153,0, SZUNÓW , z siłam i głów nym i za rzeką STRUGA.

2. 1 b a ta lion  jako  s traż  przednia p u łk u  m a zadanie ubezp ie­
czyć p u łk  w zdłuż osi m arszu: ODOLANÓW , M AKÓW  STA ­
RY I NOWY, SZUNÓW , JA W O RÓ W , HENRY K Ó W , J Ó ­
ZEFÓW , ZA JĄ C ZK O W O  i o godz. 8.10 opanow ać G O D ZI- 
SŁA W ICE, FRANOW O.
P u n k t przejścia: m ost n a  rzece M UCH AW KA przekroczyć 
o 1.45. L in ię w yrów nan ia  przekroczyć: p ierw szą —  w zgó­
rze 158,0 o 3.50, d ru g ą  -— H EN RY K Ó W  o 6.10, trzecią  — 
JÓ Z E FÓ W  o 6.50.

3. Na praw o od n as m aszeru je  130pn i opanow uje  Z A ­
KRZEW O.
L ihia rozgran iczen ia: JĘ D R Z E JÓ W , (wył.) W IE L K I G A J, 
JA C K O W O , PG R  SZCZYTNO, KOW ALEW O, ZA K R ZE ­
WO.
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N a lewo m aszeru je  174pp i  opanow uje  ULRYCHÓW .
L inia rozgraniczenia: ŻA B N IK I, PÓ LK O , CZEREM CHA, 
ZAW ADY, ŁO PIEW O , M A JD A N , ABRAM OW ICE.

4. 1 p lu to n  1 kom panii z p lu to n em  dział AB, p lu tonem  ckm , 
p lu tonem  82 m m  m oździerzy, p a tro lem  saperów  i patro lem  
O Pchem  jako  szpica.

Z adanie: ubezpieczyć bata lion  w zdłuż osi m arszu: 
ODOLANÓW , M AKÓ W  STARY I NOW Y, SZUNÓW , JA ­
W ORÓW , H ENRY K Ó W , JÓ ZEFÓ W , ZA JĄ C ZK O W O , G O - 
D ZISŁA W IC E i o 8.30 osiągnąć zachodni sk ra j lasu  „W y- 
soki“ .

P u n k t przejścia , m ost na  rz. M UCHAW KA przekroczyć
0 1.25, p ierw szą iin ię  w yrów nan ia  —  o 3.45, d ru g ą  lin ię  
w yrów nan ia  —  o 5.20, trzec ią  lin ię  w y ró w n an ia  —  o 6.40.

5. Oddziiał p rzedn i: l/1 7 3 p p  (bez p lu tonu) z 76 m m  b a te r ią  A P, 
b a te r ią  120 m m  m oździerzy, p lu to n em  saperów  (bez d ru ży ­
ny) m asze ru je  po osi: ODOLANÓW , M AKÓW  STARY
1 NOW Y, SZUNÓW , JA W O RÓ W , HENRY K Ó W , Z A JĄ C Z ­
KOW O i o godz. 8.30 osiągnie G O D ZISŁA W ICE, FR A - 
NOWO.

P u n k t przejścia  przekroczyć o  1.45, p ie rw szą  lin ię  w y ró w ­
n an ia  —  o 4.15, d ru g ą  linę  w yrów nan ia  —  o 5.45, trzecią  
lin ię  w yrów nan ia  —■ o 7.00.

6. K olejność pododdziałów  w  ko lum nie (podaje ze szkicu —  
zał. 4).

7. P rzy  rozw in ięciu  się batalionu : 1 kom pan ia  rozw ija  się po 
obu s tro n ach  szosy, 2 kom pan ia  n a  lew o, 3 kom pania  n a  p ra ­
wo od  1 kompanii!, a środk i w zm ocnienia w y su w a ją  się n a ­
przód.

8. T abelę sygnałów  w spółdziałania w ręczy  w am  ad iu tan t.

9. Ja  posuw am  się n a  czole oddziału przedniego.
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Załącznik n r  4
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■ Szperacze
1 drużyna strzelecka  
Patrol saperów  
Patrol OPchem

Dowódca szpicy

Pluton dział art. batalionowej

2 drużyna strzelecka  
Pluton ckm
Pluton m oździerzy 82 m m
3 drużyna strzelecka

■ Dowódca batalionu

- Bateria 75 m m  art. pu łkow ej

- 1 kom p. strzelecka (bez plutonu)
- P luton saperów (bez drużyny)
■ P luton ckm
- 2 kom pania strzelecka  

Pluton ckm  (dla OPlot)
1 kom pania m oździerzy 82 m m  (bez plut) 
3 kom pania strzelecka (bez plut)

■ Bateria m oździerzy 120 m m

— Pluton 3 kom p. strzeleckiej

2  km
_ L i

S iiy  główne pu łku

Ugrupow anie m arszow e l/173pp
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Załącznik nr 5. 
Ustny rozkaz dowódcy batalionu do natarcia

Dozory: (ustala w  terenie).
1. P rzed  fran tem  ba ta lio n u  b ro n i się n iep rzy jac ie l w sile około 

dw óch kom panii n a  doraźnie p rzygo tow anych  stanow iskach. 
P rzedn i sk ra j jego obrony przebiega w zdłuż zachodniego 
b rzegu  rz. STRUGA.
Jego g łów ne p u n k ty  oporu: w zgórze 159,8 i 164,0.
Odwód p rzypuszczaln ie  w  lesie na  po łudn ie od FRANOW O 
w  sile do kom panii.

2. 1 b a ta lion  z podstaw y szturm ow ej (pokazuje w  teren ie) na 
wysokości ciem nych k rzaków  i pojedynczego drzew a p rz e ­
łam u je  doraźnie zorganizow aną-obronę n iep rzy jac ie la  na od­
cinku: kępa k rzaków  —• ciem ne zarośla, z zadaniem  opano­
w ania wzgórza- 159,8 i 164,0, a n astęp n ie  GO D ZISŁA W ICE, 
FRANOW O.
Gotowość do sz tu rm u  9.00.

3. 3 kompania- (bez p lu tonu) z p lu tonem  ckm  i d ru ży n ą  sape­
rów , z podstaw y szturm ow ej ciem ne kr-zaki —  (wył.) droga, 
nac ierać  w  k ie ru n k u  w zgórza 159,8, G O D ZISŁA W ICE. 
Z adanie bliższe: zdobyć w zgórze 159,8, a następn ie  p rzy  
w spó łdziałan iu  z 1 koimpanią zdobyć GOD ZISŁAW ICE. 
Zabezpieczyć p raw e  skrzydło  ba ta lio n u  d ru ży n ą  ckm  i d ru ­
żyną strzelecką.
W spiera  p lu ton  dział AB i p lu to n  82 m m  m oździerzy.

4. 1. kom pania z p lu tonem  ckm  i d ru ży n ą  saperów , z podsta­
w y sztu rm ow ej ciem ne drzew a p rzy  drodze —  krzaczki, n a ­
cierać w  k ie ru n k u  PG R  K R ZY W IŃ , las „W ysoki11.
Z adanie bliższe: zdobyć PG R  KRZYW IN , a n astęp n ie  w spół­
działając z 3 kom panią zdobyć G O D ZISŁA W ICE i las „W y- 
sok i“ .
W spiera 76 m m  b a te ria  AP.

5. 2. kom pania z p lu tonem  ckm , z podstaw y sztu rm ow ej ciem ­
n e  k rzak i —  zarośla, nac ierać  w  k ie ru n k u  w zgórza 164,0, 
FRANOW O .
Z adan ie bliższe: zdobyć w zgórze 164,0, a następn ie  F R A ­
NOWO. Zabezpieczyć lew e skrzydło  ba ta lio n u  d ru ży n ą  ckm  
i d ru ży n ą  strze lecką. W spiera b a te r ia  120 m m  m oździerzy.

6. A rty le ria :
Gotowość 15.06. godzina 8.45.
A rty le ry jsk ie  p rzygo tow anie  15 m inut.
Zadania:
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a) w  okresie a rty le ry jsk ieg o  przygotow ania:
—  obezw ładnić w y k ry te  śro d k i ogniow e i siły żyw e n ie ­

p rzy jac ie la  n a  w zgórzu 159,8, p rzy  PG R  KRZYW IN 
i  n a  w zgórzu 164,0 (cele n r  1, 2, 3, 4, 5, 6),

—  obezw ładnić a r ty le rię  n a  SO w  re jo n ie  G O D ZISŁA ­
W ICE, FRA NOW O (cele n r  8 li 9);

b) w  okresie sz tu rm u  batalionu:
—  w esprzeć sz tu rm  bata lio n u  k o le jnym  ześrodkow a- 

niem  ognia n a  w zgórze 159,8, PG R  K RZY W IN  
1 w zgórze 164,0;

—  n ie  dopuścić do prow adzen ia ogni bocznych z broni 
p iechoty  i środków  ppanc z re jo n u  w schodni sk ra j 
w zgórza 159,8 i z północnych stoków  w zgórza 165,3;

—  nie dopuścić do p rzeciw uderzeń  n iep rzy jac ie la  z k ie ­
ru n k u  południow o-w schodniego sk ra ju  lsisu „Ciem - 
n y “ —  FRANOW O;

—  zabezpieczyć lew e skrzydło  batalionu;
c) w  czasie w alk i w  g łębi obrony n ieprzy jacie la :

—  nie dopuścić do pcldejścia odw odów  n iep rzy jacie la  
z k ie ru n k u  W YM YSŁÓW ;

—  zabezpieczyć sk rzyd ła batalionu.
7. Odwód ogólny —  3 p lu ton  3 kom panii z d ru ży n ą  saperów  

i d ru ży n ą  OPchem .
N acierać za 1 kom panią.

8. S ygnały  —  stosow nie do tabeli sygnałów .
9. Zastępcy: dow ódca 1 kom panii i dowódca 1 kom panii ckm.
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PRACA TYŁÓW BATALIONU PIECHOTY W NATARCIU

1. Organizacja i zadania tyłów batalionu w walce

B ata lion  p iechoty  zao p a tru je  się podczas w alk i z ru chom ych  
zapasów  (wożonych i noszonych), k tó re  uzupe łn ia  się w  toku  
w alk i z ruchom ych  zapasów  pu łk u , dow ożonych pu łkow ym i 
środkam i przew ozow ym i z pułkow ego p u n k tu  am unicyjnego ' 
(PPA) i pułkow ego p u n k tu  żyw nościow ego (PPŻ).

B ata lion  w  czasie działań  bojow ych m a w łasne ty łow e pod­
oddziały w  postaci p lu to n u  gospodarczego i p lu to n u  san itarnego .

P lu to n  gospodarczy b a ta lio n u  rozw ija  podczas w a lk i b a ta ­
lionow y p u n k t am u n icy jn y  (BPA) i  bata lionow y p u n k t żyw no­
ściowy (BPŻ).

B atalionow y p u n k t am u n icy jn y  rozw ija  w  n a ta rc iu  d ru ży n a  
am u n icy jn a  p lu to n u  gospodarczego ba ta lio n u  w  odległości; 2— 3' 
km  od p rzedn iej lin ii fro n tu , p rzy  czym  w ydzie la  środk i p rze ­
w ozow e z am unicją , dla o rgan izacji k o m p an ijn y ch  pu n k tó w  
am u n icy jn y ch  (KPA). Z adaniem  batalionow ego p u n k tu  am u n i­
cy jnego je s t system atyczne zao p atry w an ie  w alczących podod­
działów  b a ta lio n u  w  am u n ic ję  oraz zb ieran ie  i ew akuacja  z po la 
w alk i n ie  nada jącego  się do u ży tk u  sp rzętu , uzb ro jen ia  oraz 
am u n ic ji i łusek. N a dowódcę batalionow ego p u n k tu  am u n icy j­
nego w yznacza się dow ódcę p lu to n u  gospodarczego.

B atalionow y p u n k t żyw nościow y zao p a tru je  w alczące pod­
oddziały w  gorącą straiwę i  w  gorącą w odę podczas p rze rw  w  w a l­
ce lu b  z n astan iem  ciem ności. W  tym  celu  k u ch n ie  polow e n a ­
leży podprow adzić do m ie jsc  u k ry ty c h  p rzed  obserw acją  n ie­
p rzy jacie la , skąd  jedzen ie  do p lu tonów  roznoszą strze lcy , spe­
c ja ln ie  do tego w yznaczeni.

P rzy  w ydaw an iu  s traw y  należy  stosow ać w szelkie m ożliw e 
środk i m askow ania i n ie  dopuszczać p rzy  ty m  do grom adzenia 
się p rz y  k u ch n i dużej ilości żołnierzy,

Płk dypl. ROMUALD SIDORSKI
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B PŻ rozw ija  d rużyna  gospodarcza p lu to n u  gospodarczego 
b ata lionu .

W celu okazania doraźnej pom ocy san ita rn e j chorym  i ra n ­
n y m  podczas w alk i oraz usun ięcia  ich w  bezpieczne m iejsce 
i, p rzygo tow an ia  do dalszej ew akuacji, p lu to n  san ita rn y  b a ta ­
lionu  rozw ija w  n a ta rc iu  w  odegłości do 1,5 km  od lin ii fro n tu  
b ata lionow y p u n k t o patrunkow y  (BPO).

Na dowódcę batalionow ego p u n k tu  opatrunkow ego w y zn a­
cza się dowódcę p lu to n u  san itarnego. D la ew akuac ji ran n y ch  
z pola w alk i w ysuw a się z batalionow ego p u n k tu  o p a tru n k o ­
wego, w k ie ru n k u  każdej kom panii s trze leck iej, p laców ki tra n s ­
p o rtu  sanitarnego.

E w akuacja  ran n y ch  do pułkow ego p u n k tu  opatrunkow ego 
(PPO) odbyw a się środkam i lokom ocji pu łkow ej kom panii sa­
n ita rn e j o raz środkam i kom panii gospodarczej pu łku .

B atalion  w  w a ru n k ach  bojow ych m a z zasady  n astęp u jące  
zapasy  ruchom e am un icji i żyw ności:

a) a m u n i c j a :  przy  żo łnierzu i b ro n i zespołow ej —  0,5 
jednostk i ognia (jo), w  taborze  ba ta lio n u  0,25 jednostk i 
ognia n a  cały s tan  uzb ro jen ia  batalionu;

b) ż y w n o ś ć :  każdy  żołnierz m a p rzy  sobie jed n ą  porcję  
zapasow ą ,,R“ , jedna zaś ra c ja  dzienna zn a jd u je  się s tale  
w  batalionow ym  punkcie żyw nościow ym  (przy k u ­
chniach).

A m unicję  uzupełn ia  się w m iarę  po trzeby  przez dowożenie 
p rzed  w alką  i podczas w alki, po zużyciu 50% zapasów  w  podod­
dzia łach  w alczących.

Żyw ność uzupełn ia  się codziennie. A m unicję  do bata liono­
w ego p u n k tu  am unicy jnego  oraz żyw ność do batalionow ego 
p u n k tu  żyw nościow ego dowozi p u łk  w łasnym i środkam i tra n s ­
po rtow ym i, w  te rm in ach  określonych  przez kw aterm istrzostw o  
pu łk u . W  w y ją tk o w y ch  w ypadkach  oraz n a  sp ec ja ln y  rozkaz 
m oże bata lion  pobierać am u n ic ję  z P P A  i żyw ność z P P Ż  w ła ­
snym i środkam i lokom ocji.

II. Rola dowódcy batalionu i adiutanta batalionu w dowodzeniu
tyłami batalionu

O rganizacja  ty łów  i k ie ro w an ie  .ich p racą  w bata lion ie  n a ­
leży do dowódcy bata lionu , k tó ry  w ykonyw a ją  przy  pom ocy 
ad iu tan ta .

A d iu tan t b a ta lio n u  za jm u je  się:
—  p lanow aniem  o rgan izacji i rozm ieszczenia ty łów  w  u g ru ­

pow aniu  bojow ym  bata lionu ,
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— planow aniem  p racy  poszczególnych pododdziałów  ty ło ­
w ych bata lionu ,

—  przygotow aniem  zarządzeń dow ódcy bata lionu , dotyczą­
cych p racy  tyłów .

A d iu tan t b ata lionu  pow in ien  m ieć sta le  ak tu a ln e  dane do­
tyczące położenia, p racy  i s tan u  m ateria łow ego ty łów  batalionu .

Te dane zdobyw a:
■— przez osobistą i sy stem atyczną k o n tro lę  p racy  ty łów  b a ­

ta lio n u  (gdy n a  to  w a ru n k i bojow e pozw alają),
—  na podstaw ie rozkazów  i zarządzeń  o trzym anych  ze sz ta­

b u  p u łk u  i od k w a te rm istrza  pu łku ,
—  z m eldunków  dow ódców  k om pan ii o stan ie  m ate ria ło ­

w ym  ich  pododdziałów ,
—  ze spraw ozdań dow ódcy p lu to n u  gospodarczego o stan ie  

zapasów  zn a jd u jący ch  się na  środkach  transportow ych  
batalionu ,

—  ze spraw ozdań  dow ódcy p lu to n u  san itarnego  dotyczą­
cych zap ełn ien ia  ran n y m i batalionow ego p u n k tu  opa­
trunkow ego  i p rzeb iegu  ew akuacji,

—  z m eldunków  o w yn ik ach  rozpoznania te re n u  w  re jon ie 
działan ia batalionu .

Na podstaw ie ty ch  danych  ad iu tan t b a ta lio n u  p r z y g o to w u je  
re fe ra t,.k tó ry  sk łada dowódcy ba ta lio n u  p rzed  pow zięciem  przez 
niego decyzji bojow ej.

W ty m  re fe rac ie  pow inny  być u ję te  n astęp u jące  zagad­
n ien ia:

a) ch a rak te ry s ty k a  te re n u  i jego p rzydatności z p u n k tu  w i­
dzenia rozm ieszczenia ii m ożliw ości p racy  ty łów  bata lionu ,

b) is tn ien ie  u k ry ty ch  dróg dla dowozu i ew ak u ac ji w  b a­
talion ie ,

c) obecność źródeł w ody i je j p rzydatność  do u ży tk u  dla 
ludzi i koni,

d) stan  noszonych i  w ożonych zapasów  m ateria łow ych  
w  batalion ie,

e) s tan  środków  tran sp o rto w y ch  w  b ata lio n ie  (ilościowy 
i jakościow y) oraz  m ożliw ości jego w y k o rzy stan ia  w  nadcho­
dzącym  działan iu  dla doiwozu am u n ic ji i żyw ności o raz ew ak u a­
cji rannych ,

f) czas dow ozu oraz m iejsce i  ilość dow ożonych przez pułk  
środków  zao p atrzen ia  m ateriałow ego.

D ow ódca ba ta lio n u  p rzy  p o b ieran iu  decyzji pow inien  w z ią ć  
pod uw agę s tan  i położenie pododdziałów  ty łow ych  ba ta lionu
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oraz ich m ożliwości zao p atry w an ia  w alczących pododdziałów , 
poniew aż n a leży te  i te rm inow e zaspakajan ie  po trzeb  m ateria ło ­
w ych pododdziałów  w  po lu  je s t jed n y m  z podstaw ow ych i decy­
du jących  w aru n k ó w  do uzyskan ia  pow odzenia w  walce.

Po pow zięciu decyzji, w  ł$tórej uw zględn ia się rów nież o r­
ganizację  i sposób użycia ty łó w  ba ta lio n u  w  czasie walki;, do­
w ódca b a ta lio n u  podaje  ad iu tan to w i b a ta lio n u  najw ażn ie jsze  
w ytyczne, reg u lu jące  p ra cę  ty łów  ba ta lio n u  w  n a ta rc iu , zgodnie 
ze sw ym i zam ierzen iam i oraz po trzebam i poszczególnych pod­
oddziałów  w  czasie w alki. W w y tycznych  reg u lu jący ch  p racę 
ty łów  w  n a ta rc iu  dow ódca b a ta lio n u  pow in ien  uw zględnić n a ­
stępu jące  zagadnienia:

aj zadan ia  ty łó w  ba ta lio n u  w  zabezpieczeniu  m ateria łow ym  
w alczących pododdziałów  w  zależności od p rzew idyw anych , po­
szczególnych sy tu ac ji bojow ych,

b) m iejsca dla batalionow ego p u n k tu  am unicyjnego, b a ta ­
lionow ego p u n k tu  żyw nościow ego i batalionow ego p u n k tu  opa­
trunkow ego  n a  podstaw ie  w yjściow ej do n a ta rc ia  oraz sposoby 
ich  p rzesun ięcia  do przodu  w czasie n a ta rc ia  i w alk i w  głębi 
obrony n iep rzy jacie la ,

c) no rm y  zużycia przez poszczególne pododdziały bata lio ­
n u  i pododdziały  przydzielone do ba ta lio n u  am un icji i  in n y ch  
m ate ria łó w  bojow ych w  różnych  fazach w alk i,

d) kolejność i sposób dow ozu am u n ic ji do k o m pan ijnych  
p u n k tó w  am u n icy jn y ch  oraz sposoby ew akuacji1 rannych ,

e) czas i m iejsce przygo tow ania gorącej s traw y  oraz czas 
i m iejsce dostarczan ia je j do pododdziałów  w alczących.

A d iu tan t batalionu , po o trzy m an iu  od dow ódcy ba ta lio n u  
ty ch  w ytycznych , pow inien  zanotow ać sobie poszczególne p u n k ­
ty  i  nan ieść n a  m apę podręczną sieć rozm ieszczenia poszczegól­
ny ch  urządzeń  ty łow ych  ba ta lio n u  oraz kolejność ich  p rzesu ­
w ania się w  czasie w alki. N o ta tk i i n an iesien ie  n a  m apę podręcz­
n ą  ko le jne  położenia stanow ią dla ad iu tan ta  n a jp ro stszy  plan  
organizacji i k ierow an ia  ty łam i bata lionu . Zgodnie z tym  p la ­
nem  on będzie w ydaw ał w  czasie w alk i zarządzenia co do p racy  
poszczególnych pododdziałów  ty łow ych  i reg u lo w ał ich p rzesu ­
w an ie  do przodu. W celu  dokładnej o rien tac ji w  m ożliw ościach 
przew ozow ych ba ta lio n u  ad iu tan t b a ta lio n u  pow inien  dokonać 
k a lk u lac ji tonażu, co je s t n iezbędne d la rac jonalnego  w ykorzy­
s tan ia  w łasnych  środków  tran sp o rto w y ch  podczas działań  bo­
jow ych. P rzy k ład  ja k  a d iu tan t ba ta lio n u  pow in ien  nanosić na  
m apę podręczną położenie pododdziałów  t y ło w y c h  bata lio n u  
w  n a ta rc iu  w  poszczególnych fazach  w alk i podaje  szkic n r  1.
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A d iu tan t bata lionu , po nan iesien iu  na  m apę podręczną za­
dania ba ta lio n u  i położenia ty łów  oraz dokonaniu  n iezbędnych  
'ka lku lac ji co do m ożliw ości przew ozu w łasnym  tran sp o rtem  
środków  m ateria łow ych , w y d a je  dowódcy p lu to n u  gospodarcze­
go rozkaz dotyczący:

—  zao p atry w an ia  w alczących pododdziałów  batalionu  
w  am unicję,

—  sposobu zao p atry w an ia  pododdziałów  w  czasie w alk i 
w gorącą s traw ę  i suchy p row ian t,

—• ew akuacji ran n y ch ,
—  sposobu i czasu p rzesuw an ia  batalionow ego p u n k tu  am u ­

n icy jnego  i: batalionow ego p u n k tu  żyw nościow ego w  
m yśl w ytycznych  dowódcy batalionu .

Prócz tego, do obow iązków  ad iu tan ta  b a ta lio n u  należy  co­
d z ien n e  sporządzanie i p rzesy łan ie  o usta lonej godzinie (zwykle 
p rzed  w ieczorem ) do k w a te rm istrzo stw a p u łk u  m eldunków  o po­
łożeniu  ty łów  i s tan ie  zaopatrzen ia  m ateria łow ego  batalionu . 
W  tv ch  m eldunkach  podaje  się s tan  i b rak i w  zaopatrzen iu  m a­
teria łow ym  bata lionu , w  tym  celu, aby  k w a te rm istrz  p u łk u  m iał 
czas w  ciągu nadchodzącej nocy dostarczyć do b a ta lio n u  odpo­
w iedn ią ilość am unicji i in n y ch  środków  m ateria ło w y ch  ko ­
n iecznych do prow adzenia dalszej walki.

III. Praca tyłów batalionu w okresie przygotowania natarcia
D nia 15.09, o godz. 16.00 2 b a ta lio n  lOpp, z n a jd u ją cy  się po 

d ługim  m arszu  na odpoczynku w łesie „D ębow y", o trzy m ał roz­
kaz p rzejśc ia  do n a ta rc ia  n a  doraźn ie  zorganizow aną obronę 
n iep rzy jac ie la  i za jąć ju tro  p rzed  św item  podstaw ę w yjściow ą 
do n a ta rc ia , k tó ra  będzie zarazem  podstaw ą sz tu rm ow ą (szkic 
n r  1 —- położenie pierw sze).

Gotowość do n a ta rc ia  —  godzina 4.00 dnia 16.09.
S tan  zaopatrzen ia  m ateria łow ego  b ata lionu  w  chw ili o trzy ­

m an ia  rozkazu przejścia  do n a tarc ia :
a) a m u n i c j a :  po 40 nabo i na  kb, 300 naboi n a  p isto le t 

m aszynow y, 400 nabo i na rkm , 1500 nabo i n a  ckm , po  40 
pocisków  n a  m oździerz oraz po 2 g ra n a ty  ręczne na 
Strzelca;

b) ż y w n o ś ć :  n a  w ozach jed n a  po rc ja  n a  cały s tan  oso­
bow y ba ta lionu ; po rc ję  zapasow ą ,,R“ zjedzono na rozkaz 
dow ódcy p u łk u  podczas m arszu.

Do czasu zajęcia p rzez b a ta lion  podstaw y w yjściow ej do n a ­
ta rc ia  należy  w ykonać n astęp u jące  czynności:

—  uzupełn ić  ruchom e zapasy m ateria łow e (noszone i w o­
żone) do wysokości) nakazanej w  rozkazie bojow ym  do-
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w ódcy bata lionu , a szczególnie zaopatrzyć pododdziały 
b a ta lio n u  i pododdziały przydzielone do b a ta lio n u  w  do­
sta teczn ą  ilość am unicji konieczną do prow adzen ia n a ­
tarc ia ,

—  przegrupow ać pododdziały ty łow e b a ta lio n u  i p rzygo to­
w ać je  do oczekiw anych zadań,

—  w ysłać m eld u n ek  do k w a te rm istrza  p u łk u  o stan ie  za­
o p atrzen ia  m ateria łow ego ba ta lio n u  z zapotrzebow aniem  
n a  uzupełn ien ie  b rak u jący ch  środków  m ateria łow ych  
p o trzeb n y ch  do w ykonan ia  w yznaczonego batalionow i 
zadania.

J a k  w y n ik a  z ogólnego położenia p ierw szym  i n a jw ażn ie j­
szym  zadaniem  dla ty łó w  bata lio n u  je s t n iezw łoczne u zu p e łn ie­
n ie  w  pododdziałach  am unicji o raz  w y d an ie  w szystk im  żołnie­
rzom  zapasow ej dziennej ra c ji „R “. D latego też ad iu tan t b a ta ­
lionu  w  m eld u n k u  o stan ie  ty łów  ba ta lio n u  prosi k w a te rm istrza  
p u łk u  o dow iezienie do godz. 21.00 n a  batalionow y p u n k t am u ­
n icy jn y : 24.000 naboi, 400 g ran a tó w  ręcznych  i 400 pocisków  
d la m oździerzy oraz  żąda w ydan ia  n a  cały s tan  osobow y b a ta ­
lionu  dziennej ra c ji żyw nościow ej ,,R“ .

S tosow nie do tego a d iu tan t ba ta lio n u  w y d a je  dow ódcy p lu ­
to n u  gospodarczego n astęp u jące  zarządzenie:

1) do godziny 20.00 rozw inąć i u rządzić bata lionow y p u n k t 
am u n icy jn y  w  lesie „D ębow y" —  200 m  n a  północ PG R  Józefów  
oraz  bata lionow y p u n k t żyw nościow y n a  sk ra ju  lasu  100 m  od 
d rog i n a  północ Józefów ;

2) do godziny 21.00 k w a te rm istrz  p u łk u  dośle n a  b a ta lio ­
now y p u n k t am un iey jny  24.000 sztuk  am unicji, 400 pocisków  
do m oździerzy i 400 sz tuk  g ran a tó w  ręcznych. Po p rzeładow aniu  
n a  sam ochody d ru ży n y  am un icy jne j p lu to n u  gospodarczego, w y ­
słać n a ty ch m iast 50%, o trzym anej am un icji oraz w szystk ie  g ra ­
n a ty  n a  kom p an ijn e  p u n k ty  am unicy jne. Pozostała część am u­
n ic ji będzie stanow ić ruchom y zapas n a  bata lionow ym  punkcie  
am u n icy jn y m ;

3) na  godzinę 20.30 w ysłać w  re jo n  5 kom panii k uchn ie  
polow e z gorącą kolacją . W  to sam o m iejsce n a  godzinę 1.00 
w  nocy dostarczyć ugo tow any  obiad i w rz ą tek  oraz rozdać zapa­
sow ą po rc ję  „R “ n a  cały s tan  osobowy bata lionu".

W ten  sposób w szystk ie  pododdziały  b a ta lio n u  będą zaopa­
trzo n e  w  p o trzebną ilość am unicji jeszcze p rzed  w yruszen iem  
n a  podstaw ę w yjściow ą, a dow ódca ba ta lio n u  będzie m iał n a  b a­
ta lionow ym  p u n k cie  am u n icy jn y m  dostateczny  zapas am unicji 
n a  pokryc ie  p iln y ch  zapo trzebow ań  w  to k u  w alki.
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R ów nież gorąca ko lacja  i  ugotow any obiad oraz zapasow a 
p o rc ja  ,,R“ będą  w y d an e  w szystk im  żołnierzom  p rzed  w yrusze­
n iem  b a ta lio n u  n a  podstaw ę w yjściow ą.

A d iu tan t b a ta lionu , po w y d an iu  zarządzenia dowódcy p lu ­
to n u  gospodarczego, w y d a je  z kolei zarządzenie dow ódcy p lu to ­
n u  san itarnego :

1) Do godziny 22.00 rozw inąć n a  w schodnim  sk ra ju  lasu  
„Z ielony11 bata lionow y p u n k t o patrunkow y  i p rzygo to­
w ać go do odb io ru  i ew akuacji rannych .

2) W ysłać p a tro le  do kom panii w  celu  sp raw dzen ia czy n ie 
m a chorych  lub  ran n y ch  i jeśli będą —  p rze tran sp o rto ­
w ać ich  n a ty ch m ias t na  bata lionow y  p u n k t o p a tru n ­
kow y.

3) Do godz. 24.00 p rzekazać w szy tk ich  chorych  i ran n y ch  
z batalionow ego p u n k tu  opatrunkow ego  n a  pu łkow e w o­
zy san ita rn e  i od transportow ać n a  pu łkow y p u n k t opa­
tru n k o w y 11.

W  ten  sposób zapasy  ruchom e ba ta lio n u  w  ciągu nadcho­
dzącej nocy będą uzupełn ione, a u rządzen ia  ty łow e p rzeg ru p o ­
w ane i dostosow ane do oczekujących  ich  zadań  w  czasie n atarc ia .

IV. Plan pracy tyłów batalionu piechoty w  czasie natarcia
Na podstaw ie rozkazu  bojow ego dowódcy ba ta lio n u  ad iu ­

ta n t  b a ta lio n u  opracow uje p lan  działan ia ty łó w  ba ta lio n u  w  toku  
w alk i.

W  ty m  p lan ie  pow in ien  u jąć:
a) czas i sposoby dow ożenia am unicji n a  kom p an ijn e  p u n k ­

ty  am u n icy jn e  oraz drogi dowozu,
b) czas i sposoby dostarczan ia żyw ności w alczącym  pod­

oddziałom  ba ta lio n u  n a  p rzedn ie j lin ii fron tu ,
c) czas i  sposoby ew akuac ji ran n y ch  z pola w alki,
d) sposoby ew akuacji ran n y ch  koni,
e) czas i sposoby p rzesun ięcia  u rządzeń  ty łow ych.

a) Z a o p a t r y w a n i e  w  a m u n i c j ę

D ow ożenie am u n ic ji n a  kom pan ijne  p u n k ty  am un icy jne  od­
byw a się z reg u ły  n a  p rzeła j z w y k o rzy stan iem  odcinków  te re n u  
nieobserw ow anego przez n iep rzy jacie la . N ależy un ikać  dróg w i­
docznych i m iejsc o strze liw anych  przez n ieprzy jacie la .

Z ao p a try w an ie  w  am u n ic ję  je s t n a jw ażn ie jszym  obow iąz­
k iem  p lu to n u  gospodarczego ba ta lionu , dlatego też w  okresie  
w zm ożonej w alki, a ty m  sam ym  i wzm ożonego zużycia am unicji, 
należy  użyć do je j przew ozu n a  k o m p an ijn e  p u n k ty  am u n icy jn e
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wszystkich rozporządzalnych środków transportow ych batalio­
nu. Szczególną uwagę należy zwrócić na zaopatrzenie w  amuni­
cję broni maszynowej.

Dlatego w  planie działania tyłów  batalionu ad iu tan t bata­
lionu powinien przewidzieć jaka ilość am unicji będzie przy­
puszczalnie zużyta przez poszczególne pododdziały w  każdej fa­
zie w alki oraz w  jakim  czasie i jakim i drogami należy am unicję 
dowozić. Każdy dowódca powinien określić przew idzianą ilość 
am unicji, potrzebną do wykonania zadania bojowego, w  zależ­
ności od w arunków  w alki oraz mieć odpowiednią ilość zapasów 
ruchom ych dla uzupełnienia am unicji w  tych pododdziałach, 
k tóre ze względu na położenie bojowe w ystrzelały więcej am u­
nicji, niż to było przewidziane w  planie.

b) Z a o p a t r y w a n i e  w  ż y w n o ś ć

Na szczeblu batalionu zaopatryw anie w  żywność należy do 
obowiązków dowódcy plutonu gospodarczego. Ciągłość zaopa­
tryw ania  batalionu w żywność osiąga się przez organizację za­
pasów ruchom ych, noszonych i wożonych.

Poci nazwą „zapasy ruchom e" rozum iem y należność „R“ , 
noszoną przez żołnierzy i należność „W“, znajdującą się na  sa­
mochodach plutonu gospodarczego batalionu.

Praca batalionowego punktu  żywnościowego powinna być 
tak  zorganizowana, aby w  czasie walki co najm niej raz  dziennie 
mogła być dostarczona gorąca straw a dla wszystkich żołnierzy.

c) E w a k u a c j a  r a n n y c h

Podczas w alki ew akuację rannych w batalionie przeprow a­
dza batalionow y punkt opatrunkow y kierow any przez dowódcę 
plutonu sanitarnego, k tórym  jest oficer — instruk to r sanitarny. 
Jego obowiązki są następujące:

—  nadzór i kierow anie czynnościami sanitarno-higienicz- 
nym i i przeciwepidem icznymi w obrębie batalionu,

— kierow anie pracą podoficerów sanitarnych kompanii,
— udzielanie pomocy i wskazówek przy organizacji kom pa- 

n ijnych  gniazd rannych,
— udzielanie rannym  doraźnej pomocy,
—  przekazyw anie rannych na pułkowy punk t opatrunkowy.
W pierwszej kolejności należy z batalionowego punktu  opa­

trunkow ego ewakuować:
— silnie krw aw iących i wykrwaw ionych,
— rannych  w  szczękę, w  czaszkę, w  szyję, w  k latkę p ier­

siową, z zaburzeniam i oddechu,
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— rannych w brzuch oraz silnie poparzonych,
— rannych z oderw anym i i zmiażdżonymi- kończynami,
— nieprzytom nych.
Do-wódca batalionowego punktu  opatrunkow ego u trzym uje 

stałą łączność:
— ze sztabem  batalionu — przez gońca lub osobiście,
— ze starszym  lekarzem  pułku — przez woźniców transpor­

tu  sanitarnego,
— z podoficerami sanitarnym i kom panii — przez noszo­

wych lub osobiście.

d) E w a k u a c j a  r a n n y c h  k o n i

Ew akuację chorych i rannych  koni przeprowadza dowódca 
plutonu gospodarczego, k tó ry  skierow uje wszystkie konie po­
trzebujące pomocy w eterynary jnej na  w ysunięty punkt w etery ­
nary jny , organizowany przez am bulans w eterynary jny  pułku 
w odległości 3— 5 km  od linii frontu. W przytoczonym  przykła­
dzie w ysunięty punkt w eterynary jny  znajduje się w  lesie „Dę- 
bow y“, 300 m na wschód od BPŻ.

Doraźnej pomocy rannym  koniom udzielają woźnice.

c) P r z e s u n i ę c i e  u r z ą d z e ń  t y ł o w y c h  
b a t a l i o n u

W czasie w alki następu ją  częste zm iany położenia walczą­
cych oddziałów, a zaitem zachodzi konieczność ciągłej regulacji 
ugrupow ania urządzeń tyłowych.

W przykładzie przesuw anie poszczególnych urządzeń ty ło­
wych batalionu odbędzie się w następującej kolejności:

1) batalionow y punk t am unicyjny, który  rozw inięto w  le­
sie „Dębowy" na północ PGR Józefów, po w ykonaniu przez ba­
talion zadania bliższego będzie przesunięty na zachodni występ 
tego lasu (patrz szkic n r  1), by nie być oderw anym  zbyt daleko 
od posuw ających się do przodu nacierających pododdziałów ba­
talionu; ' , :

2) batalionow y punkt żywnościowy, po wykonaniu przez 
batabon bliższego zadania, przesuw a się lasem  na wysokość za­
chodniego sk ra ju  PGR Józefów, 200 m na zachód od poprzed­
niego m iejsca postoju batalionowego punktu  amunicyjnego 
(w teren ie odkry tym  nie są w skazane częste zmiany BPŻ);

3) batahonow y punk t opatrunkow y, po w ykonaniu przez 
batalion bliższego zadania, będzie przesunięty w  zaroślach, 200 m 
na zachód rzekli Złota (patrz szkic n r  1).
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V. Dokumentacja dotycząca pracy tyłów na szczeblu batalionu

Do dokum entacji dotyczącej pracy tyłów  batalionu pie­
choty należą:

— wytyczne dowódcy batalionu dla ad iu tan ta  batalionu co 
do pracy ii rozmieszczenia tyłów  batalionu,

— m apa podręczna adiutanta batalionu z naniesionym  poło­
żeniem tyłów  batalionu,

— wyciąg z rozkazu kwaterm istrzowskiego pułku, ustala­
jący ram y pracy tyłów batalionu.

— zarządzenia i wytyczne kw aterm istrza pułku uzupełnia- 
jące rozkaz kw aterm istrzow ski w  czasie walki,

— m eldunki dowódców kom panii o stanie m ateriałow ym ,
— m eldunki batalionu o stanie tyłów  i sytuacji m ateriało­

wej przedstaw iane codziennie kw aterm istrzow i pułku,
— wykazy stanu ludzi i koni, sprzętu i m ateriału  uzbroje­

niowego oraz transportow ego w batalionie,
—  wykazy sprzętu i m ateriałów  uzbrojenia oraz amunicji, 

sporządzane przez pułkowy punkt am unicyjny, na k tó­
rych podstawie batalionow y punkt am unicyjny otrzy­
m uje sprzęt i m ateriał uzbrojeniow y oraz am unicję,

— protokóły oddawczo-odbiOrcze sprzętu i m ateria łu  uzbro­
jenia dostarczone z batalionowego' punktu  amunicyjnego 
do pododdziałów,

i —  pokwitowania kom panijnych punktów  am unicyjnych za 
dostarczoną im amunicję,

— jadłospisy otrzym yw ane codziennie z pułku, z których 
dowódca plutonu gospodarczego sporządza kopie w  ilo­
ści posiadanych przez batalion kuchen połowy ch i które 
doręcza kucharzom,

— zestawienia artykułów  żywnościowych przyjm ow anych 
przez batalionow y punkt żywnościowy od oficera żyw­
nościowego pułku (nadsyłane transportem  pułku),

— pokw itow ania kucharzy za pobraną żywność do kotła,
— pokwitowania szefów kom panii na żywność pobraną od­

powiednio do stanu osobowego kompanii,
— pokwitowania na  otrzym any przez batalion sprzęt i m a­

teria ł m undurow o-toborow y,
— pokwitowania otrzym anych innych m ateriałów  pobra- 

nych przez batalion z kw aterm istrzostw a pułku,
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— zapotrzebowanie m ateriałow e batalionu przesyłane p i­
semnie lub podawane telefonicznie do kw aterm istrza 
pułku.

U w a g a :  Pokw itow ania i w ykazy zbiera codzienie dowódca p lu ­
tonu gospodarczego lub dowódca drużyny gospodarczej batalionu  i co­
dziennie doręcza kierow nikow i kancelarii kw aterm istrzostw a pułku.

Zadaniem  dokum entacji m ateriałow ej jest dokładna ewi­
dencja stanu m ateriałowego, k tó ra  powinna być prowadzona 
w  każdym  położeniu bojowym  w  celu możności dokładnego 
sprawdzenia w  dowolnym czasie stanu  faktycznego zapasów m a­
teriałow ych w jednostce (pododdziale) oraz spraw dzenia przy­
chodu i rozchodu, jak  również stanu  jakościowego każdego ro­
dzaju m ateria łu  wojennego.

Aby spełnić to zadanie ewidencja i sprawozdawczość m usi 
być dokładna i prowadzona bieżąco oraz odpowiadać faktyczne­
m u stanowi m ateriałow em u w danym  dniu.

O rganizacją ewidencji i sprawozdawczości na  szczeblu b a ta ­
lionu piechoty k ieru je dowódca batalionu przy pomocy adiu­
tan ta  batalionu i, dowódcy plutonu gospodarczego batalionu, do 
którego obowiązków należy organizacja technicznego w ykony­
wania i rozsyłania dokum entacji dotyczącej pracy tyłów.

W szelkie zapisy obrotów m ateriałow ych dokonywa się na 
podstaw ie oryginalnych dokum entów oddawczo-odbiorczych, 
należycie wypełnionych i podpisanych przez osoby odpowie­
dzialne za dany odbiór lub oddanie m ateriału.

W w ypadku powstania s tra t, uszkodzeń lub kradzieży spo­
rządza się protokół s tra t, a osoby winne ich dopuszczenia po­
ciąga się do odpowiedzialności m aterialnej, dyscyplinarnej lub 
sądow o-kam ej za powstałe dla Skarbu Państw a straty .
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D Z I A Ł A N I E  P L U T O N U  M O Ź D Z IE R Z Y  
P R Z Y  P R Z Y G O T O W A N I U  N A T A R C I A

(Ćwiczenie m usztry bojowej)

Ćwiczenia m usztry bojowej zajm ują poważne miejsce 
w  szkoleniu p lutonu moździerzy. P lu ton  uczy się na nich zgra­
nego działania w czasie posuwania się w  szyku rozwiniętym , 
pokonywania wszelkiego rodzaju przeszkód, zajm owania i zmia­
ny stanow isk ogniowych oraz prowadzenia ognia.

Strzelcy doskonalą się w  wykonyw aniu czynności obsługi 
w  w arunkach zbliżonych do bojowych, podoficerowie uczą się 
dowodzenia działonami, cały zaś pluton ćwiczy zgranie obsług 
i przygotow uje się do ćwiczeń taktycznych w składzie kompanii' 
moździerzy oraz do wspólnych ćwiczeń z pododdziałami strze­
leckimi.

Każde zagadnienie wyszkoleniowe przerabia się kolejno 
częściami, a następnie w  całości tak  długo, dopóki szkoleni nie 
nauczą się właściwego i szybkiego wykonyw ania wszystkich 
czynności. Przed powtórzeniem  danego zagadnienia kierow nik 
ćwiczenia przeprowadza krótkie omówienie, podczas którego 
w skazuje popełnione błędy, pokazuje i w yjaśnia jak  należało 
działać.

Każde ćwiczenie m usztry bojowej powinno być starannie 
przygotowane, szczególnie pod względem zaopatrzenia m ateria­
łowego, dokładnie zorganizowane i przeprowadzone w edług pla­
nu, na co powinien zwrócić szczególną uwagę dowódca plutonu.

P r z y g o t o w a n ie  ć w ic z e n ia

Na kilka dni przed przystąpieniem  dowódców plutonów do 
przestudiow ania tem atu  należy przeprowadzić z nimi w  podod­
działach odpraw ę instruktorsko-m etodyczną i dać im odpowied­
nie wytyczne. Dowódcy plutonów  powinni jasno uzmysłowić so-

P łk  N . O SO K IN

723



bie cel ćwiczenia i zagadnienia wyszkoleniowe, jaklie z niego 
w ynikają, zasady organizacyjne i m etodyczne do jego przepro­
wadzenia i sposób zabezpieczenia materiałowego.

Duże znaczenie w  okresie przygotowawczym  ma praca do­
wódcy plutonu w terenie. On układa wówczas przebieg ćwicze­
n ia  określając gdzie, w  jaki sposób i w  jakiej kolejności należy 
przerabiać poszczególne zagadnienia; ustala  rozmieszczenie pozo­
rowanego nieprzyjaciela i w łasnych pododdziałów, w ybiera SO,. 
dozory, cele do obezwładnienia ogniem plutonu i odcinki SOZ; 
obm yśla w  jak i sposób będzie stw arzał położenia dla poszczegól­
nych faz ćwiczenia.

W ybierając teren  do ćwiczenia, dowódca plutonu powinien 
w ybrać taki odcinek, k tóry  by zapew nił najlepsze w arunki 
dowódcy plutonu w terenie. Ponieważ jest to ćwiczenie z za­
kresu m usztry bojowej, będzie przeto celowe przeprowadzenie 
go na placu ćwiczeń z przygotowanym i rowami ciągłymi, łączą­
cymi, SO dla dział ppanc i moździerzy, odcinkam i pozorowanych 
przeszkód przeciwczołgowych i przeciw piechocie. Teren powi­
nien zapewniać dobrą obserwację na głębokość 2,5— 3 km  i mieć 
dostateczną ilość przedm iotów terenow ych na różnych odle­
głościach. W razie potrzeby dowódca plutonu sam organizuje 
przygotowanie placu ćwiczeń tak, aby m iał na nim  SO dla moź­
dzierzy, przeszkody, dodatkowe dozory itp. i

Dla pozorowania nieprzyjaciela stosuje się najprostsze 
środki: figury bojowe, wskaźniki, ślepą am unicję i petardy. 
Strzelcowi pozorującem u nieprzyjaciela dowódca plutonu w ska­
zuje w  terenie gdzie, na  jaki sygnał, jakie cele w ystaw ić i jak 
je pozorować ślepą amunicją.

W czasie pracy w terenie dowódca plutonu sporządza szkic 
terenu ćwiczenia i nanosi nań zarys położenia taktycznego. Rów­
nocześnie przygotow uje dane początkowe (odchylenie i celow­
nik) do w ybranych dozorów, celów i odcinków SOZ.

W drodze powrotnej dowódca plutonu studiuje trasę  m ar­
szu na plac ćwiczeń, zaznacza sobie linie terenow e gdzie będzie 
można zmienić ugrupow anie plutonu i przećwiczyć obsługi w  po­
ruszaniu się pod ogniem arty lerii, moździerzy, podczas nalo­
tu  itp.

Po powrocie do koszar dowódca plutonu układa plan-kon­
spekt, uzupełnia szkic i daje działonowym wskazówki do przy­
gotowania obsług, broni i sprzętu. Po zatw ierdzeniu planu- 
konspektu przez dowódcę kompanii, dowódca plutonu in struu je  
podoficerów jak  należy przeprowadzić ćwiczenie.

Wzór planu-konspektu m usztry bojowej na tem at „Dzia­
łanie plutonu 82 mm moździerzy podczas przygotowania sztur­
m u" może być następujący:
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D zia łan ie p lu to n u  m oździerzy  p rzy  p rzygo tow an iu  
n a ta rc ia .
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ćw iczenia m usztry  bojowej n a  tem at: „Działanie p lu tonu  82 m m  moź­
dzierzy przy przygotow aniu szturm u".

C e l :  Nauczyć podoficerów  dowodzenia działonam i przy  zajm ow aniu 
SO i prow adzenia ognia w  składzie p lu tonu  moździerzy w  okresie 
arty lery jsk iego  przygotow ania natarcia . Doskonalić | strzelców 
w  zgranych działaniach przy  zajm ow aniu i urządzaniu  SO oraz 
w  prow adzeniu ognia.

C z a s :  3 godziny.
M i e j s c e :  P lac ćwiczeń w  rejon ie wzgórza 95,8 (patrz szkic). 
P o m o c e  n a u k o w e :  In stru k cja  strzelan ia —  82 mm, moździerz.

S p r  z ę t: U zbrojenie etatowe, po 3 łódki z pociskam i ćwiczebnymi

na każdą obsługą, linka  długości 15—20 m, petardy, chorągiew ka 
biała i czerwona.

P L A N -K O N SPE K T

p r z e b ie g  Ć w ic z e n ia

Czas
w

minutach

Zagadnienia do przećwiczenia i czyn­
ności dowódcy plutonu (podawanie 

położeń i rozkazy)

Oczekiwane działania 
szkolonych (działono- 

wych i strzelców)

30
minut

P rzejśc ie  p lu tonu  w  rejon  SO

1. Wydaje działonowym rozkaz do 
marszu. Sprawdza zrozumienie za­
dania przez podoficerów i strzel­
ców

2. W czasie marszu podaje sygnał 
„samoloty nieprzyjaciela" i kie­
ruje działaniami plutonu. Zarzą­
dza przejście plutonu z kolumny 
marszowej w szyk rozwinięty.. 
Po osiągnięciu lasu ,,Stary" roz­
mieszcza pluton działonami

Działonowi zastanawiają 
się nad otrzymanym za­
daniem, objaśniają je 
obsługom i wyznaczają 
obserwatorów sygnałów.

W czasie marszu dowo­
dzą działonami zgodnie 
z rozkazami i sygnałami 
dowódcy plutonu. W le- 
sie „S tary"  rozmieszczają 
w ukryciu działony i 
organizują obserwację. 
Przygotowują się do 
zajęcia SO.

80
minut

C zyn n ości p lu ton u  pod czas zajm o­
w an ia  SO i przygotow an ia  s ię  do 
p row adzen ia  ognia.
1. Wysuwa się z działonowymi na 

wzgórze 95,8, orientuje ich w te­
renie i wyznacza zadania. Obser­
wuje pracę działonów przy zaj-

Działonowi wybierają 
SO, punkty ustalenia 
(główny i zapasowy), 
wzywają działony na SO, 
wyznaczają zadania ob­
sługom, organizują urzą­
dzenie SO i przygoto­
wują się  do otwarcia 
ognia.
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Czas
w

minutach

Zagadnienia do przećwiczenia i czyn­
ności dowódcy plutonu (podawanie 

położeń i rozkazy)

Oczekiwane działania 
szkolonych (działono­

wych i strzelców)

mowaniu SO i sprawdza wyzna­
czanie zadań obsługom przez 
działonowych

Działony zajmują SO i je 
urządzają. Przygotowują 
amunicję ćwiczebną do 
strzelania

2. Wydaje rozkaz do ustawienia 
w kierunku moździerza kierunko­
wego i ułożenia snopa równoleg­
łego przez wzajemne celowanie, 
zapisuje dane (odchylenie) moź­
dzierza kierunkowego. Nakazuje 
działonowym zmierzyć odstępy mię­
dzy moździerzami, wytyczyć kie­
runki dla swoich moździerzy przy 
nastawieniu kątomierza 30 — 00 
i ustalić na zapasowy punkt usta­
lenia. Sprawdza pracę działonów 
dotyczącą urządzenia SO

3. Wyznacza podoficera ogniowego. 
Przechodzi na PO, przygotowuje 
dane do celu pomocniczego (do­
zór 3), wstrzeliwuje go i równo­
cześnie sprawdza snop plutonu, 
przygotowuje dane do celu nr 25 
i 30 oraz do odcinków SOZ. 
Wraca na SO, sprawdza przygo­
towania działonów do strzelania 
do zanotowanych celów

Wykonu jąrozkazy i wska­
zówki dowódcy plutonu, 
dokończają urządzenia 
SO, doskonalą się w do­
noszeniu amunicji na SO

Wykonują podawane ko­
mendy, przygotowują 
amunicję do strzelania 
do podanych celów

50
minut

Prowadzenie ognia iu okresie arty­
leryjskiego przygotowania natarcia.

1. Podaje komendy do otwarcia 
ognia na cel nr 25 i 30. Obser­
wuje pracę obsług. Poprawia ich 
błędy. W czasie prowadzenia 
ognia skutecznego stwarza poło­
żenie: „W moździerzu... (określa 
w którym) zacięcie" itp.
Nakazuje zmianę funkcyj w ra­
mach obsług i doskonali obsługi 
w nowym składzie.

Doskonalą się w prowa­
dzeniu ognia. Dzialonowi 
przeprowadzają zmianę 
funkcyj, doskonalą zapa­
sowych celowniczych, 
ćwiczą obsługi w pro­
wadzeniu ognia w zmniej­
szonym składzie działonu 
i doskonalą się w usu­
waniu zacięć
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Czas
w

minutach

Zagadnienia do przećwiczenia 
i czynności dowódcy plutonu 

(podawanie położeń i rozkazy)

Oczekiwane działania 
szkolonych 

(działonowych 
i strzelców)

10
minut

O m ó w ie n ia  ćw iczen ia Słuchają uwag dowódcy 
plutonu, i zadają ewen­
tualne pytania

U w a g a :  Pozostałe 10 minut przeznacza się na przejście do 

miejsca następnego zajęcia.

P r z e p r o w a d z e n ie  ć w ic z e n ia

Przed wym arszem  na plac ćwiczeń, doiwódca plutonu, po 
spraw dzeniu przygotowania obsług do ćwiczenia, podaje tem at 
i cel ćwiczenia, wzywa do siebie działonowych, zapoznaje ich 
z położeniem bojowym i wyznacza zadania do marszu. Po spraw ­
dzeniu jak  podoficerowie przekazują zadanie obsługom w ydaje 
rozkaz do m arszu w kolumnie.

W czasie m arszu dowódca plutonu doskonali pluton w w y­
konyw aniu czynności dotyczących marszu. Po osiągnięciu usta­
lonego poprzednio rejonu podaje sygnał: „samoloty n ieprzyja­
ciela".

Na ten  sygnał działony na rozkaz swoich dowódców roz- 
członkowują się odpowiednio do zarządzeń dowódcy plutonu 
w ydanych przed marszem, W dalszym m arszu dowódca plutonu 
doskonali p luton w przejściu z szyku marszowego w  rozwinięty. 
Zw raca przy tym  uwagę na szybkość wykonania rozkazów, 
utrzym anie nakazanego kierunku, nieskupianie się i zachowanie 
tem pa marszu.

Po dojściu p lutonu do zagajnika „S tary" dowódca plutonu 
zatrzym uje pluton, w skazuje działonowym „stanowisko rozwi­
nięcia", nakazuje zorganizowanie obserw acji i przygotowanie 
się do zajęcia SO.

Po spraw dzeniu czynności obsług dowódca plutonu razem 
z działonowymi wysuw a się na wzgórze 95,8, wystawia obser­
watora, o rien tu je  podoficerów w  terenie, podaje im położenie 
nieprzyjaciela, zadanie p lu tonu  moździerzy i wyznacza zadanie 
obsługom.
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W konkretnym  w ypadku podaje, że pluton zajm uje SO na 
południowych stokach wzgórza 95,8 i w okresie artyleryjskiego 
przygotowania natarcia  obezwładnia siły żywe nieprzyjaciela 
w  rowie (cel n r 25) oraz moździerz (cel n r  30). W dalszym ciągu 
pluton bierze udział w  szturm ie razem  z pododdziałem strzelec­
kim, obezwładniając ocalałe gniazda ogniowe nieprzyjaciela, 
osłania go przed przeciw uderzeniam i i w  tym  celu przygoto­
w uje SOZ — A, B, C.

Z kolei dowódca plutonu w skazuje stanowiska dla każdego 
moździerza, w skazuje i wytycza zasadniczy kierunek strzela­
nia, a po spraw dzeniu znajomości zadania przez podoficerów, 
nakazuje obsługom zajęcie SO.

W czasie zajm owania SO dowódca plutonu zwraca uwagę 
na szybkie, spraw ne i ukry te  wykonanie czynności przez obsłu­
gę. W razie zauważenia, że jakiś działon zbyt wolno w ykonuje 
kom endę ,,do boju“ , zwraca na to uwagę działonowego i naka­
zuje powtórzenie czynności.

Po zajęciu SO dowódca plutonu nakazuje moździerzowi k ie­
runkow em u wycelować w wytyczonym  kierunku. Po spraw dze­
n iu  wycelowania, podaje kom endę do ustalenia na główny punkt 
ustalenia i przystępuje do ułożenia snopa równoległego sposo­
bem  wzajemnego celowania. Żąda przy tym, aby działonowi 
spraw dzali właściwe nastaw ienie kątom ierza, dokładne zgranie 
pęcherzyka poziomnicy, a równocześnie sam obserw uje pracę 
celowniczych, ławodniczych i działonowych.

Po ułożeniu snopa i zameldowaniu przez działonowych od­
chyleń kątom ierzy na  główny punkt ustalenia, dowódca plutonu 
może jeszcze raz powtórzyć ułożenie snopa tym  samym  sposo­
bem. Przypuśćm y, że przy pow tórnym  układaniu snopa w ynikła 
różnica w  odchyleniach kątom ierzy 2 i 3 moździerza, bądź też 
dowódca plutonu uważa czas zużyty na ułożenie snopa za zbyt 
długi. W tym  wypadku, po wskazaniu braków  w pracy działo- 
nów, powtarza kilkakrotnie układanie snopa. Następnie, po za­
notow aniu zasadniczych odchyleń kątom ierzy na punkt u sta­
lenia, nakazuje podoficerom zmierzyć odstępy między moździe­
rzami, wytyczyć kierunki w szystkich moździerzy przy nasta­
wieniu kątom ierza 30— 00 i1 ustalić na zapasowe punkty  usta­
lenia.

W dalszym ciągu ćwiczenia dowódca plutonu obserw uje 
pracę działonowych zw racając im  uwagę na popełnione błędy, 
a w  niektórych w ypadkach pokazuje osobiście jak  należy daną 
czynność wykonać. Obsługi w tym  czasie trasu ją , kopią i m a­
skują stanow iska dla moździerzy.
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Po spraw dzeniu danych na zapasowe punkty  ustalenia 
i wielkości kątów  między głównym  a zapasowym punktem  usta­
lenia oraz spraw dzeniu gotowości SO, dowódca plutonu przy­
stępuje do doskonalenia obsług w  donoszeniu am unicji na SO 
i w  przygotowaniu ich do strzelania. W tym  celu w skazuje dzia- 
łonowym m iejsce złożenia am unicji, nakazuje zorganizować jej 
donoszenia i przygotowanie do strzelania.

Z kolei dowódca plu tonu  wyznacza podoficera ogniowego 
sam zaś udaje się na PO na wzgórze 95,8. Tam organizuje łącz­
ność z SO za pomocą gońców, przygotow uje dane do celu n r  25 
i 30 oraz do odcinków SOZ, w pisuje je do karty  strzelania i po­
daje kom endy na SO, wskazując przy tym  sposób wykonania 
ognia.

Podoficer ogniowy przyjm ując kom endy zapisuje je, prze­
kazuje działonowym i spraw dza pracę obsług usuw ając błędy 
w  nastaw ieniach kątom ierza i celownika. Działonowi pow tarzają 
kom endy, obliczają i zapisują odchylenia kątom ierzy swoich 
moździerzy i podają kom endy swoim celowniczym. Skoro będą 
podane i'm dane do celu n r  25 i 30 oraz do odcinków SOZ zapi­
su ją  je  i przygotow ują obsługi do prowadzenia ognia do tych 
celów.

Dowódca plutonu po powrocie na SO spraw dza przygotowa­
nie moździerzy do strzelania odpowiednio do zanotowanych ce­
lów. Przegląda równocześnie u  działonowych arkusze nastaw ień 
i spraw dza u poszczególnych strzelców obsługi znajomość spo­
sobów prowadzenia ognia do tych  celów.

Gdy wszystkie niedociągnięcia w przygotow aniu działonów 
będą usunięte dowódca plutonu podaje sygnał: „Samoloty nie- 
przyjaciela“ i rozkazuje: „Pluton, k ry j się“ . Działony rozkła­
dają szybko moździerze (na m iejscu pozostają p ły ty  oporowe) 
i k ry ją  się ze sprzętem  w rowach. Po spraw dzeniu właściwego 
rozmieszczenia obsług w rowie, wskazaniu i usunięciu niedo­
ciągnięć, ponownie rozkazuje plutonow i przyjąć położenie „do 
bo ju“ , a następnie pow tarza rozkaz „Pluton, kry j się“ .

W dalszej części zajęcia dowódca plutonu przystępuje do 
doskonalenia plutonu w  prowadzeniu ognia do celu n r  25 i 30 
w  czasie artyleryjskiego przygotowania natarcia. Po podaniu 
kom endy obserw uje pracę działonowych i obsług, spraw dza w y­
celowanie moździerzy, podaje uzupełniające położenia bojowe, 
k tó re  u trudn ia ją  pracę obsług podczas prowadzenia ognia. Na 
przykład: „W pierwszym  działonie celowniczy ranny“. Dowód­
ca działonu zmienia funkcje poszczególnych strzelców obsługi 
i doskonali zapasowego celowniczego i obsługę w prowadzeniu 
ognia w  zmniejszonym  składzie. Albo: „W drugim  moździerzu
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zacięcie*1, „W trzecim  moździerzu ciężko pracuje m echanizm 
podnośnicy11. Obsługi pod kierow nictw em  działonowych usuw a­
ją  w adliw e działanie i uszkodzenia sprzętu. Działonowi m eldują 
wcześniej dowódcy plutonu o przyczynach wadliwego działania 
i objaśniają obsługom jak  się je  usuwa.

W podobny sposób pluton pow tarza kilkakrotnie strzelanie 
do zanotowanych celów.

Po osiągnięciu zgrania obsług, dowódca plutonu oznajmia 
szkolonym, że własna arty leria  przeniosła ogień w  głąb obrony 
nieprzyjaciela, piechota zaś i czołgi rozpoczęły szturm  i naka­
zuje przygotować się do zm iany stanowisk ogniowych.

Na tym  dowódca plutonu kończy ćwiczenie, zbiera pluton, 
spraw dza broń i oporządzenie, a następnie przeprowadza omó­
wienie z całym plutonem.

Na wstępie omówienia przypom ina tem at ćwiczenia, zagad­
nienia do przerobienia i podaje w  jakim  stopniu osiągnięto cel 
ćwiczenia. P rzy tym  omawia dodatnie i u jem ne strony pracy 
każdego działonu i charakterystyczne w ypadki przy wykony­
w aniu czynności przez poszczególnych strzelców. Szczególny na­
cisk kładzie na zgranie działonów w czasie prow adzenia ognia.

W końcu omówienia podaje ocenę działań każdego działonu. 
Niedociągnięcia w  pracy działonowych dowódca plutonu omawia 
w  osobnej z nim i rozmowie.
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P p łk  A LE K SA N D E R  W ITK OW SK I

PLUTON MOŹDZIERZY W NATARCIU *

CHARAKTERYSTYKA ZADAŃ 
I CZYNNOŚCI PLU TO N U  M OŹDZIERZY W  NATARCIU

D ruga w ojna światowa przyniosła bardzo duży i szybki rozwój 
moździerzy. Związek Radziecki w drugiej w ojnie światowej w yprodu­
kow ał 89 razy więcej moździerzy niż R osja przedrew olucyjna w cza­
sie pierwszej w ojny światowej.

Już z sam ych tych liczb m ożna wnioskować, że zagadnienie wyszko­
lenia dowódców i obsług moździerzy wzrosło do rzędu bardzo poważnych 
zagadnień.

W  nowoczesnej w ojnie —  przy masowym użyciu arty lerii i moździe­
rzy —  dowódca m usi um ieć kierow ać ogniem  nie tylko p lu tonu  czy 
kom panii, ale również większego zgrupow ania moździerzy. P onadto  
nowoczesna w ojna w ym aga znacznie lepszego opanow ania techniki 
strzelania niż w w ojnach ubiegłych. Dziś od dowódców moździerzy 
w ym aga się jeszcze szybszego przygotow ania i  o tw ierania ognia oraz 
um iejętności jeszcze bardziej sprawnego przenoszenia ognia z celu na 
cel. D latego też n a  te m om enty należy położyć duży nacisk w wyszko­
leniu, przy  czym należy zwrócić szczególną uwagę n a  um iejętność spraw ­
nego działan ia dowódców i obsług moździerzy w natarc iu , gdyż ta  form a 
walki w ym aga znacznie większej spraw ności dowódców i obsług niż 
obrona.

Zadaniem  tego artyku łu  jest ogólne naświetlenie pracy  dowódcy 
p lu tonu  i obsług moździerzy w czasie natarcia .

W  nowoczesnej walce p lu tonu będzie stosunkowo rzadko występo­
wał sam odzielnie, natom iast najczęściej w składzie kom panii moździerzy. 
D ziałanie sam odzielne p lu tonu  będzie m iało m iejsce zwykle w walkach

* Opracowano na podstaw ie źródeł radzieckich
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0 osiedla lub w walkach w głębi obrony nieprzyjaciela, kiedy jednolite 
kierownictwo całej kom panii jest u trudnione lub też w ogóle niemożliwe. 
W  w arunkach tego rodza ju  p luton moździerzy będzie ziwykle podpo­
rządkowany dowódcy kom panii strzeleckiej do zwalczania tych celów, 
które przeszkadzają je j w posuw aniu się naprzód.

Zgodnie z zasadam i regulam inow ym i zadania plutonów' moździerzy 
w natarc iu  polegają n a :

—  obezw ładnieniu i niszczeniu środków ogniowych oraz sił ży­
wych nieprzyjaciela w row ach na przednim  sk ra ju  jego obrony,

—  obezw ładnieniu środków ogniowych nieprzyjaciela, zn a jd u ją ­
cych się w głębi jego obrony,

—  obezw ładnieniu moździerzy nieprzyjaciela znajdu jących  się na 
przeciwstokach oraz karabinów  maszynowych strzelających 
ogniem bocznym,

—  niszczeniu ogniem  zaporowym  piechoty n ieprzyjaciela, k tóra 
przeszła do przeciwuderzenia,

—  w ykonyw aniu przerw  w' przeszkodach z d ru tu  (najlepsze wy­
n iki osiąga się przy strzelaniu g ranatam i stalowymi na od­
ległość do 1200 m ),

—  w spieraniu ogniem  natarc ia  kom panii strzeleckich,
—  oślepianiu gniazd ogniowych nieprzyjaciela i tworzeniu zasłon 

dymnych.

Zanim  przejdę do om ówienia organizacji i przeprow adzenia ćwi­
czenia scharakteryzuję pokrótce pracę dowódcy plutonu i samego p lu ­
tonu  w toku natarc ia  na obronę nieprzyjaciela.

P luton m oździerzy bez względu na to czy w ystępuje samodzielnie, 
czy też w składzie kom panii, zna jdu jąc  się na „stanow isku rozw inięcia", 
organizuje obserw ację i ubezpieczenie; obsługa budu je  ukrycia dla 
siebie i sprzętu na wypadek napadu  ogniowego arty lerii lub lotnictwa, 
dowódca spraw dza gotowość sprzętu i obsługi do oczekiwanej walki. 
Po otrzym aniu konkretnego zadania p luton ukrycie zajm uje i urządza 
SO, ustaw ia moździerze, uk łada snop równoległy, m askuje sprzęt i am u­
nicję. Ś rodki ciągu umieszcza się w ukryciu  300— 400 m za stanowiskam i 
ogniowymi. Stanowisko środków ciągu jest jednocześnie punktem  am u­
nicyjnym . W  czasie przygotow ania i w sparcia szturm u na przedni skraj 
obrony nieprzyjaciela, pluton m oździerzy działa praw ie zawsze pod kie­
rownictwem dowódcy kom panii moździerzy. W  zależności od terenu
1 otrzym anego zadania, pluton wykonywa ogień bądź z własnego sta­
nowiska, bądź też z SO kom panii. O ile pluton zna jdu je  się na własnym, 
osobnym  stanowisku, dowódca p lutonu organizuje w łasny punk t obser­
wacyjny, skąd sam odzielnie wykonywa wyznaczone mu przez dowódcę 
kom panii zadania.

Przegląd Piechoty
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W  okresie artyleryjskiego przygotow ania plutony moździerzy obe­
zw ładn ia ją  siły  żywe i środki ogniowe na przednim  sk raju  obrony nie­
przyjaciela zgodnie z planem  ognia. W  czasie pozornego przeniesienia 
ognia arty lerii, m oździerze o tw ierają ogień n a  cele, k tóre jeszcze oca­
lały  i wznowiły swą działalność. K iedy arty leria  przeniesie ogień 
W  głąb  obrony nieprzyjaciela (co oznacza początek sz tu rm u), moździe­
rze kontynuują ogień n a  przedni skraj obrony tak  d ługo dopóki sztur­
m ująca piechota nie podejdzie do wybuchów granatów  n a  odległość 
pasa niebezpiecznego. N astępnie przenoszą one ogień w głąb lub na 
skrzydła szturm owanego odcinka obrony nieprzyjaciela. K iedy w łasna 
piechota uchwyci przedni skraj, m oździerze szybko w ysuw ają się n a ­
przód, za jm u ją  dogodne SO i niszczą ogniem  te cele, k tóre bezpośrednio 
u tru d n ia ją  piechocie posuw anie się naprzód. Od tej chwili plutony moź­
dzierzy m ogą być podporządkow ane dowódcom  kom panii strzeleckich.

Jeśli dowódca kom panii m oździerzy zdecydował się podporządko­
wać plutony kom paniom  strzeleckim , wówczas m oździerze posuw ają się 
w ugrupow aniu bojow ym  piechoty, ubezpieczają ogniem  natarcie  wspie­
ranego pododdziału , niszcząc cele bezpośrednio zagrażające i odp iera ją  
przeciw uderzenia nieprzyj aciela.

Zm ianę stanowisk ogniowych przeprow adza pluton całością, lub też 
(najczęściej) działonam i. 0  ile zachodzi konieczność zm iany stanowisk, 
dowódca p lu tonu  m usi m ieć na uwadze ciągłość ognia, k tóra polega na 
tym , aby naw et na m om ent nie pozostawić pododdziałów  strzeleckich 
bez w sparcia ogniowego.

N a każdym  now ozajętym  stanow isku obsługa szybko okopuje się. 
W  każdym  w ypadku sta ra  się w ykorzystać i przystosować rowy nieprzy­
jaciela i leje po pociskach artyleryjskich.

W  razie przeciw uderzenia piechoty n ieprzyjaciela wraz z czołgam i 
pluton moździerzy sta ra  się ogniem  odciąć piechotę od czołgów. W  wy­
padku  pojaw ienia się czołgów nieprzyjaciela obsługa k ry je  się w schro­
nach, pozostaw iając jedynie wyznaczone patro le  do w alki z czołgami. 
P rzy  tym  nie należy zapom inać o zabezpieczeniu sprzętu przed zniszcze­
niem. Sprzęt należy ukryć, a re jon  stanowisk zaminować.

Jeśli p luton będzie zaskoczony przez nieprzyjacielskich fizylierów, 
zwalcza go ogniem  posiadanej b ron i strzeleckiej.

Dowódca p lu tonu  w natarciu , zwłaszcza w g łębi obrony, ogólnie 
biorąc, pow inien:

—  prow adzić nieprzerw aną obserw ację i rozpoznanie pola walki,
—  utrzym ywać sta łą  łączność z dowódcą w spieranego pododdziału,
—  obezw ładniać cele zgodnie z jego żądaniam i łub też z własnej 

inicj aty wy,
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—■ w ybierać dogodne SO,
—• ustalać kolejność i sposób zm iany SO,
—  wydawać zarządzenia dotyczące nieprzerw anego zaopatryw ania 

w am unicję.

Tak w najogólniejszych zarysach przedstaw iałaby się praca do­
wódcy plutonu i obsług m oździerzy w natarciu .

PRZYGOTOW ANIE SIĘ  DOW ÓDCY K O M PA N II MOŹDZIERZY 
DO PRZEPR OW A DZEN IA  ĆW ICZENIA

Szkolenie dowódców plutonów  moździerzy przeprow adza zasadniczo 
dowódca kom panii moździerzy, który pow inien znać m etodę i sposób 
przygotow ania ćwiczeń związanych z tego rodzaju  szkoleniem.

Zaznajom iwszy się z tem atem , celem i treścią  (zagadnieniam i) 
ćwiczenia, dowódca kom panii moździerzy pow inien przede wszystkim 
odpowiedzieć sobie na pytanie czego m a nauczyć dowódcę plutonu 
i obsługi, usta la jąc konkretnie wynik jak i w ćwiczeniu chce osiągnąć. 
P rzed gruntow ną analizą zagadnień do przerobienia pow inien przeczy­
tać niezbędną literaturę , posiadane regulam iny i przestudiow ać do­
świadczenia z m inionej w ojny oraz zastanowić się nad  tym , gdzie 
m ógłby dany tem at przerobić, przy czym konkretne m iejsce ćwiczenia 
w ybiera na podstaw ie m apy lub osobistej znajom ości terenu.

N astępnie udaje  się w teren zab iera jąc ze sobą dowódcę grupy po­
zorow ania i sygnalistów. W  terenie, po ogólnym  zorientow aniu się, usta­
la tło  taktyczne ćwiczenia, z grubsza um iejscaw ia obronę nieprzyjaciela, 
stanowisko rozwinęcia p lu tonu i podstawę wyjściow ą dla w łasnych 
pododdziałów . N astępnie przechodzi do re jonu  obrony nieprzy­
jaciela i tam , patrząc okiem obrońcy, szczegółowo rozplanow uje po ło­
żenie obrony i ustala m iejsce celów. Z kolei udaje  się na podstaw ę w yj­
ściową i analizuje teren  pod kątem  widzenia przyszłego działan ia , za­
stanaw iając się czy dane zagadnienie w tym  terenie da się przerobić, 
przy czym ogólnie rozpoznaje teren z punktu  w idzenia pracy dowódcy 
plutonu moździerzy.

P o  przybyciu do re jonu  podstaw y wyjściowej w ybiera ją  ostatecz­
nie, dokładnie oznacza i nanosi na szkic. Z kolei decyduje skąd rozpocz­
nie ćwiczenie i odpow iednio do tego w ybiera stanowisko rozw inięcia 
dla plutonu (kom panii) moździerzy. N a podstaw ie wyjściowej podod­
działów  strzeleckich w ybiera dozory, PO  i SO dla plutonu moździerzy, 
a następnie m iejsce dla środków  transportu . Z podstaw y wyjściowej, 
o ile nie zaznajom ił się dostatecznie z terenem , idzie jeszcze raz wzdłuż 
trasy  n atarc ia  p lutonu, usta la jąc szczegółowo całokształt pracy plutonu,
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w natarciu . Przechodząc tę przestrzeń myślowo w yobraża sobie dzia­
łan ie  n ieprzyjaciela i dowódcy plu tonu i staw iając się w ich położenie 
rozgryw a walkę. P onad to  ustala z dowódcą grupy pozorow ania i sygna­
listam i sposób pokazyw ania i wywoływania celów. Znalazłszy się 
w rejon ie przedniego sk raju  w głębi obrony ostatecznie popraw ia roz­
mieszczenie celów.

P o  przebyciu w ten sposób całej głębokości obrony, dowódca kom ­
pan ii w raca do koszar, przy czym w drodze pow rotnej studiuje 
m arszrutę plu tonu na ćwiczenia, aby ją  wykorzystać do przerobienia 
dodatkowych zagadnień, jak  np. napad  lotnictwa, czołgów itp.

P o  pow rocie do koszar, na podstaw ie zebranego m ateria łu , n ie­
zwłocznie przystępuje do sporządzenia planu-konspektu. Z tą  pracą 
n ie należy zwlekać i najlepiej przystąpić do niej od razu, póki jeszcze 
dobrze pam ięta się wszystkie szczegóły z rozpoznania terenu.

Plan-konspekt do niniejszego ćwiczenia podany jest w takiej 
form ie, w jakiej nap isał go au to r odpowiedniego artykułu  w „W o­
jennym  W iestniku“ . Uważam, że ta form a planu-konspektu jest n a j­
bardziej odpow iednia i godna naśladow ania. Ten konspekt jest jasny, 
p rzejrzysty i stosunkowo krótki.

W  szkołach wojskowych, gdzie na podstaw ie tego rodza ju  konspek­
tu  prow adzi ćwiczenienie n ieraz kilku różnych wykładowców, m ożna by 
go nieco uzupełnić. Uzupełnić by należało niektóre szczegóły dotyczące 
organizacji dodając w form ie załączników :

- - rozkaz bojow y dowódcy kom panii i p lu tonu moździerzy do n a ­
tarc ia ,

—  pew ną ilość szczegółów dodatkowych dotyczących położeń, 
jak ie  kierow nik ćwiczenia m a zam iar stwarzać w czasie natarcia .

UW AGI O PRZEPR OW A DZEN IU  ĆW ICZENIA

1. Przejście plutonu do  rejonu w y c z e k iw a n ia

P rzed  wymarszem kierow nik ćwiczenia, przeprow adza na punkcie 
wyjściowym przegląd plutonu, kontro lu je stan b roni, łopat, dopasowanie 
ekwipunku oraz stan um undurow ania. N astępnie wprowadza dowódcę 
p lu tonu w położenie taktyczne i w ro li dowódcy kom panii moździerzy 
w ydaje dowódcy plutonu rozkaz do m arszu. W danym  położeniu cho­
dzi m u o to, ażeby przem arsz w ykorzystać do szkolenia pewnych ele­
m entów walki, jak  np. napad lotnictw a, czołgów itp. W om awianym  
przykładzie kierow nik ćwiczenia podał następujące położenie:
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..O ddziały w łasne przerw ały obronę nieprzyjaciela na sk ra ju  rzeki 
B iała i w ykorzystując powodzenie posuw ają się w kierunku po łudn io ­
wym, gdzie natknęły  się na zorganizow aną obronę na zawczasu przygo­
towanej pozycji w rejon ie Krukowo i wzgórza „O w alne", lotnictwo n ie­
przyjaciela prow adzi intensyw ne rozpoznanie na podejściach do przed­
niego skraju  jego . obrony. D nia 12.06 o godz. 9.00 dowódca 1 bata lio ­
nu 210pp otrzym ał zadanie skoncentrow ać się w rejon ie lasu K ru ­
kowo i być w gotowości do natarcia . 1 p luton moździerzy (ćwiczący) 
kontynuuje m arsz w składzie kom panii moździerzy z zadaniem  wyjścia 
w re jon  południow o-w schodni skraj lasu Krukowo. T rasa m arszu: 
wojskowy plac ćwiczeń —  las Krukowo. Punkt przejścia —  zachodni 
skraj wojskowego placu ćwiczeń —  przekroczyć’ o godzinie o.20.

Sygnały: —  lotnictwo nieprzyjaciela —  rakieta zielona: czołgi nie­
przyjaciela —  rak ie ta  czarny dym.

Po sygnale —  rakieta zielona —  pluton rozczłonkow uje się w lewo 
od d rog i; po sygnale —  rak ie ta  czarny dym —  k ry je  się i wydziela p a ­
trole do zwalczania czołgów.

W yznaczyć obserw atora za lotnictwem  i sygnałam i.

K ierow nik ćwiczenia upewniwszy się, że dowódca plu tonu zrozu­
m iał zadanie, pozwala m u działać sam odzielnie, a sam, począwszy od 
punktu  przejścia, cały czas śledzi m arsz plutonu, kontro lu je w jak i spo­
sób dowódca plu tonu zorganizow ał obserw ację oraz czy p luton zacho­
w uje należyty porządek w czasie m arszu i rozw tjania. D la celów tre ­
ningowych kierow nik ćwiczenia podaje podczas m arszu sygnały: napad 
czołgów i lotnictwa. W  naszym  przykładzie sygnał „sam oloty nieprzy­
jacie la" podaje wtedy, gdy pluton przechodzi przez most, a sygnał „n a­
pad czołgów" —• przy podejściu plutonu do wąwozu.

2. W y d a n ie  r o z k a z u  p r z e z  d o w ó d c ę  k o m p a n ii  i  a n a liz a  z a d a n ia
d o w ó d c y  p lu to n u

Po przybyciu  plutonu do re jonu  wyczekiwania, kierow nik ćwicze­
n ia zwraca uwagę przede wszystkim na to, czy dowódca plutonu roz­
m ieścił swój pluton w ukryciu  i czy go rozczłonkow ał działonam i, czy 
zorganizow ał obserw ację i ubezpieczenie, czy wreszcie w ydał zarządze­
nie do rozm ieszczen i środków transportow ych. Jeśli te  czynności do­
wódca plutonu w ykonał praw idłow o, kierow nik ćwiczenia wzywa do­
wódcę p lu tonu  na wzgórze „G ołe", o rientuje go w terenie i daje  nastę­
pu jący  rozkaz bojow y:

D ozory: 1 —  róg  zielonego pola,
2 —  żółty  nasyp na wzgórzu „O w alne" (g łów ny),
3 —  rozwidlenie dróg,
4 —  występ krzaków „K ąty".



1. N ieprzyjaciel b ron i się n a  sk ra ju  miejscowości Krukow o, na sto­
kach wzgórza „O w alne“ i dalej n a  wschód.

Przedni skraj obrony nieprzyjaciela przechodzi wzdłuż pó ł­
nocnych zboczy wzgórza „O w alne" (wskazuje w te ren ie).

W ykryto następujące środki ogniowe nieprzyjaciela:
—• dozór 1, w lewo 0-50, dalej 100 —  rkm ,
—  dozór 2, w praw o 0-80 —  rów  ciągły,
—  dozór 3, w praw o —- SO ckm,
—  dozór 4, za wzgórzem —  moździerz.

2. Nasz batalion , z podstaw y wyjściowej za wzgórzem „G ołe“ —  n a­
ciera w ogólnym  k ierunku dozoru 2.

Z adanie bliższe —  opanować południow o-w schodnie stoki wzgó­
rza „O w alne“ ; zadanie dalsze —  nacierać w kierunku Prochowo.

N a praw o naciera pierwszy bata lion ; na lewo —  drug i batalion
naszego pu łku , w k ierunku na krzaki „K ąty“ .

3. K om pania moździerzy, rozmieszczona na SO za wzgórzem „G ołe“ , 
bierze udział w przygotow aniu arty lery jsk im  natarc ia  i podczas 
szturm u, zgodnie z planem  pułkow ej grupy  arty lerii. P o  opanow aniu 
przez piechotę przedniego sk ra ju  obrony plu tonam i przechodzi do 
dyspozycji dowódców kom panii strzeleckich.

4. 1 p luton (ćwiczący) —• SO na południow ym  stoku wzgórza „G ołe". 
Z adanie: w spierać 1 kom panię strzelecką, nac iera jącą  w kierunku 
dozoru 2 ; po rozpoczęciu się przygotow ania artyleryjskiego obez­
w ładnić w ciągu 30 m inut siły  żywe w row ie (cel n r 50 ), a następ­
nie ckm (cel n r 6 2 ) ; w czasie pozornego przeniesienia ognia a rty ­
lerii obezwładnić niezniszczone jeszcze i nowo wykryte cele na p ó ł­
nocnych stokach wzgórza „Owalne".

Z chw ilą rozpoczęcia się szturm u —  przenieść ogień na m oździe­
rze nieprzyjaciela (cel n r  7 4 ) ;  przygotow ać ogień na wąwóz poło­
żony na północ od krzaków „K ąty".

P o  uchwyceniu przez oddziały strzeleckie przedniego skraju  
obrony nieprzyjaciela, p luton przechodzi pod rozkazy dowódcy 1 
kom panii strzeleckiej. Gotowość ogniowa —  godzina 12.00.

5. Sygnały:
—  początek przygotow ania artyleryjskiego —  seria czerwonych ra ­

kiet,
—■ początek szturm u —  seria zielonych rakiet.

6. K om panijny punkt am unicyjny i gniazdo rannych  w południow ej 
części lasu Krukowo.

N orm a zużycia am unicji —  200 granatów  na moździerz. P o ło ­
wę norm y mieć na SO z początkiem  przygotow ania artyleryjskiego.
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7. Mój punkt obserw acyjny (w sk azu je ); oś przesuwania się: dozór n r 2, 
wzgórze „D ługie11.

K ierow nik ćwiczenia po  w ydaniu rozkazu bojowego w ro li dowód­
cy kom panii moździerzy, sprawdza czy dowódca plutonu zrozum iał za­
danie. N astępnie każe dowódcy plu tonu przystąpić do jego w ykonania.

3. P r z e p r o w a d z e n ie  r o z p o z n a n ia  i r o z k a z  d o w ó d c y  p lu to n u

Dowódca plutonu, po w ysłuchaniu rozkazu bojowego, przeprow adza 
rozpoznanie terenu, stanowisk ogniowych i celów, po czym m elduje do­
wódcy kom panii moździerzy (kierow nikow i ćwiczenia) o w ynikach roz­
poznania. O ile kierow nik ćwiczenia nie zauważył poważniejszych b łę­
dów w czynnościach dowódcy plutonu, pozwala m u wydać rozkaz bo­
jow y d la plutonu. Żąda przy tym  od dowódcy plu tonu krótkiego i ścisłe­
go w yrażania swoich m yśli i, to  w tryb ie  rozkazującym . K iedy dowódca 
p lu tonu  skończył wydawać rozkaz bojowy, kierow nik ćwiczenia spraw ­
dza czy działonow i zrozum ieli w łaściwie zadanie p lu tonu i zadanie 
swoich działonów.

4 . Z a ję c ie  S O  i p r z y g o to w a n ie  s ię  p lu t o n u  d o  p r o w a d z e n ia  o g n ia

P o zajęciu przez pluton SO, kierow nik ćwiczenia kontro lu je pracę 
podoficera ogniowego. Podoficer ogniowy pow inien wskazać każdemu 
działonow i m iejsce jego stanowiska, kierunek strzelania i podać ko­
m endę „do b o ju 11. Gdy działony ustaw ią m oździerze w położeniu bo­
jow ym  i u łożą snop równoległy, dowódca p lu tonu podchodzi kolejno do 
obsług i spraw dza praw idłow ość ustaw ienia moździerzy na SO, (osa­
dzenie p ły ty  oporowej, um ocowanie celowników na jarzm ie, dokładność 
ułożenia snopa równoległego itp .) , zw racając przy tym  szczególną uwa­
gę n a  m askow anie SO i na gotowość obsług do o tw arcia ognia w każ­
dej chwili. K ierow nik ćwiczenia kontro lu je również pracę dowódcy p lu ­
tonu  na PO. Spraw dza m ianowicie jak  on dla p lu tonu zorganizow ał 
i ja k  prow adzi obserw ację nieprzyjaciela, ja k  przygotow uje dane po ­
czątkowe do strzelania, ja k  rozdzielił am unicję i ja k ą  określił szybkość 
ognia do każdego celu.

K iedy kierow nik ćwiczenia przekazał już dowódcy plu tonu n a  SO 
przygotow ane dane do strzelania, kontro lu je czy praw idłow o je  przy­
ję to  i jak  dzia ła ją  poszczególni strzelcy obsługi. Równocześnie zwraca 
uwagę n a  przygotow anie am unicji (sporządzenie tabliczek z w ym ienie­
niem  ilości am un icji i na jak i cel jest przeznaczona). Jeśli kierow nik 
ćw iczenia i tu  większych błędów  n ie zauważył, pozwala dowódcy p lu­
tonu przystąpić do w strzeliwania się.
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Początek przygotow ania artyleryjskiego kierow nik ćwiczenia wska­
zuje sygnałem  —  serią rak ie t czerw onych. Na ten sygnał pluton, zgod­
nie z planem , powinien otworzyć i prowadzić ogień do celu n r 50 i 62.

O bserw ując pracę dowódcy plutonu, kierow nik ćwiczenia ocenia 
czy szybko i praw idłow o podaje  on właściwe kom endy, jak  w ykonują 
swe czynności poszczególne obsługi (w jak im  czasie po otrzym aniu 
rozkazu o tw ierają ogień. Jeśli stw ierdzi praw idłow e działanie ćwiczą­
cych, podaje następne położenie, n p .: „Łączność z dowódcą kom panii 
zerw ana; od początku przygotow ania artyleryjskiego upłynęło 30 mi- 
n u t“ itp.

Powzięcie decyzji będzie praw idłow e, jeśli dowódca p lu tonu sam o­
dzielnie przeniesie ogień na cel n r 62.

Z kolei kierow nik ćwiczenia podaje sygnał do przeniesienia ognia 
arty leryjskiego i jednocześnie pokazuję cel n r  1 (ckm ). Wówczas, 
zgodnie z planem , p luton po przeniesieniu ognia arty lerii powinien 
obezwładnić now oodkryle cele na północnych stokach wzgórza „Owal- 
ne“ . Dowódca plu tonu po w ykryciu celu powinien szybko podać kom en­
dę do otw arcia ognia. Przez stw arzanie dodatkow ych położeń kierow ­
n ik  ćwiczenia osiąga to, że dowódca p lu tonu ściśle w ypełnia te zadania, 
jak ie  były przewidziane planem  artyleryjskiego przygotow ania.

Ażeby dać bardziej realny obraz pola walki, kierow nik ćwiczenia 
różnym i sygnałam i lub przez podanie dodatkowych położeń stwarza 
obraz walki wraz z jej dynam iką. Na przykład, po podaniu  sygnału „P o ­
czątek szturm u“ , po krótkiej przerw ie podaje : „Czołowe ty raliery  kom ­
p an ii strzeleckiej dochodzą .... (w skazuje), wybuchy granatów  widocz­
ne są... (wskazuje) “ itd. Gdy tylko, zdaniem  dowódcy plutonu, odległość 
między naciera jącym i i w ybucham i przestaje być bezpieczną, dowódca 
p lu tonu przenosi ogień na cel n r  74.

W  dalszym etapie walki, kierow nik w prow adza zadym ianie PO, 
przez co pow oduje decyzję dowódcy plu tonu przejścia na zapasowy PO.

N a zakończenie tej fazy ćwiczenia kierow nik spraw dza dziennik 
strzelań dowódcy plutonu, praw idłow ość zapisyw ania danych i Komend 
ogniowych.

6. Z m ia n a  S O  i p o d p o r z ą d k o w a n ie  p lu t o n u  m o ź d z ie r z y  
d o w ó d c y  k o m p a n ii  s t r z e le c k ie j

K ierow nik ćwiczenia podaje dowódcy plutonu, że 1 kom pania 
strzelecka opanow ała przedni skraj obrony (w skazuje). Jasne, że po ­
łożenie wym aga przerw ania ognia do celu n r  74 oraz przejścia na d ru ­
gie SO i to jednocześnie całym  plutonem . W  tym  czasie kierow nik ćwi­
czenia śledzi w jak im  szyku odbywa się zm iana stanowisk ogniowych,. 
jak ie  zarządzenie w ydał dowódca p lu tonu do zm iany stanowisk środ­
ków transportow ych oraz dostarczenia am unicji na nowe SO.

5. Prow adzenie ognia w  ramach przygotowania artyleryjskiego
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W czasie zm iany stanow isk ogniowych kierow nik ćwiczenia wywo­
łu je  ogień arty lerii n ieprzyjaciela żądając przy tym , aby pluton skoka­
m i i jak  najszybciej wyszedł z zagrożonej strefy. W  rejon ie nowych 
SO kierow nik ćwiczenia w roli dowódcy 1 kom panii strzeleckiej p rzy j­
m uje m eldunek dowódcy plu tonu o przybyciu na nowe SO i podaje do­
wódcy plu tonu następujące położenie bojow e: „K om panię strzelecką, 
kontynuującą natarcie  na wzgórze „D ługie“ , zatrzym ano ogniem  ckm 
z k ierunku .... (w skazuje). W asze zadanie: obezwładnić ckm i zabezpie­
czyć szturm  kom panii n a  wzgórze „D ługie“ .

Po w prow adzeniu w nowe położenie i dan iu  zadania, kierow nik 
ćwiczenia podaje sygnał do pokazania celu n r 2 —  ckm, a następnie 
obserw uje pracę dowódcy plu tonu i obsług, przy czym zwraca szcze­
gólną uwagę na szybkie otwarcie ognia do wskazanego celu.

7. P o s u w a n ie  s ię  p lu to n u  za  p ie c h o tą  i o b e z w ła d n ie n ie  
n o w o w y k r y t y c h  c e ló w

Ten okres walki wym aga od obsług moździerzy dużej szybkości 
działania, zwłaszcza przy zm iarre stanowisk ogirow ych. Chodzi o to, 
aby zbyt daleko nie pozostać za p iecho 'ą  i aby jak  ra jsz y b c e j przy­
gotować nowe dane ogniowe oraz przekazać je  do plutonu. Z kolei p lu ­
ton pow inien:

—  szybko zająć i przygotow ać stanowiska,
—  szybko zabudow ać sprzęt, dokładnie nastaw iać podane zm iany 

nastaw  celownika i kątom ierza oraz
—  na czas dostarczyć i przygotow ać granaty.

K ierow nik ćwiczenia podaje dowódcy plutonu, że kom panię sztur­
m ującą n ieprzyjaciela n a  wzgórze „D ług ie“ zatrzym ano ogniem  ckm 
z wąwozu i podaje sygnał do pokazania się celu N r 3.

Dowódca plutonu sam odzielnie wyszukuje cel i przenosi nań ogień 
plutonu. O ile ta  czynność będzie w ykonana praw idłow o, kierow nik 
podaje, że ckm jest obezw ładniony, a kom pania opanow ała wzgórze 
„D ługie“ . W  tym  położeniu dowódca p lu tonu pow inien nakazać zm ia­
nę SO, dwoma działonam i, a ogniem  trzeciego działonu ostrzeliwać cel 
n r  3 i być gotowym  do otw arcia ognia n a  zagajnik.

W  czasie przesunięcia się dwóch pierwszych działonów  na nowe 
stanowiska, kierow nik ćwiczenia w yw ołuje ogień arty lerii n ieprzyjaciela, 
zm uszając w ten sposób obsługi, aby przy zm ianie stanow iska w ykorzy­
stały  jak  najsta rann iej w arunki terenowe.

W  pobliżu rowów na wzgórzu „D ługie11 kierow nik ćwiczenia stw a­
rza nowe położenie. N a ugrupow anie bojow e 1 kom panii strzeleckiej 
i na pluton moździerzy n ieprzyjaciel otw orzył silny ogień ckm i m oź­
dzierzy z k ierunku krzaków. Ogień m oździerzy (cel n r 4 ) kierow nik 
ćwiczenia pozoruje petardam i.
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Pluton, w ykorzystując fałdy  i pokrycia terenow e oraz row y nie­
przyjaciela , jak  również ogień trzeciego moździerza do celu n r  4, po­
winien w yjść z pola ostrzału, szybko zająć SO i otworzyć ogień na 
moździerze nieprzyjaciela. W  tym  mom encie dowódca p lutonu podaje 
sygnał do zm iany SO przez trzeci działon.

Gdy tylko trzeci działon dołączył do plutonu, kierow nik ćwiczenia 
podaje dowódcy p lu tonu  następujące położenie: „Celu n r 4 jeszcze nie 
obezwładniono. K om pania przy dużych stratach  w ludziach z trudem  
posuwa się naprzód“ .

W  tym  położeniu dowódca plutonu pow inien wydać rozkaz trze­
ciem u działonowi, aby posuw ał się za kom panią strzelecką w stałej go­
towości do obezw ładnienia celów, które w strzym ują jej ruch. Reszta 
moździerzy kontynuuje ogień na cel n r  4.

P iechota przesunęła się dalej. Po upływ ie kilku m inut kierow nik 
ćwiczenia w prow adza dowódcę plutonu w następujące położenie: „1 
pluton strzelecki szturm uje cel n r  4. K om panijny  punkt am unicyjny 
przeniósł się do krzaków „K ąty“ . Jest to  chwila, w której dowódca p lu­
tonu  pow inien zmienić SO dwoma działonam i i przesunąć je  do rejonu  
stanowisk działonu trzeciego. Jeśli dowódca p lu tonu poweźmie inną de­
cyzję, wówczas kierow nik ćwiczenia pozoruje petardam i ogień arty lerii 
na pluton, zm uszając go w ten sposób do zm iany SO. K ierow nik ćwi­
czenia śledzi jak  szybko pluton zm ieni SO i w jakim  tem pie przesunie 
•się na wysokość trzeciego działonu.

8. O d p a r c ie  p r z e c iw u d e r z e n ia

K ierow nik ćwiczenia podaje nowe położenie:
„Z chwilą w yjścia kom panii strzeleckiej na linię krzaków.... (wska­

zuje) piechota n ieprzyjaciela w sparta czołgam i przeciw uderza z k rza­
ków „Zielone“ . Czołowe tyraliery  kom panii strzeleckiej zajęły rowy n ie­
p rzy jacie la (wskazuj e ) “ .

Równocześnie kierow nik ćwiczenia daje sygnał, aby wykonano po­
zorow anie przeciw uderzaj ącej grupy.

W  tym  położeniu najbardzie j p raw idłow ą decyzją dowódcy p lu ­
tonu  będzie natychm iastow e przygotow anie się i otworzenie szybkiego 
ognia w celu odcięcia piechoty od czołgów. Po otw arciu ognia k ierow ­
nik  ćwiczenia w ro li podoficera ogniowego na SO m elduje dowódcy 
p lutonu, że am unicja jest na w yczerpaniu, a kom panijny punkt am uni­
cyjny zna jdu je  się w krzakach „K ąty“ . Dowódca plutonu pow inien p ro ­
sić w tym  mom encie dowódcę kom panii strzeleckiej, ażeby przydzielił 
m u szeregowych do przyniesienia g ranatów  z krzaków „K ąty“ . Równo­
cześnie dowódca p lu tonu daje  rozkaz podoficerow i ogniowem u zam ino­
wać dostęp do SO.

W  dalszym ciągu ćwiczenia pluton, po stworzeniu przez kierow nika 
ćwiczenia położenia, że „piechota n ieprzyjaciela zaległa w terenie“ pro­
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wadzi ogień ciągły. N a wiadom ość, że „dw a czołgi posuw ają się na SO 
p lu tonu14, dowódca plutonu nakazuje patro lom  do zwal zania czcłgów 
być gotowym do walki, a  plutonow i ze sprzętem  ukryć się w rowach. 
Śledząc działanie p lutonu, k ierow nik ćwiczenia obserw uje przede 
wszystkim czy obsługi po trafią  szybko przejść od prow adzenia ognia 
z m oździerzy do strzelania z b ron i strzeleckiej i stwarza nowe położe­
n ie , w którym  pluton jest zmuszony p rzy jąć walkę z g rupą fizylierów 
nieprzyjaciela, którzy przerw ali się w rejon  SO moździerzy. W  czasie 
tej walki ocenia dowódców i obsługi czy zajęli dogodne stanowiska 
ogniow e i czy spraw nie używ ają posiadanej b ron i strzeleckiej.

9 . P r z y g o t o w a n ie  s z tu r m u  n o w y c h  p r z e d m io tó w

Przy  zburzonym  schronie kierow nik ćwiczenia, w ystępując w roli 
dowódcy kom panii strzeleckiej, daje  dowódcy plu tonu moździerzy n a ­
stępujące zadanie: „N ieprzyjaciel, po nieudanym  szturm ie, wszedł na 
wzgórze 176,5 i za ją ł tam  rów... (w skazuje). Zadanie 1 kom panii strze­
leckiej —  opanować PG R  Kam ińsko. Podstaw a szturm owa —  w zaję­
tych przez nas rowach.

P lu ton  m oździerzy: dozór 2, w praw o 0— 50, w rowie piechota nie­
przyjaciela —  obezwładnić. Z początkiem  szturm u —• przenieść ogień na 
ckm  obok złam anego drzewa. Po zdobyciu rowów na wzgórzu, zmie­
nić SO i posuwać się za kom panią strzelecką11.

K ierow nik ćwiczenia rozm aitym i położeniam i naprow adza dowódcę 
p lu tonu, aby ten w ykonał wyżej wskazane zadanie z nowych stanowisk 
ogniowych i w tym  celu w ykorzystał dla p lutonu zniszczony rów  strze­
lecki i leje od granatów , k tóre p luton może łatw o wykorzystać na SO. 
K ierow nik ćwiczenia, po w ykonaniu przez pluton wszystkich czynności 
zgodnie z życzeniami kierow nika, podaje  sygnał do szturm u. N a ten 
znak pluton przenosi ogień na ckm nieprzyjaciela.

N a tym  fragm encie kierow nik kończy ćwiczenie i daje  rozkaz do 
zbiórki p lu tonu na omówienie.

10. Omówienie ćwiczenia
Omówienie ćwiczenia najlepiej przeprow adzać z całym  plutonem . 

N a om ówieniu dowódca kom panii w skazuje w jak im  stopniu osiągnięto 
cel ćwiczenia, podkreśla błędy i dodatnie strony w czynnościach dzia­
łonowych i obsług. Szczególnie zwraca uwagę na stopień przygotow a­
n ia obsług do spełniania sam odzielnych zadań, jak  budow anie i m a­
skow anie SO, szybka i ukryta zm iana SO oraz stopień spraw ności kie­
row ania ogniem.

W końcu om ówienia kierow nik ćwiczenia podaje  ogólną ocenę 
plutonu.

Błędy i niedociągnięcia popełnione przez dowódcę plutonu dowód­
ca  kom panii omawia z n im  osobiście.
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Kpt. W A CŁA W  K A Z IM IE R S K I

J A K  O B L IC Z Y Ć  P O T R Z E B N Ą  IL O Ś Ć  Ś R O D K Ó W  
D Y M O T W Ó R C Z Y C H  I  Z A D Y M IA C Z Y  D O  W Y K O N A N IA  

K R Ó T K O T R W A Ł E J  Z A S Ł O N Y  D Y M N E J

Istn ie je  szereg czynności w w arunkach bojowych, k tóre mogą być 
łatw iej w ykonane pod osłoną środków  dymotwórczych. P od  przykry­
ciem zasłony dymnej łatw iej można zm ienić stanowisko wykrytego 
przez n ieprzyjaciela działa, przekroczyć grzbiet wzgórza, zamaskować 
uszkodzony czołg w celu jego napraw y itp.

Zasłona dym na zabezpiecza ukryte podejście do m iejsca koncen­
trac ji środków przeprawowych, u łatw ia przepraw ę wskutek zm niejsze­
n ia celności ognia nieprzyjacielskiego. P onadto  środki dymotwórcze 
m ogą być wykorzystane do oślepienia ważnych taktycznie punktów  nie­
przyjaciela i są niezawodnym  środkiem  sygnalizacji (dym y kolorow e).

O pracow ując to  lub inne ćwiczenie z wyszkolenia bojowego narzuca 
się nieraz w pewnych okolicznościach potrzeba zastosow ania środków 
dym otwórczych, na p rzy k ład :

—  działanie w terenie otw artym  (b rak  ukrytego podejścia),
— -  konieczność rozproszenia ognia n ieprzyjaciela na odcinek więk­

szy niż zajm uje pododdział naciera jący  w celu zm niejszenia 
w łasnych strat,

—  oślepienie gniazd ogniowych nieprzyjaciela, zwłaszcza prow a­
dzących ogień boczny w celu um ożliw ienia własnym  podod­
działom  posuw ania się do przodu.

I w łaśnie w tych w ypadkach kierow nicy ćwiczeń napo tykają n ie­
jednokro tn ie na trudności związane z obliczeniem potrzebnej ilości 
środków dym otwórczych, zadym iaczy i donoszących środki dym otw ór­
cze.

P rzed przystąpieniem  do obliczenia trzeba mieć następujące dane:
1. K ierunek i siłę w iatru.
2. D ługość odcinka zadym iania.
3. Czas w ytw arzania zasłony.
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N a podstawie tych danych .należy obliczyć:
1. Ilość ognisk na odcinku zasłony.
2. Ilość serii przypadających na jedno ognisko.
3. Ilość świec na każde ognisko.
4. O gólną ilość potrzebnych środków dymotwórczych do wytwarzania 

zaplanowanej zasłony.
5. Ilość zadymiaczy.
6. Ilość' donoszących środki dymotwórcze.

N ajlepiej jednak  zanotować sobie kilka podstawowych liczb, określa­
jących  zdolność m askującą niektórych podstawowych środków  dym o­
twórczych przy przeciętnych w arunkach meteorologicznych.

G r a n a t  d y m n y

Czas dym ienia 1,5 m inuty : ciężar 545 gramów.

W ytw arza:
a) przy wietrze w kierunku nieprzyjaciela:

—  zasłonę 5— 10 m  szerokości i 20— 25 m głębokości,
b) przy wietrze bocznym  (wzdłuż linii f ro n tu ) :

—  zasłonę 20— 25 m szerokości i 5— 10 m głębokości,
c) przy wietrze skośnym :

—  zasłonę 10— 15 m szerokości i 5— 10 m głębokości.

Ś w ie c a  d y m n a  D (M ) 11

Czas dym ienia 5— 6 m inu t; ciężar 2,3 kilogram a.

W ytw arza:
a) przy w ietrze w k ierunku nieprzyjaciela:

—  zasłonę 15— 20 m  szerokości i 75— 100 m głębokości,
b) przy wietrze bocznym :

—  zasłonę 75— 100 m szerokości i 15— 20 m głębokości,
c) przy  wietrze skośnym :

—  zasłonę 30— 50 m szerokości i 45— 70 m  głębokości.

Ognisko składające się z 3 świec D (M ) 11 w ytw arza: 
a j przy w ietrze w kierunku nieprzyjaciela:

—  zasłonę 30— 40 m szerokości i 150— 200 m głębokości,
b ) przy w ietrze bocznym :

:—  zasłonę 150— 200 m szerokości i 30— 40 m głębokości,
c) przy wietrze skośnym :

—  zasłonę 60— 100 m szerokości i 30— 40 m  głębokości.

Z tego zestawienia wynika, że przy wietrze bocznym, tj.  w iejącym  
wzdłuż frontu , wskutek szerszego prom ienia zadym iania, ogniska można 
rozm ieścić szerzej, tzn. w większych odstępach jedno od drugiego.
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P rzyjm ijm y, że m am y obliczyć zasłonę dym ną m askującą na od­
cinku 1500 m etrów  w czasie 20 m inut, przy  bocznym kierunku w iatru .

N ajdogodniej jest (ze względu na m niejszą ilość potrzebnych za- 
dym iaczy) wykorżystać zdolność m askującą ogniska składającego się 
z 3 świec D (M ) 11:

1. Rozpoczynamy obliczenia od określenia ilości potrzebnych ognisk 
(patrz zdolność p rzesłan iającą ogniska przy bocznym kierunku 
w iatru ).
Ponieważ, jak  w ynika z wyżej przytoczonej tabelki, zdolność m a­
skująca ogniska 3-świecowego wynosi przy wietrze bocznym 150 
m etrów, a długość odcinka zasłony 1500 metrów, wobec tego dzieląc 
1500 m etrów  przez 150 m etrów  otrzym am y ogólną ilość ognisk na 
lin ii zasłony, to jest 10.

2. Dla określenia ilości niezbędnych serii należy ilość m inut przewi­
dzianych na u trzym anie zasłony podzielić przez czas dym ienia 
jednej serii, a więc 20 : 5 =  4  serie.

3. N a każdym  ognisku jednocześnie spalą się po 3 świece w 4 seriach 
co 5 m inut.
S tąd wynika, że w każdym  ognisku należy m ieć:
3 świece X  4  serie =  12 świec.

4. Poniew aż m am y takich  ognisk 10, a w każdym  z nich w czasie 
trw an ia  zasłony spala się po 12 świec, to m nożąc 12 świec X  10 
ognisk =  120 świec.
A więc tę  ilość świec należy m ieć na lin ii zadym iania. Jako rezerwę 
doliczam y 10% posiadanej liczby, tj. 10% od 120 czyli 12 świec. 
Razem więc m usim y m ieć do w ytw arzania zasłony:
120 +  12 =  132 świece D (M ) 11.

5. P rak tyka w ykazuje, że przy każdym  ognisku pow inien znajdow ać 
się jeden zadym iacz, a na całej lin ii zadym iania pow inno ich być 
tylu, ile jest ognisk +  10% rezerwy.
W  tym  w ypadku będziemy m ieli 11 zadym iaczy (10 zadymiaczy 
+  1 zadym iacz rezerwow y).

6. Z kolei przystępujem y do obliczenia ilości potrzebnych donoszą­
cych. W ychodzim y z założenia, że jeden zadymiacz może ze sobą 
zabrać 12 świec, a więc 11 zadym iaczy zabierze ze sobą jedno­
cześnie 12 X  11 — 132 świece.
Z tego obliczenia wynika, że w przytoczonym  przykładzie do prze­
noszenia świec wystarczą sam i zadym iacze i m ożna się obejść bez 
specjalnych donoszących.
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P or. ZY G M U N T JA W O R SK I

N A U K A  R Z U C A N I A  G R A N A T A M I  R Ę C Z N Y M I  
A  W Y C H O W A N IE  F IZ Y C Z N E

(A rtykuł dyskusyjny)

Do niedaw na szkolenie w rzucaniu  g ranatam i ręcznym i odbywało* 
się przeważnie podczas godzin przeznaczonych na wychowanie fizyczne, 
natom iast do wyszkolenia strzeleckiego należała przede wszystkim nauka 
o budowie granatów , ich działan iu  itp.

Ten podział nauki o g ranatach  i sposobach posługiw ania się nim i 
obecnie zlikwidowano.

Nowa instrukcja „G ranaty  ręczne“ (Piech. —  4 3 /4 9 )  omawia dość 
szczegółowo sposoby i naukę rzucania granatów  ręcznych oraz zasady 
ich użycia. W  ten sposób te tem aty włączono do wyszkolenia strzelec­
kiego jako  jego organiczną część.

Ten fak t nie dowodzi jednak , aby nauka rzucania g ranatam i ręczny­
m i nie m ia ła  nic wspólnego z wychowaniem  fizycznym i dlatego wy­
łączono ją  z tego przedm iotu. Zarówno wtedy, gdy nauka rzucania 
g ranatam i by ła jednym  z działów  wychow ania fizycznego, jak  i obec­
nie, kiedy jest ona w łączona do wyszkolenia strzeleckiego, przygotow anie 
żołnierza do rzutów  pod względem spraw ności fizycznej było i jest 
jednakow o ważne i aktualne, jakkolw iek na to zagadnienie stanowczo 
za m ało poświęca się uwagi.

A by w ypełnić —  przynajm niej w części —  tę lukę, omówimy 
m etodę szkolenia w zakresie rzutu  g ranatam i z uwzględnieniem  roli 
czynnika wychowania fizycznego w tym  szkoleniu.

O m e t o d z ie  n a u c z a n ia  r z u tó w  g r a n a ta m i r ę c z n y m i

Celem nauki rzucania granatam i ręcznym i jest nabycie um ie­
jętności d a l e k i e g o  i c e l n e g o  rzutu  z każdej postawy, w róż­
nych w arunkach terenow ych i sy tuacjach walki.

S tosując się ściśle do słusznej zasady stopniow ania trudności 
w szkoleniu, zastanówm y się w jak i sposób można osiągnąć ten cel.
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Niektórzy dowódcy pododdziałów  rozpoczynają naukę rzutu  g ra­
natem  od rzutów  na odległość, uw ażając, że żołnierz pow inien przede 
wszystkim opanować technikę rzutu granatem , „przyzwyczaić41 rękę do 
rzutu, a dopiero potem uczyć się rzutów  do określonego celu.

Ta m etoda jest niewłaściwa i wynika z niesłusznego, sztucznego 
rozgraniczenia nauki rzutów  na odległość od nauki rzutów  do celu. 
Ona jest tym  bardziej niewłaściwa, im na większą odległość odbyw ają 
się te początkowe rzuty. Przy tej metodzie żołnierz nie tylko nie 
nauczy się praw idłow ego sposobu rzutu, lecz będzie narażony na o b ra ­
żenia cielesne (zwłaszcza na nadw yrężenie stawu barkowego i łokcio­
w ego), który jak  wskazuje doświadczenie, doznaje niejednokrotnie, co 
czyni go niezdolnym  na pewien czas do dalszych rzutów  lub ćwiczeń 
gimnastycznych.

Aby osiągnąć dobre wyniki w rzucie granatem , należy od pierwszej 
lekcji ćwiczyć rzuty do celu początkowo z bardzo bliskiej odległości, 
zwiększając tę odległość stopniowo w m iarę opanow yw ania techniki 
rzutu  i wzrostu spraw ności fizycznej, niezbędnej do rzutu  na dalszą 
odległość.

Ta m etodą zapewnia:
—  łatw e opanow anie praw idłow ej (właściwej każdem u żołnierzow i; 

techniki rzu tu ;
—  uniknięcie obrażeń cielesnych;
—  stosunkowo szybkie nabycie um iejętności celnego rzu tu  na różne 

(również i dalsze) odległości.
Podczas rzutu  do bliskiego celu (15— 20 m  a nawet bliżej) ruchy 

wykonywa się stosunkowo powoli, a równocześnie w sposób naturalny  
(w odróżnieniu od sztucznie zwolnionego tem pa w ykonania ru c h u j, 
dzięki czemu instruk tor może z łatw ością zauw7ażyć każdy niepraw idłow o 
w ykonany ruch podczas rzutu  i b łąd  ten natychm iast usunąć, zw racając 
przy tym  na niego uwagę ćwiczącemu.

Rozpoczynając naukę rzutu  granatem  od rzutów  na bliska od­
ległość i stopniowo zwiększając tę odległość w m iarę opanow ania 
techniki rzutu  i przygotow ania żołnierzy pod względem spraw ności f i­
zycznej —■ usuwam y całkowicie możliw7ość jakichkolw iek obrażeń cie­
lesnych, jak  nadw yrężenia stawu barkow7ego i łokciowego itp., co ma 
często m iejsce przy rzutach na dalsze odległości bez uprzedniego przy­
gotow ania do tych rzutów  pod względem spraw ności fizycznej.

G runtowne przygotow anie do rzutów  podczas początkowych lekcji 
(przez nauczenie praw idłow ej techniki rzutu i przygotow anie pod 

względem spraw ności fizycznej, niezbędnej do rzutów ) ułatw ia znacze­
nie, w późniejszym procesie szkolenia, naukę celnych rzutów na dalsze 
odległości.

N auka rzutów  do celu i na odległość może z powodzeniem odhywać 
się  równocześnie bez najm niejszej szkody dla wyszkolenia. N ie ma więc
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potrzeby organizow ania specjalnych lekcji nauki rzutu  tylko na od­
ległość lub tylko do celu, gdyż um iejętności rzutu  na odległość nabywa 
się  podczas nauki celnego rzutu  na różne, stopniowo zwiększające się 
odległości.

P rzed każdą lekcją rzu tu  granatem  należy stosować kilka ćwiczeń 
gim nastycznych, szczególnie ćwiczenia ram ion, w celu rozgrzania o rga­
nizm u i przygotow ania go do rzutów.

D o s k o n a le n ie  w  r z u c ie  g r a n a te m  p o z a  p r o g r a m o w y m i le k c j a m i

Dla osiągnięcia wysokiego poziom u wyszkolenia w zakresie rzutu 
g ranatem  jest konieczny, oprócz program ow ych zajęć, stały  i system a­
tyczny tren ing  w rzucaniu  granatam i. T aki tren ing , po kilka rzutów  
za  każdym  razem , należy stosować bardzo często (naw et codziennie), 
w  różnej form ie i w różnych w arunkach. Może to  być np. zadanie dla 
poszczególnych żołnierzy lub drużyn „zniszczenia“ napotkanych pod ­
czas przem arszu do placu ćwiczeń (lub z pow rotem ) pozorowanych sta­
nowisk ogniowych n ieprzyjaciela (row y, krzaki itp .) . N iekoniecznie 
m usim y przy tym  posługiw ać się g ranatam i; z powodzeniem m ogą być 
używane w takich w ypadkach kam ienie.

Dużo okazji do praktycznego zastosowania rzu tu  granatem  d ają  
tak ie  tem aty ja k : „W alka w osiedlu“ , „Szturm  i walka w głębi obrony 
n ieprzy jacie la“ itp.

Szczególną uwagę należy zwracać na pow iązanie szkolenia w za­
kresie rzucania granatam i, tak  podczas zajęć program ow ych, ja k  i pod­
czas treningów , z wyszkoleniem taktycznym , naw iązując do konkretnych 
i możliwie realnych sytuacji bojowych. P rzy tym  należy bezwzględnie 
wym agać, aby rzuty były wykonywane tak, jakby  to m iało m iejsce 
w  rzeczywistych w arunkach bojow ych, a nie podczas ćwiczeń.

R z u t g r a n a te m  ja k o  e le m e n t  to r u  p r z e s z k ó d

Tem aty wychowania fizycznego, których treścią  jest, m iędzy innym i, 
rzu t granatem , pow inny być przerobione dopiero po dokładnym  opa­
now aniu  techniki rzutu  i przynajm niej częściowym przygotow aniu do 
rzutów  pod względem spraw ności fizycznej, podczas lekcji wyszkolenia 
strzeleckiego. Rzut g ranatem  należy traktow ać w tym  w ypadku jako 
doskonalenie albo trening, powiązany sytuacyjnie z pokonyw aniem  
przeszkód lub walką wręcz. Całość natom iast jest przygotow aniem  do 
pokonyw ania to ru  przeszkód.

R zut granatem  podczas pokonyw ania to ru  przeszkód jest spraw ­
dzianem  nie tylko um iejętności celnego rzutu, lecz również szybkości 
w ykonania serii rzutów. W  ten sposób ocena za rzu t g ranatem  jako  
dział wyszkolenia strzeleckiego jest uzupełniona oceną za sztybkość 
i celność serii rzutów  podczas pokonyw ania to ru  przeszkód.
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W  sum ie ten swego rodzaju  podw ójny spraw dzian podkreśla zna­
czenie um iejętności celnego rzu tu  granatem  ręcznym  w różnych wa­
runkach.

R z u t  g r a n a te m  le w ą  (p r a w ą )  r ę k ą

N a zakończenie pragniem y zwrócić uwagę na jeszcze jedno ważne 
z punktu  w idzenia wychowania fizycznego zagadnienie, nie b rane do­
tychczas pod uwagę przy nauce rzucania g ranatam i, a m ianow icie na 
celowość, a naw et konieczność nauki rzutu  granatem  także i lewą ręką 
(m ańkut p raw ą).

N auka rzu tu  granatem  również lewą (praw ą) ręką zapewnia rów no­
m ierny rozwój fizyczny i wzmocnienie obu ram ion i m ięśni czynnych 
podczas rzutu. P onadto  um iejętność celnego rzutu  lewą ręką może być 
n ie jednokro tn ie bardzo pożyteczna podczas walki (praw a ręka zraniona 
itp .) .

Rzuty lewą ręką należy wykonywać —  podobnie jak  p raw ą —  
różnym i sposobam i i w różnych w arunkach.

Dla większego zainteresow ania nauką rzutów  lewą ręką (m ańkuci 
p raw ą), należy te  rzuty  oceniać (natu raln ie  po uprzednim  nauczeniu 
rzutu) stosując się do zasad klasyfikacji podanych w załączniku n r 4 
in strukcji „G ranaty  ręczne“ (Piech. —  4 3 /4 9 ) z tym , że w ym agania 
co do rzutów  na odległość będą o połow ę m niejsze, a przy ocenie za 
celność, odległość należy skrócić do 15 m. Tak np. jeżeli za rzut 
p raw ą ręką na odległość 40 m uzyskuje się ocenę dobrą  (10 punktów ), 
to , aby uzyskać tę ocenę za rzut lewą ręką, wystarczy rzucić 20 m.

P o  odpow iednim  przygotow aniu m ożna urządzić zawody ustalając 
kolejność zajętych m iejsc na podstaw ie uzyskanych wyników w rzucie 
p raw ą i lewą ręką łącznie.
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P p łk  TA D EU SZ W E JT K O

M E T O D Y K A  W Y S Z K O L E N I A  T A K T Y C Z N E G O  
W  O F IC E R S K IC H  S Z K O Ł A C H  P IE C H O T Y *

K O N S P E K T  n r  3 
T E M A T :  P L U T O N  S T R Z E L E C K I  W  O B R O N I E

Ć w i c z e n i e  n r 1 
O r g a n iz a c ja  o b r o n y  w z m o c n io n e g o  p lu to n u  s t r z e le c k ie g o  

C e l :  N a u c z y ć  p o d c h o rą ż y c h  o rg a n iz o w a n ia  o b ro n y  p lu to n u . 
Z a g a d n i e n i a  ć w i c z e b n e :

1. A n a liz a  z a d a n ia , o ce n a  p o ło ż en ia , ro z p o z n a n ie  
r e jo n u  o b ro n y  i o rg a n iz a c ja  s y s te m u  o g n ia  1 godz .

2. P o w z ię c ie  d e c y z ji i w y d a n ie  ro z k a z u  b o jo w e g o  
do o b ro n y  30 m in u t

3. O rg a n iz a c ja  w sp ó łd z ia ła n ia  ze ś ro d k a m i w z m o c ­
n ie n ia  30 m in u t

4. O m ó w ie n ie  p la n u  o b ro n y  30 m in u t
5. O p ra c o w a n ie  sz k ic u  o g n io w e g o  30 m in u t

e t  o d a : Ć w iczen ie  g ru p o w e  w  te re n ie , 
z  a  s : 4 g o d z in y .
i e j s c e :  T e r e n  ć w ic z e b n y  500 m  n a  p ó łn o c  K o rz e -  

n ió w .
P o m o c e  n a u k o w e :  R e g . W a lk i  P ie c h o ty  cz. I .
§§ 2 9 0 — 305, za ł. 2 i 7.
I n s t r u k c ja  s a p e rs k a  d la  p ie c h o ty .

O b l i c z e n i e  c z a s u
1. D o m a rsz  do  m ie jsc a  ć w ic z e n ia  i p o w ró t
2. P ra c a  w s tę p n a
3. P rz e p ro w a d z e n ie  ć w ic ze n ia  
1. O m ó w i e n i e

30 m in u t  
15 m in u t

3 godz. 
15 m in u t

R a z e m  4 godz .

=0 Opracowano na podstawie źródeł radzieckich.
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Z A Ł O Ż E N IE  

do  te m a tu  „ P lu to n  s trz e le c k i w  o b ro n ie "

D o w ó d c a  5 k o m p a n ii s trz e le c k ie j po  z a k o ń c z e n iu  ro z p o z n a n ia  
re jo n u  o b ro n y  w y d a ł o g o d z in ie  8 .00 d n ia  15.06 n a  w z g ó rz u  „ M a ­
łe "  n a s tę p u ją c y  ro z k a z  b o jo w y :

Szkic n r 1.

D o z o ry :  1 —  k am ien ie ,
2 —  u rw isk o ,
3 —  k rz a k i (w y s o k ie ) ,
4 (g łó w n y )  —■ ru in y ,
5 —- k o p ie c  n a  w z g ó rz u  73,5.

1. N a sz e  o d d z ia ły  p o w s trz y m u ją  n a c ie ra ją c e g o  n ie p rz y ja c ie ­
la  15 k m  n a  p ó łn o c  K o rz e n ió w .
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2. 5 k o m p a n ia  z p lu to n e m  ck m  i p lu to n e m  76  m m  d z ia ł b ro ­
n i r e jo n u :  n a s y p , P G R , w z g ó rz e  „ M a łe “ z z a d a n ie m  n ie  
d o p u śc ić  n ie p rz y ja c ie la  do  p o su w a n ia  s ię  d o lin ą  M o k ra . 
P u n k t  o p o ru  z o rg a n iz o w a ć  w  re jo n ie :  k o p iec , w z g ó rz e  
„Z ie lo n e " , w z g ó rz e  „M a łe " . W z g ó rz e  73 ,5  o s ło n ić  o g n ie m  
ck m  i m o ź d z ie rz y .

N a  d o lin ie  ze s t ru m y k ie m  s k u p ić  o g ie ń  w s z y s tk ic h  
ś ro d k ó w  o g n io w y c h  k o m p a n ii.

U g ru p o w a n ie  b o jo w e  —  k ą te m  w  ty ł.
P a s  o s t r z a łu : n a  p ra w o  —• s z o s a ; n a  lew o  —  dom ,

w z g ó rz e  72,0.
G o to w o ść  sy s te m u  o g n ia  —  g o d z in a  11.00.

W s p ie r a  b a te r ia  a r ty le r i i  p u łk o w e j i p lu to n  82 m m  m o ź ­
d z ie rzy .

3. N a  p ra w o  3 k o m p a n ia  b ro n i m ie jsc o w o śc i S o sn ó w k a ; 
n a  lew o  6 k o m p a n ia  b ro n i z a g a jn ik a  „ S z a ry " .

4. 1 p lu to n  (ćw ic ząc y ) ' z d ru ż y n ą  ckm  b ro n ić  r e jo n u :  n a sy p , 
su c h y  k rz a k , w z g ó rz e  „ Z ie lo n e "  z z a d a n ie m  n ie  d o p u śc ić  
n ie p rz y ja c ie la  do w ła m a n ia  się  w  re jo n  o b ro n y  p lu to n u
1 p rz e d o s ta n ia  się  w  k ie ru n k u  K o rz e n ió w .

P a s  o s t r z a łu : n a  p ra w o  —  s z o s a ; n a  lew o  —  k rza k i, 
w z g ó rz e  73,5.

D o d a tk o w y  k ie ru n e k  o g n ia  n a  k rz a k i „Ż ó łte " .
W s p ie r a ją :  p lu to n  m o ź d z ie rz y  i 76 m m  dzia ło .

2 p lu to n  z p lu to n e m  m o ź d z ie rz y  b ro n ić  re jo n u  P G R . P u n k t  
o p o ru  —  o g ró d  i ru in y  d o m ó w . P a s  o s t r z a łu : n a  p ra w o  
k rz a k i „Ż ó łte " , u r w i s k o ; n a  le w o  d om , w z g ó rz e  72,0.
3 p lu to n  b ro n ić  r e jo n u :  kop iec , w y d m a  p ia s z c z y s ta  (w y ł) ,  
p ó łn o c n y  sk ra j K o rz e n ió w .

P u n k t  o p o ru  z o rg a n iz o w a ć  p o  o b u  s tro n a c h  sz o sy  
w  r e jo n ie :  k o p iec , ru in y , w z g ó rz e  „M a łe " . P rz y g o to w a ć  
o g ie ń  w  k ie ru n k a c h :  s to s  k am ien i, k rz a k i  „ Ż ó łte "  o ra z  
w  p rz e rw ę  m ię d z y  p u n k ta m i o p o ru  2 p lu to n u  i 6 k o m p a ­
nii. D la  o b ro n y  o k rę ż n e j p rz y g o to w a ć  o g ie ń  w  k ie ru n k u  
S o sn ó w k a  i K o rz e n ió w .
P lu to n  ck m  z a jm u je  S O  w  re jo n ie  P G R .

P a s  o s t r z a łu :  n a  p ra w o  k rz a k i „ Ż ó łte " , r u in y ;  n a  le ­
w o  w y so k i d o m  w  P G R , w z g ó rz e  72,0. P rz y g o to w a ć  ze- 
ś ro d k o w a n y  o g ie ń  n a  r e jo n  k rz a k ó w  w  d o lin ie  „ M o k ra " .

S ta n o w is k a  z a p a s o w e : ru in y , w z g ó rz e  „M a łe " .
P lu to n  82  m m  m o ź d z ie r z y  z a jm u je  S O  w e  w sc h o d n ie j 
częśc i K o rz e n ió w .

P a s  o s t r z a łu : n a  p ra w o  s z o s a ; n a  le w o  P G R , w z g ó ­
rz e  72,0.
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P rz y g o to w a ć  S O Z  w  p u n k ta c h :  p o łu d n io w o  - z a ch o d n i
sk ra j la sk u  „ C ie m n y " , k rz a k i „ Ż ó łte " ;  o g ie ń  z e ś ro d k o w a -
n y  p o ło ż y ć  n a  w z g ó rz e  „Ś liw a "  i w z g ó rz e  73,5.
W s p ie ra ć  1 p lu to n  s trz e le c k i.

P lu to n  76  m m  d z ia ł:
a )  P ie rw s z e :  z a jm ie  S O  o b o k  k o p ca . P a s  o s t r z a łu :  n a  

p ra w o  d o z ó r  1, n a  le w o  d o z ó r  2. K ie ru n k i d o d a tk o w e : 
S o sn ó w k a  i K o rz e n ió w .

b ) D ru g ie :  z a jm ie  S O  w  re jo n ie  P G R . P a s  o s t r z a łu :  n a  
p ra w o  u rw isk o , n a  le w o  w z g ó rz e  72,0. K ie ru n k i d o d a t­
k o w e  : ś c ię ty  la s  i K o rz e n ió w .

W  ra z ie  u k a z a n ia  się  cz o łg ó w  n ie p rz y ja c ie la  —  p ro ­
w a d z ić  do  n ic h  og ień .

5. S D  n a  w z g ó rz u  „ M a łe " ; z a p a so w e  S D  —  ru in y .
6. K P A  i g n ia z d o  ra n n y c h  —  K o rz e n ió w .

Z a s tę p c y : d o w ó d c y  1 i 3 p lu to n ó w .
P o z a  ty m  d o w ó d c a  1 p lu to n u  w ie , ż e :
—  S y g n a ł a la rm u  lo tn ic z e g o  —  r a k ie ta  n ie b ie sk a .
—- S y g n a ł a la rm u  c h e m ic z n e g o  —  sy re n a .
—• 5 k o m p a n ia  z n a jd u je  się  w  K o rz e n ió w .
—  C z a ty  b o jo w e  z n a jd u ją  się  0,5 k m  n a  p ó łn o c  od  w z g ó ­

rz a  73,5.

P L A N  P R Z E P R O W A D Z E N I A  Ć W IC Z E N I A

P o d c z a s  m a rs z u  n a  ć w ic z e n ia  p rz e ć w ic z y ć  o d p a rc ie  n a p a d u  
lo tn ic tw a  sz tu rm o w e g o . P o  p rz y b y c iu  w  re jo n  ć w ic z e n ia  p rz e ro ­
b ić  z p o d c h o rą ż y m i o r ie n to w a n ie  się  n a  p o d s ta w ie  m a p y , s p ra w ­
d z ić  z n a jo m o ś ć  re g u la m in ó w  i w p ro w a d z ić  w  p o ło ż e n ie  b o jo w e .

I . O r g a n iz a c ja  o b se r w a c j i n ie p r z y ja c ie la

O b se rw a c ję  w  p a s ie  p lu to n u  i n a  b o k i p ro w a d z i o b s e rw a to r  
w y z n a c z o n y  p rz e z  d o w ó d cę  p lu to n u ;  o b se rw a c ję  do  ty łu  p ro w a ­
d z i 4 d ru ż y n a .

P rz y k ła d o w a  fo rm a  w y z n a c z e n ia  z a d a n ia  o b s e rw a to ro w i:
„ N ie p rz y ja c ie la  n a le ż y  sp o d z ie w a ć  się  z k ie ru n k u  la sk u  

„ C ie m n y " . P lu to n  z a jm u je  o b ro n ę  n a  w z g ó rz u  „Z ie lo n e " . W  o d le ­
g ło śc i 2 k m  p rz e d  n a m i z n a jd u ją  s ię  n a s z e  c z a ty  b o jo w e .

D o z o r y :  1 —  k am ien ie , 2 —  u rw isk o , 3 —  k rz a k i (w y s o k ie ) ,  
4  —  (g łó w n y )  ru in y  c z a rn e . Z a ją ć  s ta n o w isk a ...  (w s k a z u je ) .  O b ­
se rw o w a ć  w  p a s ie : n a  p ra w o  n a sy p , p o łu d n io w y  sk ra j la sk u  
„ C ie m n y " ; n a  le w o  k rz a k i „Ż ó łte " , w z g ó rz e  73,5.

S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z w ra c a ć  n a  w z g ó rz e  73,5  i n a  w y jśc ie  z la ­
sk u  „ C ie m n y " .
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1. O b lic z e n ie  c z a s u :  o b ec n ie  je s t  8.30, g o to w o ść  sy s te m u
■ognia 11 .00 . D o w ó d c a  p lu to n u  d la  o rg a n iz a c ji  o g n ia  m a  d w ie  i p ó ł 
g o d z in y  czasu . Z te g o  z u ż y je  1 g o d z in ę  n a  ro z p o z n a n ie  re jo n u  
o b ro n y , p o w z ię c ie  d e c y z ji i w y z n a c z e n ie  za d a ń . D o w ó d c o m  d ru ­
ż y n  t r z e b a  p o z o s ta w ić  n a  z o rg a n iz o w a n ie  ich  p ra c  n ie  m n ie j n iż  
15 m in u t.

N a  o c z y sz c z e n ie  p rz e d p o la  i w y k o n a n ie  w n ę k ó w  d la  p o s ta w y  
le żą c  je s t  k o n ie c z n a  1 g o d z in a . P o  w y k o n a n iu  ty c h  p ra c  tr z e b a  
n a ty c h m ia s t  p rz y s tą p ić  do ro z b u d o w y  s ta n o w is k  i k o p a n ia  ro w u  
c ią g łe g o , n a jp ie rw  do  g łę b o k o śc i d la  p o s ta w y  k lęcząc , a  n a s tę p n ie  
s to ją c .

2. Z a d a n ie . 5  k o m p a n ia  w z m o c n io n a  p lu to n e m  ckm , p lu to ­
n em  m o ź d z ie rz y  i 76 m m  d z ia ła m i b ro n i re jo n u  w z g ó rz a  „ Z ie lo ­
n e " , P G R , p ó łn o c n y  s k ra j K o rz e n ió w . 1 p lu to n  m a  z a d a n ie  b ro n ić  
r e jo n u :  n a sy p , su c h y  k rz a k , w z g ó rz e  „Z ie lo n e " .

P a s  o s tr z a łu  o b e jm u je  szo sę , w a ż n y  k ie ru n e k  d la  n a ta rc ia  
n ie p rz y ja c ie la ,  i la se k  „ C ie m n y " , b ę d ą c y  d o b ry m  m ie jsc e m  do p o ­
d e jś c ia  n ie p rz y ja c ie la  do  p rz e d n ie g o  s k ra ju  n asze j o b ro n y . O tr z y ­
m a n o  ro z k a z  d la  łą c z n o śc i o g n io w e j z s ą s ia d a m i —  p rz y g o to w a ć  
o g ie ń  b o c z n y  w z d łu ż  d o lin y  ze  s tru m y k ie m . N a  p ra w o  w  S o sn ó w ­
k a  b ro n i się  3 k o m p a n ia . N a  lew o  w  P G R  b ro n i się  2 p lu to n  n a ­
sze j k o m p a n ii. Z te g o  w y n ik a , że  o b a  sk rz y d ła  są  z a b ez p ie czo n e . 
S ty k  z 3 k o m p a n ią  z a b e z p ie c z a  o g n ie m  3 p lu to n .

N a sz e  o d d z ia ły  p o w s trz y m u ją  n a c ie ra ją c e g o  n ie p rz y ja c ie la ;  
cz o ło w e  je g o  je d n o s tk i  m o g ą  s ię  z ja w ić  je sz c z e  d z is ia j. D la te g o  
te ż  n a le ż y  ja k  n a js z y b c ie j w y k o n a ć  w sz e lk ie  p ra c e  w  re jo n ie  o b ro ­
n y  p lu to n u  i p rz y g o to w a ć  się  do o d p a rc ia  s z tu rm u  n ie p rz y ja c ie la . 
P lu to n  je s t  w  p e łn y m  sk ła d z ie . P rz y d z ie lo n o  m u  je d e n  ckm , 
a  w s p ie ra  go  p lu to n  m o ź d z ie rz y  i 76 m m  dzia ło .

3. T e r e n . D o  re jo n u  o b ro n y  p lu to n u  w c h o d z i w z g ó rz e  „ Z ie ­
lo n e " , d a ją c e  d o b ry  o s tr z a ł  ta k  w  p as ie  d z ia ła n ia  p lu to n u , ja k  
i p rz e d  są s ia d a m i. J e d n a k ż e  z te g o  w z g ó rz a  n ie  m o ż n a  o s trz e la ć  
d o lin y  z a  w z g ó rz e m  „Ś liw a "  i d o lin y  ze s tru m y k ie m  n a  w sc h ó d  
o d  n a sy p u . T e  m ie jsc a  n a to m ia s t  m oże  d o b rz e  o s trz e la ć  p ra w y  
są s ia d  —  3 k o m p a n ia . N ie  z w a ln ia  to  p lu to n u  i p rz y d z ie lo n y c h  
ś ro d k ó w  od  u tr z y m y w a n ia  ty c h  m ie jsc  p o d  o g n ie m . M ię d z y  „S o ­
s n ó w k a "  a w z g ó rz e m  „ Z ie lo n e "  z n a jd u je  s ię  d o lin a  z k rz a k a m i. 
M o że  o n a  b y ć  w y k o rz y s ta n a  p rz e z  n ie p rz y ja c ie la  do  p rz e n ik a n ia  
w  g łą b  o b ro n y  k o m p a n ii, p rz e to  n a le ż y  ją  z a m k n ą ć  k rz y ż o w y m  
o g n ie m  p lu to n u . P o z a  ty m  n a le ż y  z w ró c ić  się  do  d o w ó d c y  k o m ­
p a n ii z  p ro śb ą  o p o k ry c ie  te j d o lin y  o g n ie m  z g łę b i o b ro n y .

D o lin a  p rz e b ie g a ją c a  p rz e d  p rz e d n im  s k ra je m  o b ro n y  m oże  
b y ć  p rz e z  n ie p rz y ja c ie la  w y k o rz y s ta n a  ja k o  p o d s ta w a  s z tu rm o w a ,

II. Analiza zadania i ocena położenia

755



d la te g o  te ż  o n a  m u s i z n a jd o w a ć  się  c iąg le  p o d  b o c z n y m  o g n ie m  
ck m  i d ru ż y n  s trz e le c k ic h . W  ty m  ce lu  n a le ż y  p r z y d z ie lo n y  ck m  
p o s ta w ić  p rz y  n a sy p ie , z k ie ru n k ie m  o s trz a łu  n a  k rz a k i „ Ż ó łte “ - 
S O  d la  ck m  w y b ra ć  p o d c z a s  ro z p o z n a n ia . T rz e b a  p o ro z u m ie ć  się- 
z le w y m  są s ia d e m  co do  b o c z n e g o  o g n ia  ckm  lu b  rk m  z r u in y  
w  o g ro d z ie  w  k ie ru n k u  m o stu .

W  p as ie  o s trz a łu  p lu to n u , za  s tru m y k ie m , w  o d le g ło śc i 900 
m  je s t  w z g ó rz e  73,5, n a  k tó ry m  m o g ą  się  z n a jd o w a ć  p u n k ty  o b ­
se rw a c y jn e  o ra z  s ta n o w is k a  o g n io w e  b ro n i m a sz y n o w e j i dzia ł. 
L a se k  „ C ie m n y "  je s t  d o g o d n y m  u k ry ty m  p o d e jśc ie m , k tó re  może- 
w y k o rz y s ta ć  n ie p rz y ja c ie l ja k o  p o d s ta w ę  w y jś c io w ą  do  n a ta rc ia . 
S k ra j te g o  la sk u , do  k tó re g o  o d le g ło ść  w y n o s i 800 m , n a le ż y  s ta le  
o b se rw o w a ć . N a  lew o  od w z g ó rz a  73,5 je s t  p o ło ż o n a  d o lin a  „ M o ­
k ra " , p o k ry ta  rz a d k im i k rz a k a m i —  je s t  o n a  ró w n ie ż  d o g o d n y m  
p o d e jśc ie m . N a le ż y  liczy ć  s ię  z ty m , że p rz e z  n ią  n a c ie ra ć  będzie- 
p ie c h o ta  i c z o łg i n ie p rz y ja c ie la . T e re n  w  p as ie  d z ia ła n ia  p lu to n u  
je s t  p rz e w a ż n ie  o d k ry ty . J e s t  m o ż liw e  z a s to so w a n ie  p rz e z  n ie ­
p rz y ja c ie la  p o d c z a s  n a ta rc ia  z a s ło n y  d y m n e j, w o b e c  czeg o  p lu to n  
m u s i b y ć  n a  to  p rz y g o to w a n y .

W  re jo n ie  o b ro n y  p lu to n u  ró w  c ią g ły  p o w in ie n  p rz e b ie g a ć  po 
p ó łn o c n y c h  s to k a c h  w z g ó rz a  „Z ie lo n e " . W  ty m  ro w ie  je s t  k o ­
n ie c z n e  ro z m ie śc ić  t r z y  d ru ż y n y . Z a ry s  ro w u  n a le ż y  u s ta lić  w  c z a ­
sie  ro z p o z n a n ia . O d  ro w u  c ią g łe g o  t r z e b a  w y k o p a ć  ró w  łą c z ą c y  
w  k ie ru n k u  ru in  d o m u . T e re n  w  p a s ie  o s trz a łu  p lu to n u  n a d a je  się  
w sz ę d z ie  do p rz e jś c ia  czo łg ó w .

N a  S O  d la  p lu to n u  m o ź d z ie rz y  m o ż n a  w y k o rz y s ta ć :  p rz e ­
c iw s to k  w z g ó rz a  „ Z ie lo n e "  i ja m y  w  k rz a k a c h  n a  p ra w y m  s k r z y ­
d le  p lu to n u . T e  m ie jsc a  t r z e b a  u s ta l ić  p o d c z a s  ro z p o z n a n ia  t e ­
ren u .

P u n k t  o p o ru  p lu to n u  n a  w z g ó rz u  „ Z ie lo n e "  z n a jd u je  s ię  p o d  
d o b rą  o b s e rw a c ją  n ie p rz y ja c ie la , d la te g o  te ż  n a le ż y  go  d o k ła d n ie  
za m a sk o w a ć .

I I I .  R o z p o z n a n ie  re jo n u  o b r o n y  i p r z e d p o la  d la  o r g a n iz a c j i
sy s te m u  o g n ia

P l a n  r o z p o z n a n i a

1. P ie r w s z y  p u n k t —  n a sy p . O b s e rw u ją c  w z d łu ż  d o lin y , 
o k re ś lić  m o ż liw o ść  c a łk o w ite g o  p o k ry c ia  je j o g n ie m  p rz e d  p rz e d ­
n im  s k ra je m  (o g n ie m  b o c z n y m ). W y b r a ć  S O  d la  ckm . W y z n a ­
czy ć  z a d a n ie  d la  d o w ó d c y  d ru ż y n y  ckm .

2. D r u g i p u n k t —  d ó ł i k rza k i. O k re ś lić  sp o so b y  p o k ry c ia  
o g n ie m  te re n u  p o m ię d z y  d o z o re m  1 a s z o s ą ; w y b ra ć  s ta n o w is k a  
d la  1 d ru ż y n y . O k re ś lić  m o ż liw o ść  p ro w a d z e n ia  o g n ia  w  k ie ru n k u  
k rz a k ó w  k o ło  S o sn ó w k a . W y z n a c z y ć  z a d a n ie  1 d ru ż y n ie .
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U s ta lić  z a ry s  p ie rw sz e g o  ro w u  c iąg łe g o . W s k a z a ć  z a p a so w e  
s ta n o w is k a  1 d ru ż y n y . U s ta l ić  g d z ie  b ę d ą  p rz e b ie g a ć  p rz e sz k o d y  
z d r u tu  k o lc z a s te g o .

3. T r z e c i p u n k t —  p ó łn o c n o -w s c h o d n ie  s to k i w z g ó r z a  „ Z ie ­
lo n e" . W y b r a ć  s ta n o w is k a  d la  2 d ru ż y n y , z k tó ry c h  b ęd z ie  m o ż ­
n a  p ro w a d z ić  o g ie ń  w  k ie ru n k u  m o s tu , g łó w n e g o  d o z o ru  —  ru in y  
i k rz a k ó w  „Ż ó łte " . W y z n a c z y ć  z a d a n ie  d ru ż y n ie . W s k a z a ć  je j z a ­
p a so w e  s ta n o w isk a .

4. C z w a r ty  p u n k t —  p ó łn o c n o -z a c h o d n ie  s to k i w z g ó r z a  „ Z ie ­
lo n e" . W s k a z a ć  s ta n o w is k a  d la  3 d ru ż y n y , z k tó ry c h  b ęd z ie  m o ż ­
n a  p o k ry ć  o g n ie m  d o lin ę  „ M o k ra "  p rz e d  2 p lu to n e m  i do  ty łu  
w  k ie ru n k u  o g ro d ó w . W y z n a c z y ć  z a d a n ie  3 d ru ż y n ie . W s k a z a ć  
je j s ta n o w is k a  za p a so w e . U s ta l ić  z a ry s  ro w u  c iąg łeg o .

5. P ią ty  p u n k t —  s z c z y t  w z g ó r z a  „ Z ie lo n e" . W y b r a ć  s ta n o ­
w isk a  d la  4 d ru ż y n y , z k tó ry c h  b ęd z ie  m o ż n a  p ro w a d z ić  s k u te c z ­
n y  o g ie ń  w  k ie r u n k a c h : a )  S o sn ó w k a , b )  w z d łu ż  szo sy , c) do  t y ­
łu  n a  ru in y . W y z n a c z y ć  z a d a n ie  4 d ru ż y n ie . U s ta lić  sw ó j P O . 
W y d a ć  ro z k a z  b o jo w y  p lu to n o w i o ra z  z o rg a n iz o w a ć  w sp ó łd z ia ­
ła n ie  z d ru ż y n ą  ck m  i ś ro d k a m i w sp a rc ia .

P o  z a k o ń c z e n iu  ro z p o z n a n ia  d o w ó d c a  p lu to n u  w y s u w a  się  n a  
w z g ó rz e  „ Ś liw a "  i n a  u rw isk o  sk ą d  o b se rw u je  re jo n  o b ro n y  p lu ­
to n u .

I V .  O r g a n iz a c ja  s y s te m u  o g n ia
( R W P  cz. I . §§ 294— 296)

W  w y n ik u  p rz e p ro w a d z o n e g o  ro z p o z n a n ia  p rz e z  d o w ó d cę  
p lu to n u  p o w in n a  d o jrz e ć  ca łk o w ic ie  je g o  d e c y z ja  co do  o rg a n iz a ­
c ji sy s te m u  o g n ia , k tó r y  w  d a n y m  w y p a d k u  m o że  p rz e d s ta w ia ć  
się  n a s tę p u ją c o :

O g i e ń  z e ś r o d k o w a n y :

—  1, 2 i 3 d ru ż y n a  —  n a  w z g ó rz e  „ Ś liw a "  i r u in y ;  s y g n a ł 
w y w o ła w c z y  —■ k rą ż e n ie  ło p a tk ą ,

—  2 i 3 d ru ż y n a  —  n a  re jo n  k rz a k ó w  „ Ż ó ł te " ;  s y g n a ł w y w o ­
ła w c z y  d la  3 d ru ż y n y  —  w sk a z y w a n ie  ło p a tk ą  w  k ie ru n ­
k u  ce lu , d la  2 d ru ż y n y  —  k o m e n d a ,

—  1 i 4 d ru ż y n a  —  n a  s ty k  z 3 k o m p a n ią , o tw a rc ie  o g n ia  n a  
k o m e n d ę  d o w ó d c ó w  d ru ż y n ,

—  3 i 4 d ru ż y n a  —  n a  s ty k  z 2 p lu to n e m , o tw a rc ie  o g n ia  n a  
k o m en d ę .

W  te n  sp o só b  p rz e sz k o d y  z b u d o w a n e  n a  s ty k a c h  m ię d zy  s ą ­
s ia d a m i b ę d ą  ca łk o w ic ie  p o k ry te  o g n ie m  b o c z n y m  z kb , rk m  
i ckm .
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O g ie ń  b o c z n y  ck m  —- od  n a s y p u  w z d łu ż  d o lin y  p rz e d  p rz e d ­
n im  s k r a je m ;  o tw a rc ie  o g n ia  sa m o d z ie ln ie  z c h w ilą  w y jś c ia  n ie ­
p rz y ja c ie la  n a  k ie ru n e k  o g n ia . W y w o ła n ie  o g n ia  d o d a tk o w e g o  
ck m  p rz e d  p ra w y m  są s ia d e m  n a  s y g n a ł —  p o c isk i sm u g o w e  
w  k ie ru n k u  celu . N a  k ie ru n k u  o g n ia  ckm  b ę d ą  z n a jd o w a ły  się 
p rz e s z k o d y  z d r u tu  k o lc z a s te g o  i p o le  m in o w e .

O p ró c z  te g o  ś ro d k i w sp a rc ia , p o z a  w y k o n a n ie m  z a d a ń  w y ­
z n a c z o n y c h  p rz e z  d o w ó d cę  k o m p a n ii, p o w in n y  p rz y g o to w a ć  w  p a ­
s ie  o s tr z a łu  p lu to n u :

—  p lu to n  ckm  —■ o g ie ń  z e ś ro d k o w a n y  n a  k ie ru n k i od  ru in  
do d ro g i,

-— p lu to n  m o ź d z ie rz y  —• o g ie ń  z e ś ro d k o w a n y  n a  d o lin ę  z n a j­
d u ją c ą  s ię  n a  p ó łn o c  o d  w z g ó rz a  „ Ś liw a “ i s ta ły  o g ie ń  z a ­
p o ro w y  n a  d o lin ę  n a  p ra w o  od  ro z w id le n ia  s t r u m ie n i ;  s y ­
g n a ł  o tw a rc ia  o g n ia  —■ p o c isk i sm u g o w e  w  k ie ru n k u  celu ,

—■ 76 m m  d z ia ła  p ro w a d z ą  o g ie ń  w  p as ie  d z ia ła n ia , p lu to n u  
sa m o d z ie ln ie  lu b  s to s o w n ie  do  w s k a z ó w e k  d o w ó d cy  k o m ­
p an ii.

S ą s ia d  p ra w y  —  3 k o m p a n ia  —  p o w in ie n  n ie  d o p u śc ić  do 
g ro m a d z e n ia  się  s ił ż y w y c h  n ie p rz y ja c ie la  w  d o lin ie  n a  p ó łn o c  
i z a c h ó d  w z g ó rz a  „Ś liw a “ .

S ą s ia d  le w y  —  2 p lu to n  —  p o w in ie n  p o k ry ć  o g n ie m  b o c z ­
n y m  d o lin ę  w  k ie ru n k u  m o stu .

V . R o z k a z  d o w ó d c y  1 p lu to n u  s tr z e le c k ie g o  do  o b r o n y

(S z k ic  n r  2 )

D o z o ry :  1 —-  k am ien ie ,
2  —  u rw isk o ,
3 —• w y so k i k rz a k ,
4 —  (g łó w n y )  —  c z a rn e  ru in y ,
5 —  k o p ie c  n a  w z g ó rz u  73,5.

1. N a ta rc ie  n ie p rz y ja c ie la  p o w s trz y m u ją  n a sz e  o d d z ia ły  
w  o d le g ło śc i 15 k m  (w s k a z u je  k ie ru n e k ) .  U k a z a n ie  się  n ie p rz y ja ­
c ie la  p rz e d  f ro n te m  d z ia ła n ia  p lu to n u  je s t  m o ż liw e  je sz c z e  d z i­
s ia j.

2. 1 p lu to n  z d ru ż y n ą  ckm  b ro n i r e jo n u :  n a sy p , su c h y  k rz a k , 
w z g ó rz e  „ Z ie lo n e "  z z a d a n ie m  n ie  d o p u śc ić  n ie p rz y ja c ie la  do  w ła ­
m a n ia  się  w  re jo n  o b ro n y  i p r z e d o s ta n ia  się  w  k ie ru n k u  K o rz e ­
n ió w . 1, 2 i 3 d ru ż y n a  z a jm u ją  s ta n o w is k a  w  p ie rw sz y m  ro w ie  
c ią g ły m ; 4 d ru ż y n a  w  ro w ie  u z u p e łn ia ją c y m  n a  w z g ó rz u  „ Z ie lo ­
n e" . P u n k t  o p o ru  n a  w z g ó rz u  „Z ie lo n e " . P a s  o s t r z a łu : n a  p ra w o  
—  s z o s a ;  n a  le w o  —  k rz a k i, w z g ó rz e  73,5.

W s p ie r a  p lu to n  m o ź d z ie rz y  i 76 m m  dzia ło .
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3. N a  p ra w o  w  S o sn ó w k a  b ro n i się  3 k o m p a n ia  s t r z e le c k a ;  
n a  le w o  w  P G R  b ro n i się  2 p lu to n  n asze j k o m p a n ii.

4. 1 d r u ż y n a  —  sta n o w isk o  g łó w n e  100 m  n a  p ra w o  od  z a ­
k rę tu  d r o g i ;  z a p a s o w e  —  ko ło  ja m y . P a s  o s t r z a łu :  n a  p ra w o  —  
kęp k i, d o z ó r  1 ; n a  lew o  —  szo sa . D o d a tk o w y  k ie ru n e k  o g n ia  —  
w  p ra w o  p rz e d  f ro n te m  3 k o m p a n ii.

2 d r u ż y n a  —  sta n o w isk o  g łó w n e  100 m  n a  le w o  od  s z o s y ; 
z a p a s o w e  —  k o ło  sz o sy . P a s  o s t r z a łu : n a  p ra w o  —  s z o s a ; n a  
le w o  —  p ień , ru in y . D o d a tk o w y  k ie ru n e k  o g n ia  —  k rz a k i „Ż ó łte" .

r r .  —  cv<r-

mm
<Sc$nółv£-3

Z/e}o/?e*i 
6  ofrożS T y

fórzen/ów

Szkie  n r  2.

3 d r u ż y n a  —  sta n o w isk o  g łó w n e  w z d łu ż  p o la  z a o ra n e g o , z a ­
p a s o w e  —  70 m  w  le w o  od  te g o  po la . P a s  o s t r z a łu : n a  p ra w o  
—- p ień , w y s tę p  z a g a jn ik a ;  n a  lew o  —  k rz a k i „Ż ó łte " , u rw isk o . 
D o d a tk o w y  k ie ru n e k  o g n ia  —  w  lew o  p rz e d  f ro n te m  2 p lu to n u .

4  d r u ż y n a  —- s ta n o w isk o  g łó w n e  w  ro w ie  u z u p e łn ia ją c y m  n a  
w z g ó rz u  „Z ie lo n e " , z a p a s o w e  p ie rw sz e  —  50 m  w  p ra w o , d ru g ie  
—  100 m  w  le w o  od g łó w n e g o . P rz y g o to w a ć  o g ie ń  n a  s ty k  z 3
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k o m p a n ią  w  k ie ru n k u  k rz a k ó w  „ S o sn o w e " , w  p rz e rw ę  m ię d z y  
I i 2 p lu to n e m  i n a  K o rz e n ió w .

1, 2  i  3 d r u ż y n a  p rz y g o to w u ją  z e ś ro d k o w a n y  o g ie ń  na w z g ó ­
rz e  „ Ś liw a " , 2 i 3 d ru ż y n a  n a  k rz a k i „Ż ó łte " . P rz e rw ę  p o m ię d z y  
1 p lu to n e m , a 3 k o m p a n ią  o s tr z e liw u je  1 d r u ż y n a ;  p rz e rw ę  m ię ­
d z y  1, a  2 p lu to n e m  —  3 d ru ż y n a .

P a r a  s t r z e lc ó w  w y b o r o w y c h  —  sta n o w isk o  n a  le w o  od  2 d r u ­
ż y n y . P a s  o b se rw a c ji  i o s t r z a łu :  n a  p ra w o  szosa , n a  lew o  k rz a k i 
„ Ż ó łte "  i w z g ó rz e  73,5 . S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z w ró c ić  n a  ru in y  
i w z g ó rz e  „Ś liw a " . S ta n o w isk o  z a p a so w e  ko ło  m o s tu .

D r u ż y n a  c k m  —  S O  k o ło  n a s y p u . P rz y g o to w a ć  o g ie ń  b o c z ­
n y  w  k ie ru n k u  k rz a k ó w  „Ż ó łte " . Z a p a so w e  S O  —  50 m  b liż e j, 
ko ło  szo sy . D o d a tk o w y  k ie ru n e k  o g n ia  —  k rz a k i „ S o sn o w e " .

G o to w o ść  s y s te m u  o g n ia  —• d z is ia j 11.00.
W y k o p a ć  w n ę k i d la  p o s ta w y  le żą c  do  g o d z in y  16.00 i ró w  

c ią g ły  d la  p o s ta w y  k lę cz ąc  do  ju t r a  g o d z in a  6.00.
5. D ru ż y n a  O P lo t  —  d ru ż y n a  4. S y g n a ł O P lo t  —  ra k ie ty  n ie ­

b ie s k ie ;  s y g n a ł O P c h e m  —  sy re n a .
6. S y g n a ły  i z n a k i u m ó w io n e  d la  łą c z n o śc i i d o w o d z e n ia : 

(p o d a je ) .
J a  b ę d ę  p rz y  2 d ru ż y n ie .
K P A  i g n ia z d o  ra n n y c h  w  K o rz e n ió w .
7. M o i z a s tę p c y :  d o w ó d c a  2 i 4 d ru ż y n y .

V I . O r g a n iz a c ja  w sp ó łd z ia ła n ia

Z p r a w y m  są s ia d e m . U d a ć  się  o so b iśc ie  do  3 k o m p a n ii, p o ­
in fo rm o w a ć  d o w ó d cę  le w o s k rz y d ło w e g o  p lu to n u  te j k o m p a n ii j a ­
k ie  z a d a n ie  m a  1 p lu to n  5 k o m p a n ii i ja k ą  p o w z ią ł d e c y z ję  co do 
z a b e z p ie c z e n ia  s ty k u  m ię d z y  1 p lu to n e m , a  3 k o m p a n ią . P ro s ić  
d o w ó d cę  3 k o m p a n ii b y  z a b e z p ie c z y ł s ty k  o g n ie m  z re jo n u  S o ­
sn ó w k a . P o d a ć  d o k ła d n ie  g d z ie  b ęd z ie  p rz e b ie g a ł ró w  c iąg ły . 
Ze w z g lę d u  n a  to , że d o lin a  za  w z g ó rz e m  „Ś liw a "  n ie  je s t  m o ż li­
w a  do o s trz e liw a n ia  z re jo n u  p lu to n u , p ro s ić  są s ia d a  o p rz y g o to ­
w a n ie  o g n ia  n a  tę  d o lin ę  z je g o  re jo n u  o b ro n y .

W s p ó ln ie  z d o w ó d c ą  p lu to n u  3 k o m p a n ii ro z p o z n a ć  te re n  
w  p rz e rw ie  m ię d z y  1 p lu to n e m  i 3 k o m p a n ią  w  ce lu  u s ta le n ia  z a ­
d a ń  z a b e z p ie c z e n ia  s ty k u .

Z le w y m  są s ia d e m . P o s ła ć  p o d o fic e ra  w  ce lu  z a p o z n a n ia  d o ­
w ó d c y  2 p lu to n u  z d e c y z ją  d o w ó d c y  1 p lu to n u  co do  z a b e z p ie c z e ­
n ia  s ty k u  m ię d z y  p lu to n a m i, n a  k tó re j p o d s ta w ie  w sk a ż e  re jo n  
s ta n o w is k  3 d ru ż y n y , z e ś ro d k o w a n ie  o g n ia  2 i 3 d ru ż y n y  n a  r e jo n  
k rz a k ó w  „ Ż ó łte " , 3 i 4 d ru ż y n y  n a  s ty k  z 2 p lu to n e m , p rz y g o to ­
w a n ie  o g n ia  rk m  p rzed  f ro n te m  2 p lu to n u . P o z a  ty m  n a le ż y  p ro ­

76 0



s ić  d o w ó d cę  2 p lu to n u  o p rz y g o to w a n ie  z e ś ro d k o w a n e g o  o g n ia  
n a  s ty k  o ra z  o s trz e liw a n ie  z ck m  d o lin y  w  k ie ru n k u  m o s tu .

Z p lu to n e m  m o ź d z ie r z y . P o  p rz y b y c iu  d o w ó d c y  p lu to n u  
m o ź d z ie rz y  n a  w z g ó rz e  „ Z ie lo n e "  p o ro z u m ie ć  się  z n im  o so b iśc ie . 
P o d a ć  m u  z a d a n ie  1 p lu to n u  i sw o ją  d ec y z ję . W s k a z a ć  z a ry s  
ro w u  c iąg łe g o , S O  d ru ż y n , p u n k ty  i k ie ru n k i, n a  k tó ry c h  ze ś ro d - 
k o w u je  się  o g ie ń  p lu to n u , s ta n o w isk o  ck m  i je g o  z a d an ie , sw o je  
m ie jsc e  z n a jd o w a n ia  się.

D o w ó d c a  p lu to n u  m o ź d z ie rz y  p o d a je  z k o le i g d z ie  je g o  p lu ­
to n  z a jm u je  s ta n o w isk a , ja k ie  o tr z y m a ł za d a n ie , m ie jsc e  P O .

D o w ó d c a  p lu to n u  s trz e le c k ie g o  w y z n a c z a  z a d a n ie  p lu to n o w i 
m o ź d z ie rz y  —  p rz y g o to w a ć  o g ie ń  z e ś ro d k o w a n y  n a  m ie jsc e  p r z y ­
p u sz c z a ln e g o  g ro m a d z e n ia  się  s ił ż y w y c h  n ie p rz y ja c ie la :  d o lin ę  
n a  p ó łn o c  w z g ó rz a  „ Ś liw a " , o ra z  d o lin ę  w  m ie jsc u  p o łą c z e n ia  się  
d w ó c h  s tru m ie n i.

Z 76  m m  d z ia łe m . P o s ła ć  łą c z n ik a  do d z ia lo n o w e g o , k tó r e ­
m u  w sk a z a ć  s ta n o w is k a  1 i 2 d ru ż y n y , z n a jd u ją c e  się  w  p as ie  
o g n ia  d z ia ła , i m ie jsc e  sw o je g o  P O .

P o d a ć , iż  g łó w n y  n ie b e z p ie c z n y  k ie ru n e k  d z ia ła n ia  c z o łg ó w  
z n a jd u je  się  n a  z a c h ó d  od  szo sy . W  z w ią z k u  z ty m  p ro s ić  clzia- 
ło n o w e g o  o z w ró c e n ie  u w a g i p rz e d e  w s z y s tk im  n a  sz o sę  i n a  re ­
jo n  n a  w sc h ó d  o d  n ie j.

B y ć  g o to w y m  do  p ro w a d z e n ia  o g n ia  do  c z o łg ó w  w  w y p a d k u  
p rz e rw a n ia  się  ich  p rz e z  re jo n  2 p lu to n u .

Z d o w ó d c ą  c z a ty  b o jo w e j . J a k k o lw ie k  d o w ó d c a  1 p lu to n u  
n ie  o rg a n iz u je  w sp ó łd z ia ła n ia , p o w in ie n  je d n a k  z a p e w n ić  o d e jśc ie  
u b e z p ie c z e n ia  do  re jo n u  o b ro n y  ze  s ta n o w is k  z a p a so w y c h . W ia ­
d o m o śc i o ty m  d o k ą d  o d c h o d z ą  p o d o d d z ia ły  u b e z p ie c z e n ia  b o jo ­
w eg o  d o w ó d c a  p lu to n u  o tr z y m u je  od  d o w ó d c y  k o m p a n ii.

V I I .  P la n  w a lk i o b ro n n ej

( R W P  cz. I . §§ 296— 305)

1. W  o k re s ie  d z ia ła ń  c z o ło w y ch  je d n o s te k  n ie p rz y ja c ie la  p lu ­
to n  z n a jd u je  się  w  ro w a c h  c ią g ły c h  z w y ją tk ie m  rk m  1 i 3 d ru ­
ż y n y , k tó re  o g n ie m  z z a p a s o w y c h  s ta n o w is k  n ie  d o p u sz c z a ją  do 
p o d e jśc ia  n ie p rz y ja c ie la  do  p rz e d n ie g o  s k ra ju  o b ro n y . W  w y p a d ­
k u  p rz e n ik a n ia  p o je d y n c z y c h  g ru p  do p rz e d n ie g o  s k ra ju  n a le ż y  
je  zn iszc zy ć . O g ie ń  o tw ie ra ć  sa m o d z ie ln ie . W  w y p a d k u , je ż e li 
s iły  n ie p rz y ja c ie la  p rz e w a ż a ją  n a sz e  i b ę d ą  p ró b o w a ły  s z tu rm o ­
w ać  s ta n o w is k a  p lu to n u , n a le ż y  w p ro w a d z ić  do  w a lk i w sz y s tk ie  
ś ro d k i p lu to n u . W  ty m  o k res ie  p ra c e  n a d  u rz ą d z e n ie m  s ta n o w is k  
p ro w a d z i się  ty lk o  w  m ie jsc a c h  n ie b ę d ą c y c h  p o d  o b se rw a c ją  n ie ­
p rz y ja c ie la .
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2. Z c h w ilą  ro z p o c z ę c ia  o s trz e liw a n ia  p rz e z  a r ty le r ię ,  d r u ­
ż y n y  k r y ją  się  n a  d n ie  ro w ó w  i w  sz cz e lin a ch . N a  s ta n o w is k a c h  
p o z o s ta ją  d y ż u rn i o b se rw a to rz y .

3. W  o k re s ie  n a ta rc ia  n ie p rz y ja c ie la , g d y  og ień  je g o  a r ty le r i i  
t r w a  n a d a l, d ru ż y n y  w  d a lsz y m  c iąg u  k r y ją  się  w  ro w a c h . Z c h w i­
lą  p rz e n ie s ie n ia  o g n ia  a r ty le r i i  i ro z p o c z ę c ia  s z tu rm u  p rz e z  p ie ­
c h o tę  n ie p rz y ja c ie la , w s z y s tk ie  ś ro d k i o g n io w e  p lu to n u  w y s u w a ­
ją  się  n a  sw e  s ta n o w is k a  i n a ty c h m ia s t ,  n a  ro z k a z  d ru ż y n o w y c h , 
o tw ie ra ją  o g ie ń  do  s z tu rm u ją c e j  p ie c h o ty . C km  p ro w a d z i o g ie ń  
n a  s k rz y d ło  s z tu rm u ją c e g o  n ie p rz y ja c ie la . G d y  n ie p rz y ja c ie l p o ­
d e jd z ie  do  ro w u  c ią g łe g o  n a  o d le g ło ść  50 m , d ru ż y n y  z a rz u c a ją  
g o  g ra n a ta m i rę c z n y m i z ta k im  o b lic ze n ie m , a b y  ty r a l ie r y  p ie ­
c h o ty  n ie p rz y ja c ie la , id ą ce  do  s z tu rm u , z n a la z ły  się  w  s tre f ie  w y ­
b u c h ó w  g ra n a tó w .

4. W  w y p a d k u  z a ję c ia  p rz e z  n ie p rz y ja c ie la  re jo n u  s ta n o w is k  
] d ru ż y n y , 4 d ru ż y n a  p o d c h o d z i ro w e m  łą c z ą c y m  z z a d a n ie m  
o c z y sz c z e n ia  ro w u  1 d ru ż y n y  od- n ie p rz y ja c ie la  i p rz y w ró c e n ia  
p o p rz e d n ie g o  p o ła ż e n ia . W  w y p a d k u  z d o b y c ia  p rz e z  n ie p rz y ja ­
c ie la  re jo n u  s ta n o w is k  3 d ru ż y n y , 4 d ru ż y n a  p rz y b y w a  do  p ie rw ­
sz eg o  ro w u  b y  o cz y śc ić  od  n ie p rz y ja c ie la  ró w  3 d ru ż y n y . W  w y ­
p a d k u  o p a n o w a n ia  p rz e z  n ie p rz y ja c ie la  re jo n u  s ta n o w is k  2 d ru ­
ż y n y , 1 i 3 d ru ż y n a  z e ś ro d k o w u ją  o g ie ń  n a  n ie p rz y ja c ie la ,  k tó ry  
się  w d a r ł  i w s p ie ra ją  p rz e c iw u d e rz e n ie  4 d ru ż y n y .

M o ź d z ie rz e  z e ś ro d k o w u ją  o g ie ń  n a  d o lin ę  ze s tru m ie n ie m , 
o d c in a ją  w d z ie ra ją c e g o  się  n ie p rz y ja c ie la  od  je g o  o d w o d ó w  i ra ż ą  
go  p o d c z a s  w y c o fy w a n ia  się.

P r z y  p rz e rw a n iu  p rz e z  n ie p rz y ja c ie la  p rz e d n ie g o  s k ra ju  
o b ro n y  n a  o d c in k a c h  są s ia d ó w  i je g o  w y jśc iu  n a  sk rz y d ła  p lu to ­
nu , 2 d ru ż y n a  p ro w a d z i w  d a lsz y m  c ią g u  o g ie ń  p rz e d  f ro n te m , 
a  1, 3 i 4 d ru ż y n a  z e ś ro d k o w u ją  o g ie ń  n a  w d z ie ra ją c e g o  się  n ie ­
p rz y ja c ie la ,  p rz y  czy m  m o ź d z ie rz e  o s tr z e liw u ją  n ie p rz y ja c ie la , 
k tó r y  się  w ła m a ł ko ło  P G R .

P lu to n  u p o rc z y w ie  u tr z y m u je  s ta n o w is k a  p u n k tu  o p o ru  n a  
w z g ó rz u  „ Z ie lo n e "  do  cz asu  p o d e jśc ia  o d w o d u  i w s p ie ra  o g n ie m  
je g o  p rz e c iw u d e rz e n ie .

W  o k re s ie  w a lk i w  o k rą ż e n iu , d o w ó d c a  z n a jd u je  się  n a  P O  
za  w z g ó rz e m  „ Z ie lo n e "  p rz y  4 d ru ż y n ie .

W s k a z ó w k i m e to d y c z n e

C e l  ć w i c z e n i a

W y k ła d o w c a  o rg a n iz u ją c  ćw iczen ie , p o w in ie n  m ieć  n a  u w a ­
d ze  p o d s ta w o w y  cel —  n a u c z e n ie  p o d c h o rą ż y c h  d z ia ła n ia  w  ro li 
d o w ó d c y  p lu to n u  s trz e le c k ie g o  p rz y  p rz e jśc iu  do  o b ro n y . R o z ­
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b u d o w a  sa p e rs k a  p u n k tu  o p o ru  p lu to n u  s ta n o w i te m a t  sp e c ja l­
n e g o  ć w ic ze n ia , w  z w ią z k u  z czy m  te g o  z a g a d n ie n ia  n ie  w łą c z o n o  
do o m a w ia n e g o  ćw iczen ia .

P r z y g o t o w a n i e  s i ę  w y k ł a d o w c y  d o  ć w i c z e n i a

P ra c a  d o w ó d c y  p lu to n u  p rz e b ie g a  w  ta k ie j k o le jn o śc i, ja k a  
je s t  p o d a n a  w  ty m  k o n sp e k c ie . Z m ia n y  w  p rz e b ie g u  p ra c y  m o g ą  
b y ć  w p ro w a d z o n e  w  z a le ż n o śc i od  o g ó ln e g o  p o ło ż e n ia  i od  r o ­
d z a ju  te re n u . W  je d n y m  w y p a d k u  p lu to n  p rz e c h o d z i do  o b ro n y  
z n a ta rc ia , w  b e z p o ś re d n ie j s ty c z n o śc i z n ie p rz y ja c ie le m , i p ra c ę  
n a d  o rg a n iz o w a n ie m  o b ro n y  p ro w a d z i w ó w c z a s  p o d  o g n ie m . 
W  in n y m  w y p a d k u  p lu to n  p rz e c h o d z i do  o b ro n y  w  w y n ik u  b o ju  
sp o tk a n io w e g o  lu b  p o d c z a s  n a ta rc ia  m a ją c e g o  n a  ce lu  u t r z y m a ­
n ie  z d o b y te g o  p rz e z  s ie b ie  te re n u . W  in n y m  je sz c z e  w y p a d k u  
p lu to n  p rz e c h o d z i do  o b ro n y  b e z  s ty c z n o śc i z n ie p rz y ja c ie le m , 
k tó re g o  p o w s trz y m u ją  n a sz e  je d n o s tk i  d a lek o  n a  p rz e d p o lu .

P r z y  o p ra c o w a n iu  ćw ic ze ń  n a  te m a t  o b ro n y  n a le ż y  za  k a ż ­
d y m  ra z e m  s tw a rz a ć  s y tu a c ję , o ró ż n y c h  w ła śc iw o śc ia c h , a b y  
p o d c h o rą ż o w ie  zd o b y li ja k  n a jw ię c e j w ia d o m o śc i z te g o  d z ia łu . 
D la  n a s z e g o  ć w ic ze n ia  w y b ra n o  p o ło żen ie , k tó re  d a je  d o w ó d c y  
p lu to n u  d u żo  c z a su  n a  z o rg a n iz o w a n ie  o b ro n y  i d z ięk i te m u  z a ­
k re s  je g o  cz y n n o śc i je s t  s z e rsz y  n iż  w  in n y c h  w y p a d k a c h .

Z a sa d n ic z y m i z a g a d n ie n ia m i w  d a n y m  ć w ic ze n iu  s ą :  o rg a ­
n iz a c ja  s y s te m u  o g n ia  w  p lu to n ie  i w sp ó łd z ia ła n ie  z p rz y d z ie lo ­
n y m i i w s p ie ra ją c y m i ś ro d k a m i o g n io w y m i. P ra c ę  n a d  o rg a n i­
z a c ją  s y s te m u  o g n ia  w y k o n y w a  się  p o d c z a s  ro z p o z n a n ia  re jo n u  
o b ro n y  i p rz e d p o la , p o n ie w a ż  s y s te m  o g n ia  śc iś le  w ią ż e  się  
z u k s z ta ł to w a n ie m  te re n u  w  re jo n ie  o b ro n y  i n a  p o d e jśc ia c h  d o  
p rz e d n ie g o  s k ra ju  o b ro n y .

P o d c h o rą ż y c h  n a le ż y  n a u c z y ć  w y b ie ra n ia  s ta n o w is k  d la  d ru ­
ży n  s trz e le c k ic h  z a le ż n ie  od  o trz y m a n e g o  z a d a n ia  o g n io w e g o  i od  
w a ru n k ó w  te re n o w y c h . A b y  w y b ra ć  d o b re  s ta n o w isk o  m u sz ą  
o n i „ u c z c iw ie "  p o p e łz a ć  w  te re n ie .

W y b r a w s z y  te re n  do ćw ic ze n ia , w y k ła d o w c a  p o w in ie n  p r z e ­
ro b ić  w s z y s tk ie  c z y n n o śc i d o w ó d c y  p lu to n u  w łą c z n ie  z o rg a n i­
z a c ją  o g n i. A b y  w ła ś c iw ie ' s ię  z te g o  w y w ią z a ć  m u s i on  sa m  
p rz e jś ć  k ilk a  ra z y  i p o p e łz a ć  w  w y b ra n y m  o d c in k u  te re n u , u s ta ­
la ją c  sk ą d  m o ż n a  d o g o d n ie j o s trz e liw a ć  to  lu b  in n e  p o d e jśc ie , 
sk ą d  m o ż n a  p ro w a d z ić  o g ie ń  b o c z n y  p rz e d  p rz e d n im  s k ra je m , 
ja k  o rg a n iz o w a ć  o g ie ń  n a  bok i, do  ty łu  itp . O p ró c z  te g o  w y k ła ­
d o w c a  m u s i sa m  z a w c z a su  p rz e m y ś le ć  d e c y z ję  ja k  ró w n ie ż  w s z y ­
s tk ie  p o z o s ta łe  e le m e n ty  p ra c y  z w ią z a n e j z o rg a n iz a c ją  o b r o n y :  
ro z k a z , w sp ó łd z ia ła n ie , p la n  o b ro n y  i łą cz n o ść .
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W  cz as ie  n a u k i w ła sn e j w y k ła d o w c a  w  fo rm ie  k o n s u lta c ji  
w y ja ś n ia  n a s tę p u ją c e  z a g a d n ie n ia :

—  u rz ą d z e n ie  re jo n u  o b ro n y  i p u n k tu  o p o ru  p lu to n u ,
—  g d z ie  p o w in ie n  p rz e b ie g a ć  p ie rw s z y  i d ru g i ró w  c iąg ły , 

ro w y  łą cz ąc e  o ra z  ro z m ie sz c z e n ie  p rz e sz k ó d ,
—• s ta n o w is k a  d ru ż y n  s trz e le c k ic h , ckm , m o ź d z ie rz y , d z ia ł 

p rz e c iw p a n c e rn y c h  itp .
G d y  je s t  d o sy ć  c z a su  n a le ż y  z a s ta n o w ić  się  n a d  k o le jn o śc ią  

c z y n n o śc i d o w ó d cy  p lu to n u  i sp o so b e m  w y d a w a n ia  ro zk a zó w .
W  o k re s ie  p rz e ra b ia n ia  ćw ic ze ń  n a  te m a t o b ro n y , n a  sa la c h  

w y k ła d o w y c h  m u sz ą  b y ć  w y w ie sz o n e  szk ice  i lu s tru ją c e  sp o so b y  
o rg a n iz a c ji  i u rz ą d z e n ia  re jo n u  o b ro n y  o ra z  p ro w a d z e n ie  w a lk  
o b ro n n y c h .

P r z e p r o w a d z e n i e  ć w i c z e n i a

Ć w iczen ie  ro z p o c z y n a  się  w p ro w a d z e n ie m  w  p o ło ż e n ie  b o jo ­
w e. W  ty m  ce lu  w y k ła d o w c a  —  w  ro li d o w ó d c y  k o m p a n ii :—• 
w y d a je  ro zk a z . Ć w iczen ie  w y k o n y w a  się  m e to d ą  g ru p o w ą , p rz y  
cz y m  w sz y s c y  p o dchorążow ie , d z ia ła ją  w  ro li d o w ó d cy  1 p lu to n u  
s trz e le c k ie g o .

P o  p rz e p ro w a d z e n iu  a n a liz y  z a d a n ia  i o cen ie  p o ło ż en ia , w y ­
k ła d o w c a  p rz e c h o d z i do  ro z p o z n a n ia  re jo n u  o b ro n y  i p rz e d p o la , 
u p rz e d n io  u s ta liw s z y  p la n  je g o  p rz e p ro w a d z e n ia . P o d c z a s  o b c h o ­
d z e n ia  re jo n u  o b ro n y , w y k ła d o w c a  z a tr z y m u je  się  w  ty m  m ie j­
scu  g d z ie  p rz e w id u je  się  s ta n o w isk o  je d n e j z d ru ż y n . W  ty m  
m ie js c u  p o k a z u je  ja k  n a le ż y  w y b ie ra ć  s ta n o w is k a  d la  d ru ż y n y , 
ja k  ro z p o z n a w a ć  te re n , b y  p ra w id ło w o  z o rg a n iz o w a ć  o g ie ń  i ja k ie  
n a le ż y  p rz y  ty m  d a w a ć  w sk a z ó w k i d ru ż y n o w y m .

D a ls z ą  p ra c ę  ro z p o z n a n ia  te r e n u  p rz e p ro w a d z a ją  ju ż  sa m i 
p o d c h o rą ż o w ie , p o d  k ie ro w n ic tw e m  w y k ła d o w c y . P o  z a k o ń c z e ­
n iu  ro z p o z n a n ia  te re n u  p o b ie ra  się  d ec y z ję , n a s tę p n ie  o rg a n iz u je  
s ię  w sp ó łd z ia ła n ie  i w y d a je  się  ro z k a z . Z k o le i p o d c h o rą ż o w ie  
p rz y g o to w u ją  d a n e  do p ro w a d z e n ia  o g n ia  i o p ra c o w u ją  szk ic  
o g n io w y . * !

B a rd z o  w a ż n y m  z a g a d n ie n ie m  je s t  o p ra c o w a n ie  p la n u  o b ro ­
n y  ( R W P  cz. I. § 2 9 6 ) . T e n  p la n  p o w in ie n  b y ć  o p ra c o w a n y  
b a rd z o  g ru n to w n ie .

N a  z a k o ń c z e n ie  w y k ła d o w c a  p rz e p ro w a d z a  o m ó w ie n ie , n a  
k tó ry m  p o d su m o w u je  w y n ik i o s ią g n ię te  w  ćw ic ze n iu , p o d a je  ja k  
z o s ta ły  p rz e ro b io n e  z a g a d n ie n ia  ć w ic ze b n e  i co n ie  z o s ta ło  je szc ze

P r z y g o t o w a n i e  p o d c h o r ą ż y c h

764



n a le ż y c ie  p rz y sw o jo n e . P o d k re ś la  ta k ż e  d o b re  s t r o n y  p ra c y  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  p o d c h o rą ż y c h . W  o m ó w ie n iu  n a le ż y  z w ró c ić  u w a ­
g ę  n a  sz y b k o ść  o rg a n iz o w a n ia  o b ro n y .

Ć w i c z e n i e  n r 2

D o w o d z e n ie  w z m o c n io n y m  p lu to n e m  s tr z e le c k im  w  o b ro n ie  
p o d c z a s  o d p iera n ia  n a ta rc ia  i  s z tu r m u  n ie p r z y ja c ie la

C e l :  D o sk o n a lić  p o d c h o rą ż y c h  w  d o w o d z e n iu  p lu to n e m
w  o b ro n ie .

Z a g a d n i e n i a  ć w i c z e b n e :

1. W s p a rc ie  c z a ty  b o jo w e j i o d p a rc ie  ro z p o z n a ­
n ia  n i e p r z y j a c i e l a ...........................................................30 m in u t

2 . K ie ro w a n ie  o g n ie m  p lu to n u  i ś ro d k ó w  
w z m o c n ie n ia  p o d c z a s  n a ta rc ia  p ie c h o ty  n ie ­
p rz y ja c ie la    1 g o d z in a

3. D o w o d z e n ie  p lu to n e m  p o d c z a s  o d p a rc ia  
s z tu rm u  n ie p rz y ja c ie la , w sp ó łd z ia ła n ie  ze 
ś ro d k a m i w z m o c n ie n ia , w y z n a c z e n ie  im  z a ­
d ań , zabezp ieczen ie , s ty k ó w  ................................... 40 m in u t

4. D z ia ła n ie  p lu to n u  i cz y n n o śc i d o w ó d c y  p o d ­
cz as  w ta rg n ię c ia  p ie c h o ty  i c z o łg ó w  n ie p rz y ­
ja c ie la  w  re jo n  o b ro n y  p l u t o n u   1 g o d z in a

M e t o d a :  Ć w iczen ie  g ru p o w e  z p rz e jś c ie m  do  d z ia ła ń  w  s k ła ­
d z ie  p o d o d d z ia łu .

M i e j  s c e :  P la c  ć w ic z e b n y  n r  3 (K o rz e n ió w ) .

C z a s :  4 g o d z in y .

P o m o c e  n a u k o w e :  R W P  cz. I . §§ 8— 10, 26, 295— 305,
za ł. n r  5.

Z A Ł O Ż E N IE

do  te m a tu  „ D o w o d z e n ie  w z m o c n io n y m  p lu to n e m  s trz e le c k im  
w  o b ro n ie  p o d c z a s  o d p ie ra n ia  n a ta rc ia  i s z tu rm u  n ie p rz y ja c ie la "

1 p lu to n  5 k o m p a n ii s trz e le c k ie j 20 .06 z a jm u je  p rz y g o to w a n y  
p rz e z  s ie b ie  re jo n  o b ro n y  (sz k ic  n r  2 ) . P rz e d  f ro n te m  p lu to n u  
z n a jd u ją  s ię  p rz e s z k o d y  z d r u tu  k o lc z a s te g o  (1 0 0  m  w  p ra w o  od 
k rz a k ó w  „ Ż ó ł te " ) ,  d a le j do  m o s tu  m a ło  w id o c z n e  p rz e sz k o d y  
i p rz y  m o śc ie  s k a rp a  (50  m ).

N a sz e  je d n o s tk i,  p o w s trz y m u ją c e  n a ta rc ie  n ie p rz y ja c ie la  n a  
p rz e d p o lu  o b ro n y , o d e sz ły  w  g łą b  o b ro n y .
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O  g o d z . 16.00 d n ia  20.06 p rz e z  w z g ó rz e  73 ,5  o d ch o d z i, p ro ­
w a d z ą c  w a lk ę , c z a ta  b o jo w a . D o w ó d c a  p lu to n u  z n a jd u je  się  na. 
sw o im  P O  (w z g ó rz e  „ Z ie lo n e " ) .

D z ia ła n ie  n ie p r z y ja c ie la

R a n o  20 .06  p ie c h o ta  n ie p rz y ja c ie la  ro z p o c z ę ła  -walkę z naszą, 
c z a tą  b o jo w ą . Z ch w ilą  w y jś c ia  n a  w z g ó rz e  73,5  i n a  p o łu d n io w y  
sk ra j la s k u  „ C ie m n y "  n ie p rz y ja c ie l ro z p o c z ą ł ro z p o z n a n ie  n a s z e ­
go  re jo n u  o b ro n y . D o  r a n a  n a s tę p n e g o  d n ia  p ie c h o ta  n ie p rz y ja ­
c ie la  z a ję ła  p o d s ta w y  w y jśc io w e  i z a c z ę ła  się  o k o p y w ać .

O d  g o d z . 6 .00 d n ia  21 .06  ro z p o c z ę ło  się  p rz y g o to w a n ie  a r ty ­
le ry jsk ie , p o d c z a s  k tó re g o  p ie c h o ta  n ie p rz y ja c ie la  p o d su n ę ła  się 
p o d  p o d s ta w ę  s z tu rm o w ą  n a  w y so k o śc i s tru m ie n ia  z n a jd u ją c e g o  
się  p rz e d  p rz e d n im  sk ra je m . P rz e d  f ro n te m  p lu to n u  n a c ie ra  do  
p ó łto re j k o m p a n ii. W  u g ru p o w a n iu  b o jo w y m  n ie p rz y ja c ie la  z n a j­
d u ją  s ię  d z ia ła , ckm  i d z ia ła  p a n c e rn e .

Z ch w ilą  w y jśc ia  p ie c h o ty  n a  w y so k o ść  w z g ó rz a  „ Ś liw a " , 
z la sk u  „ C ie m n y "  w y c h o d z ą  czo łg i. K o ło  s tru m ie n ia  w y p rz e ­
d z a ją  on e  p ie ch o tę , k tó r a  w  ty m  m o m e n c ie  w y ru s z a  za  n im i do  
s z tu rm u . P ie rw s z y  s z tu rm  o d p a r to . W  w y n ik u  p o w tó rn e g o  
s z tu rm u  u d a je  się  w e d rz e ć  n ie p rz y ja c ie lo w i w  re jo n  o b ro n y  p lu ­
to n u , a le  w k ró tc e  je s t  on  z m u sz o n y  w y c o fa ć  się  n a  sw ą  p o d s ta ­
w ę  s z tu rm o w ą . P rz e c h o d z ą c  do  s z tu rm u  po  ra z  trz e c i, n ie p rz y ­
ja c ie l z a g ra ż a  p ra w e m u  sk rz y d łu  p lu to n u .

P L A N  P R Z E P R O W A D Z E N I A  Ć W IC Z E N IA

I. O d p a r c i e  r o z p o z n a n i a  n i e p r z y j a c i e l a  

30 m i n u t  ( s z k i c  n r  3)

C e l :  N a u c z y ć  o d ró ż n ia n ia  d z ia ła ń  ro z p o z n a w c z y c h  n ie p rz y ja ­
c ie la  od  n a ta rc ia  je g o  s ił g łó w n y c h . N a u c z y ć  p o d c h o rą ż y c h  
ja k  d z ia ła  p lu to n  i ja k ie  c z y n n o śc i w y k o n y w a  d o w ó d c a  p lu ­
to n u  p o d c z a s  o d p ie ra n ia  ro z p o z n a n ia  n ie p rz y ja c ie la .

P o ł o ż e n i e :  G o d z in a  16.00 d n ia  20.06. C z a ta  b o jo w a  o d c h o ­
d z i p rz e z  w z g ó rz e  73,5 w  k ie ru n k u  P G R . Z la sk u  „ C ie m n y "  
po  o b u  s tro n a c h  sz o sy  n a c ie ra ją  d w a  p lu to n y  p ie c h o ty  n ie ­
p rz y ja c ie la .  P rz e z  w z g ó rz e  73,5, śc ig a ją c  n a sze  u b e z p ie c z e ­
n ie , n a c ie ra  w ięce j n iż  p lu to n  p ie c h o ty  n ie p rz y ja c ie la  w z m o c ­
n io n e j ckm .

P o d c h o d z ą c a  p ie c h o ta  n ie p rz y ja c ie la  je s t  o s trz e liw a n a  
o g n ie m  ckm , m o ź d z ie rz y  i a r ty le r i i  (w y w o ła n ie  ce ló w  p rz y  
p o m o c y  sy g n a łó w  —• k rą ż e n ie  c z e rw o n ą  c h o rą g ie w k ą ) .
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O c e n a  s y t u a c j i :  P rz e d  f ro n te m  p lu to n u  n a c ie ra  do  d w ó ch  
p lu to n ó w  p ie c h o ty  n ie p rz y ja c ie la . P rz y p u s z c z a ln ie  są  to  p o d ­
o d d z ia ły  ze  s t r a ż y  p rz e d n ie j n ie p rz y ja c ie la .

D e c y z j a :  N ie p rz y ja c ie l n ie  m oże  b y ć  d o p u sz c z o n y  do p rz e d ­
n ie g o  sk ra ju . A b y  u n ie m o ż liw ić  m u  d a ls z y  ru c h  n a le ż y  g o  
z a trz y m a ć  i z n isz c z y ć  n a  w y so k o śc i 1 i 2 d o z o ru  o g n ie m  
rk m  ze s ta n o w is k  z a p a so w y c h .

Z a d a n i a :  P lu to n  m o ź d z ie rz y  z n isz c z y  g ru p y  p ie c h o ty  n ie ­
p rz y ja c ie la  p o m ię d z y  w z g ó rz e m  „Ś liw a "  i m ie jsc e m  p o łą c z e ­
n ia  s ię  s tru m ie n i.  P lu to n  ckm  z n isz c z y  g ru p ę  n ie p rz y ja c ie la  
p o m ię d z y  w z g ó rz e m  „Ś liw a " , a  u rw isk ie m .

D ru ż y n y  s trz e le c k ie , d z ia ła  i ck m  n ie  o tw ie ra ją  o g n ia . 
Z a rz ą d z ić  d o k ła d n e  m a s k o w a n ie ;  p rz e s u w a ć  się  ty lk o  ro w a ­
m i łą c z ą c y m i i po  w s k a z a n y c h  u p rz e d n io  d ro g a c h .
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I I .  D o w o d z e n i e  p l u t o n e m  p o d c z a s  n a t a r c i a  
n i e p r z y j a c i e l a  1 g o d z i n a  ( s z k i c  n r  4)

C e l :  N a u c z y ć  o c e n y  p o ło ż e n ia  p o d c z a s  w a lk i. S zk o lić  p o d c h o ­
rą ż y c h  w  u m ie ję tn o ś c i k ie ro w a n ia  o g n ie m  p lu to n u  (k o le j­
n o ść  w p ro w a d z a n ia  do  w a lk i ś ro d k ó w  o g n io w y c h  p lu to n u , 
w sp ó łd z ia ła n ie  z ckm , m o ź d z ie rz a m i i a r ty le r ią ,  w y z n a c z a ­
n ie  z a d a ń  ś ro d k o m  o g n io w y m ).

P o ło ż e n ie  1.
C z a s :  6 .00  21 .06. N a  lin ii p o łu d n io w y  sk ra j la sk u  „ C ie m n y " —  

w z g ó rz e  73 ,5  —  w z g ó rz e  72,0  w id a ć  ro w y  c iąg łe  o b sa d z o n e  
p rz e z  p ie c h o tę  n ie p rz y ja c ie la ;  n a  d u że j w y so k o śc i p rz e le c ia ­
ło  lo tn ic tw o  n ie p rz y ja c ie la , a w  ty le  s ły c h a ć  w y b u c h y  b o m b .

O c e n a  s y t u a c j i :  R o z p o cz ę ło  się  p rz y g o to w a n ie  a r ty le r y j ­
sk ie  i lo tn ic z e . N ie p rz y ja c ie l z a ją ł  p o d s ta w y  w y jśc io w e . N a ­
le ż y  sp o d z ie w a ć  się  n a ta rc ia .
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D e c y z j a :  U k ry ć  p lu to n  p rz e d  o d ła m k a m i w  sz cz e lin a ch .
W  ro w a c h  p o z o s ta w ić  o b se rw a to ró w .

P o ło ż e n ie  2.

P o c z ą te k  n a ta r c ia  p ie c h o ty  n ie p rz y ja c ie la  (p o z o ru je  s ię  p o ­
k a z a n ie m  w s z y s tk ic h  ce ló w  w  ru c h u  od  p o d s ta w y  w y jś c io ­
w ej w  k ie ru n k u  w z g ó rz a  „Z ie lo n e " . W y w o ła n ie  ce ló w  s y ­
g n a łe m  —  k rą ż e n ie  c z e rw o n ą  i b ia łą  c h o rą g ie w k ą ) . A r ty le ­
r ia  n ie p rz y ja c ie la  o s trz e liw u je  p rz e d n i s k ra j o b ro n y . L o t ­
n ic tw o  n ie p rz y ja c ie la  ro z p o c z ę ło  in te n s y w n e  d z ia ła n ia .

O c e n a  s y t u a c j i :  P ie c h o ta  n ie p rz y ja c ie la  p rz e sz ła  do  n a ­
ta rc ia . P o  o b u  s tro n a c h  s z o sy  n a c ie ra  do  k o m p a n ii, n a  z a ­
ch ó d  od  w z g ó rz a  73 ,5  ta k ż e  oko ło  k o m p a n ii. C km  p ro w a d z ą  
o g ie ń  ze w z g ó rz a  7 3 ,5 ; z te g o ż  m ie jsc a  s tr z e la  dzia ło .

D e c y z j a :  P lu to n  p o z o s ta n ie  w  u k ry c iu . W s k a z a ć  ce le  cz o ło ­
w e m u  o b s e rw a to ro w i a r ty le ry js k ie m u  i d o w ó d c y  p lu to n u  
m o ź d z ie rz y . Z a m e ld o w a ć  d o w ó d c y  k o m p a n ii.

P o ło ż e n ie  3.

P o ło ż e n ie  ce ló w  s to s o w n ie  do  s y g n a łu  —  c z e rw o n a  i b ia ła  
c h o rą g ie w k a  p o z io m o . N a c ie ra ją c a  p ie c h o ta  n ie p rz y ja c ie la  
o s ią g n ę ła  w y so k o ść  1 i 2 d o zo ru . C zęść  p ie c h o ty  u k ry ła  się  
.w d o lin ie  n a  p ó łn o c  od  w z g ó rz a  „Ś liw a " . Ze w z g ó rz a  „Ś li­
w a "  s t r z e la ją  ck m  n ie p rz y ja c ie la .  A r ty le r ia  i m o ź d z ie rz e  n ie ­
p rz y ja c ie la  o s tr z e liw u ją  se r ia m i n a w a ło w y m i r e jo n  o b ro n y . 
D o w ó d c a  p lu to n u  w id z i n a  w z g ó rz u  „ Ś liw a "  w y b u c h y .

D e c y z j a :  W y s u n ą ć  n a  s ta n o w is k a  rk m  i z e ś ro d k o w a ć  ich
o g ie ń  n a  p iech o c ie  n a c ie ra ją c e j w z d łu ż  szo sy . S k ie ro w a ć  
o g ie ń  p lu to n u  m o ź d z ie rz y  n a  p ie c h o tę , z n a jd u ją c ą  s ię  w  d o ­
lin ie  n a  p ó łn o c  od  w z g ó rz a  „Ś liw a".

I I I .  D o w o d z e n i e  p l u t o n e m  p o  o d p a r c i u  
s z t u r m u  n i e p r z y j a c i e l a  ( s z k i c  n r  5)

C e l :  N a u c z y ć  p o d c h o rą ż y c h  w ła śc iw e j o c e n y  sy tu a c ji .  Ć w iczyć 
ich  w  k ie ro w a n iu  o g n ie m  p lu to n u  i ś ro d k ó w  w z m o c n ie n ia  
w  ce lu  p rz e sz k o d z e n ia  p iech o c ie  n ie p rz y ja c ie la  w  o k o p y w a ­
n iu  się  n a  p o d s ta w ie  s z tu rm o w e j, o d c ięc ia  je j o d  cz o łg ó w , 
z n isz c z e n ia  p ie c h o ty  i cz o łg ó w  p rz e d  s ta n o w is k a m i p lu to n u .

N a u c z y ć  w sp ó łd z ia ła n ia  w  w a lc e  z ck m , m o ź d z ie rz a m i 
i d z ia ła m i. Ć w iczyć  p o d c h o rą ż y c h  w  o p a n o w a n iu  te c h n ik i 
d o w o d z e n ia  p o d o d d z ia ła m i w  c z as ie  w a lk i.
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P ie c h o ta  n ie p rz y ja c ie la  z b liż a  się  do  s tru m ie n ia . P rz e n ie s ie ­
n ie  o g n ia  a r ty le r i i  i m o ź d z ie rz y  n ie p rz y ja c ie la  w  g łą b  
o b ro n y .

O c e n a  s y t u a c j i :  P ie c h o ta  n ie p rz y ja c ie la  n ie  je s t  g o to w a  do 
s z tu rm u . P rz e n ie s ie n ie  o g n ia  a r ty le r i i  je s t  p o zo rn e . 

D e c y z j a :  P lu to n  p o z o s ta n ie  w  sz cz e lin a ch . D a ć  z a d an ie
m o ź d z ie rz o m  z n isz c z e n ia  p ie c h o ty  ko ło  s tru m ie n ia .

Położenie 1.

Szkic nr 5.

P o ło ż e n ie  2.

N a  s y g n a ł w y k ła d o w c y  (c z e rw o n a  c h o rą g ie w k a  p o d n ie s io n a  
p io n o w o ) w y s u w a ją  się  z la sk u  „ C ie m n y "  d w ie  m a k ie ty  cz o ł­
g ó w : k a ż d a  m a k ie ta  o z n a c z a  5 czo łgów .

O c e n a  s y t u a c j i :  N ie p rz y ja c ie l w p ro w a d z ił do  w a lk i czo ł­
gi. Z z a g a jn ik a  w y sz ło  10 czo łg ó w .
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D  e c y  z j a : O  c z o łg a c h  za w ia d o m ić  n a ty c h m ia s t  czo ło w eg o
o b s e rw a to ra  a r ty le ry js k ie g o  i p rz e k a z a ć  tę  w ia d o m o ść  s y g n a ­
łe m  d o w ó d cy  k o m p a n ii. D ru ż y n y  p ro w a d z ą  sa m o d z ie ln ie  
o g ie ń  do  p ie c h o ty  n ie p rz y ja c ie la  w  d o lin ie  ze s tru m ie n ie m .

P o ło ż e n ie  3.

C zo łg i w y p rz e d z a ją  p ie c h o tę  ( s y g n a ł —  c z e rw o n a  i b ia ła  ch o ­
rą g ie w k i p o d n ie s io n e  p io n o w o ) . P ie c h o ta  n ie p rz y ja c ie la  z a ­
le g ła  w  d o lin ie  i p ro w a d z i og ień . N a s tą p iło  o s ła b ie n ie  o g n ia  
a r ty le r i i  n a  re jo n  o b ro n y  p lu to n u . C km  n ie p rz y ja c ie la  p ro ­
w a d z i o g ie ń  do  d z ia ła  z re jo n u  m o s tu . W y k ła d o w c a  p o d a je  
s t r a ty  p lu to n u .

O c e n a  s y t u a c j i :  A r ty le r ia  n ie p rz y ja c ie la  p rz e n o s i og ień .
P ie c h o ta  n ie p rz y ja c ie la  w  sile  do  k o m p a n ii p rz y g o to w u je  się 
do  s z tu rm u  w e sp ó ł z czo łg am i.

D e c y z j a :  D ru ż y n y  —  z a ją ć  s ta n o w is k a  i z e ś ro d k o w a ć  o g ie ń
na  p ie ch o c ie  n ie p rz y ja c ie la  w  ce lu  o d c ięc ia  je j od  czo łg ó w . 
2 d ru ż y n a  z w a lc z y ć  ckm  z n a jd u ją c y  się  k o ło  m o s tu . O g ie ń  
na  d o lin ę  z  re jo n u  p o łą c z e n ia  się  s tru m ie n i (d ru ż y n a  ckm  
o tw ie ra  o g ie ń  b o c z n y  z re jo n u  n a s y p u  z w ła sn e j in ic ja ty w y  
w  ty m  m o m e n c ie , g d y  ty r a l ie r a  p ie c h o ty  n ie p rz y ja c ie la  po- 
d e rw ie  się  i p ó jd z ie  do  s z tu rm u ) .

I V .  D z i a ł a n i e  p l u t o n u  i j e g o  d o w ó d c y  p r z y  
w ł a m a n i u  s i ę  n i e p r z y j a c i e l a  d o  r e j o n u  

o b r o n y  p l u t o n u

C e l :  D o sk o n a lić  w  o b se rw o w a n iu  p o la  w a lk i i u m ie ję tn o śc i
o k re ś le n ia  w e  w ła ś c iw y m  czas ie  k ie ru n k u  u d e rz e n ia  n ie p rz y ­
ja c ie la . N a u c z y ć  k ie ro w a n ia  d z ia ła n ia m i p lu to n u  p rz y  n i­
s z c z e n iu  n ie p rz y ja c ie la ,  k tó r y  się  w ła m a ł w  re jo n  o b ro n y  
(z e ś ro d k o w a n ie  o g n ia , w a lk a  z c z o łg a m i, p rz e jśc ie  do  p rz e ­
c iw u d e rz e n ia  s iła m i 1 i 2 d ru ż y n y  w  ce lu  p rz y w ró c e n ia  p o ­
p rz e d n ie g o  p o ło ż en ia , z a b e z p ie c z e n ie  sk rz y d e ł) .

P o ło ż e n ie  1.

S z tu rm  o d p a r to . P ie c h o ta  n ie p rz y ja c ie la  z n a jd u je  się  n a  p o d ­
s ta w ie  s z tu rm o w e j w  d o lin ie  ze  s tru m ie n ie m  i p ro w a d z i 
o g ień . S iln y  o g ie ń  a r ty le r i i  i m o ź d z ie rz y  n a  r e jo n  o b ro n y  
p lu to n u , t r w a ją c y  10 m in u t. S k u p ie n ie  p ie c h o ty  w  p ra w o  od  
k rz a k ó w  „Ż ó łte " . C zo łg i n ie p rz y ja c ie la  p rz e k ro c z y ły  w z g ó ­
rz e  „ Z ie lo n e " ; część  z  n ic h  u n ie sz k o d liw io n o .

O c e n a  s y t u a c j i :  N ie p rz y ja c ie l p rz e g ru p o w u je  p o d o d d z ia ły  
i p r z y g o to w u je  s ię  do  p o w tó rn e g o  s z tu rm u .
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D e c y z j a :  D ru ż y n y  u k ry ć  w  sc h ro n a c h . U z u p e łn ić  z a p a s  a m u ­
n ic ji. P rz y g o to w a ć  się  do  o d p a rc ia  s z tu rm u . P lu to n  m o ź ­
d z ie rz y  —  z n isz c z y ć  n ie p rz y ja c ie la  n a  p ra w o  od  k rz a k ó w .

P o ło ż e n ie  2.
P ie c h o ta  n ie p rz y ja c ie la  n a  n o w o  ro z p o c z ę ła  s z tu rm  ( s y g n a ł 
w y w o ła n ia  ce ló w  —  c z e rw o n a  c h o rą g ie w k a  p io n o w o , b ia ­
ła  —• p o z io m o ).

D e c y z j a :  O tw o rz y ć  o g ień , p o d a ć  sy g n a ł.

P o ło ż e n ie  3.
N ie p rz y ja c ie l z d o b y ł ró w  2 d ru ż y n y  i p o su w a  się  ro w e m  łą ­
cz ąc y m  w  g łą b  o b ro n y . W  in n y c h  p u n k ta c h  p ie c h o ta  n ie ­
p rz y ja c ie la  z a le g ła  p rz e d  n a s z y m i s ta n o w isk a m i i p ro w a d z i 
og ień .

O c e n a  s y t u a c j i :  N ie p rz y ja c ie l w ła m a ł się  do  ś ro d k o w e j
częśc i re jo n u  o b ro n y  p lu to n u .

D  e c y  z j a : Z e ś ro d k o w a ć  o g ie ń  3 d ru ż y n y  i d ru ż y n y  ck m  n a  
p iech o c ie , k tó r a  w d a r ła  się  do  s ta n o w is k  2 d ru ż y n y . 4 d r u ż y ­
n a  p rz e c iw u d e rz y  n a  n ie p rz y ja c ie la . W y w o ła ć  o g ie ń  b a terii, 
i p lu to n u  m o ź d z ie rz y  n a  d o lin ę  n a  p ó łn o c  o d  ro w u  2. d ru ż y n y  
w  ce lu  o d c ięc ia  n ie p rz y ja c ie lo w i d ro g i o d w ro tu .

P o ło ż e n ie  4.

W  w y n ik u  z a rz ą d z e ń  d o w ó d c y  p lu to n u  n ie p rz y ja c ie la  o d rz u ­
c o n o  n a  p o d s ta w ę  s z tu rm o w ą . A r ty le r ia  i m o ź d z ie rz e  w z n a ­
w ia ją  og ień . D o w ó d c a  p lu to n u  w id z i, że część  p ie c h o ty  p rz e ­
ch o d z i d o lin ą  ko ło  m o s tu  n a  p ra w e  sk rz y d ło  p lu to n u . P o  
10— 15 m in u ta c h  n a s tę p u je  p rz e rw a  w  o g n iu  a r ty le r i i  n a  r e ­
jo n  p lu to n u  i p ie c h o ta  p rz e c h o d z i do  s z tu rm u  ( s y g n a ł w y ­
w o ła n ia  ce ló w  —  c z e rw o n a  c h o rą g ie w k a  p io n o w o , b ia ła  —  
p o z io m o ).

O c e n a  s y t u a c j i :  W  o k re s ie  o g n ia  a r ty le r i i  p ie c h o ta  n ie ­
p rz y ja c ie la  s k u p ia  się  ko ło  m o s tu . N a le ż y  o cz ek iw a ć  u d e ­
rz e n ia  n a  p ra w e  s k rz y d ło  p lu to n u .

D e c y z j a :  D ru ż y n a  ckm  —  z a ją ć  S O  ko ło  szo sy . O b e z w ła d ­
n ić  n ie p rz y ja c ie la  n a  p ra w o  od  m o s tu .

P lu to n  m o ź d z ie rz y  —■ z n isz c z y ć  s iły  ży w e  n ie p rz y jac ie la , 
ko ło  m o s tu . N a s tę p n ie  n ie  d o p u śc ić  do  p o su w a n ia  się  p ie ­
c h o ty  n a  s ty k u  m ię d z y  3 i 5 k o m p a n ią .

4 d ru ż y n a  b y ć  w  g o to w o śc i do p ro w a d z e n ia  ognia, 
w  k ie ru n k u  k rz a k ó w  „S o sn o w sk ie " .

D o w ó d c a  p lu to n u  m e ld u je  o p o ło ż e n iu  d o w ó d cy  k o m ­
p an ii.
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Omówienie

N a  o m ó w ie n iu  n a le ż y  w sk a z a ć , że  o b ro n a  n a  k a ż d y m  sz c z e ­
b lu  m u s i b y ć  a k ty w n a . N ig d y  n ie  n a le ż y  o g ra n ic z a ć  się  ty lk o  do  
o d p ie ra n ia  u d e rz e ń  n ie p rz y ja c ie la ,  lecz  tr z e b a  w y k o rz y s ty w a ć  
k a ż d ą  d o g o d n ą  s y tu a c ję  do  p rz e c iw d z ia ła ń  w  ce lu  z ła m a n ia  d u ­
ch a  z a c z e p n e g o  n ie p rz y ja c ie la  i z m u sz e n ia  g o  do  z a p rz e s ta n ia  
d a lsz e g o  n a ta rc ia .

A rm ia  R a d z ie c k a  p o d c z a s  z a c ię ty c h  w a lk  o b ro n n y c h  p o d  L e ­
n in g ra d e m , S ta lin g ra d e m , K u rs k ie m  i n a  w ie lu  in n y c h  o d c in ­
k ac h  w  w a lk a c h  o b ro n n y c h  d e z o rg a n iz o w a ła , w y c z e rp y w a ła  i w y ­
k rw a w ia ła  w ro g a , a  je d n o c z e śn ie  p rz y g o to w y w a ła  się  do  p rz e ­
c iw n a ta rc ia .

W s k a z ó w k i m e to d y c z n e

P o d c z a s  ć w ic z e n ia  p o d c h o rą ż o w ie  p o w in n i u c z y ć  się  k ie ro ­
w a ć  w a lk ą  p lu to n u  w  o b ro n ie  po  p ie r w s z e : w  w a ru n k a c h , g d y  
n ie p rz y ja c ie l o d rz u c ił  n a sz e  u b e z p ie c z e n ie  b o jo w e  i u s iłu je  ro z ­
p o z n a ć  n a s z  p rz e d n i sk ra j,  po  d ru g ie  z a ś :  g d y  g łó w n e  s iły  n ie ­
p rz y ja c ie la  p rz e s z ły  do  n a ta rc ia  i s z tu rm u ją  p rz e d n i sk ra j.

D o  p rz e ro b ie n ia  d a n e g o  te m a tu  w y b ra n o  s y tu a c ję , g d y  p lu ­
to n  p rz e sz e d ł do  o b ro n y  n ie  n a  z a w c z a su  p rz y g o to w a n e j p o z y c ji, 
le cz  w  w a ru n k a c h  w y m a g a ją c y c h  o rg a n iz o w a n ia  o b ro n y  i b u d o ­
w y  u m o c n ie ń  od  n o w a, p rz y  czy m  n ie p rz y ja c ie l, o d rz u c iw sz y  
c z a ty  b o jo w e , s z tu rm u je  n a sz  p rz e d n i sk ra j z m a rsz u . P o d c z a s  
d a ls z y c h  ćw ic ze ń  d o sk o n a lą c y c h  n a le ż y  p rz e ro b ić  d z ia ła n ia  p lu ­
to n u  p rz y  o d p a rc iu  s z tu rm u ją c e g o  n ie p rz y ja c ie la  ze s ta n o w is k  
b ęd ą cy c h  w  b e z p o ś re d n ie j s ty c z n o śc i z n im , d z ia ła n ia  p lu to n u  
z a jm u ją c e g o  d ru g i lu b  trz e c i  ró w  c iąg ły  itp .

O rg a n iz a c ja  ć w ic ze n ia

P r z y g o t o w a n i e  p o d c h o r ą ż y c h  w y z n a c z o n y c h  
d o  p o z o r o w a n i a  n i e p r z y j a c i e l a

N a ta rc ie  n ie p rz y ja c ie la  p o z o ru je  się  d w u k ro tn ie . Z a p ie rw ­
sz y m  raz em  p o k a z u je  się  o k re s  w a lk  ro z p o z n a w c z y c h  n ie p rz y ­
ja c ie la , za  d ru g im  —  n a ta rc ie  i s z tu rm  sił g łó w n y ch .

W  ty m  ce lu  do  p o z o ro w a n ia  n a c ie ra ją c e g o  n ie p rz y ja c ie la  
w y z n a c z a  się  n a s tę p u ją c e  g r u p y :

a )  I  g r u p a  p o z o ru je  n ie p rz y ja c ie la ,  k tó ry  śc ig a  c z a tę  b o jo ­
w ą  (ce le  n r  1, 2, 4 i 5 —• p lu to n y  p ie c h o ty , cel n r  3 —  
P O ) .  W s z y s tk ie  ce le  n a  s y g n a ł —  k rą ż e n ie  c z e rw o n ą  c h o ­
rą g ie w k ą  —  z a c z y n a ją  p o su w a ć  się  z p o d s ta w y  w y jśc io ­
w ej n a p rz ó d  z w y ją tk ie m  ce lu  n r  3 ( P O ) ,  k tó r y  p o z o ­
s ta je  n a  m ie jsc u .
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P o  p rz e ro b ie n iu  p ie rw sz e g o  p o ło ż e n ia  ( ro z p o z n a n ie ) ,  
p o d c h o rą ż o w ie , p o z o ru ją c y  z w ia d o w c ó w  n ie p rz y ja c ie la , 
p o w ra c a ją ' do  k ie ro w n ik a  ćw iczen ia .

b )  II  grupę w  sile  8 lu d z i w y s y ła  s ię  do p o z o ro w a n ia  sz eśc iu  
p o ło żeń . C ele n r  1, 2, 3 i 6 p o z o ru ją  p lu to n y  s trz e le c k ie  
n ie p rz y ja c ie la , ro z sy p a n e  w  ty ra l ie r ę  i n a c ie ra ją c e  w  k ie ­
ru n k u  w z g ó rz a  „Z ie lo n e " .

C el n r  4 —  g ru p a  ckm  —• p o z o ru je  się  d w ie m a  f ig u ­
ra m i i k o ła tk ą .

C el n r  5 —  d z ia ło , p o z o ru je  za  p o m o c ą  ta rc z y  s t a r ­
sz y  g ru p y .

P o z o ru ją c y  z a jm u ją  p o d s ta w ę  w y jśc io w ą  n a  w y so k o śc i p o ­
łu d n io w e g o  s k ra ju  la s k u  „ C ie m n y "  —  w z g ó rz e  73,5.

N a  s y g n a ł —  k rą ż e n ie  c z e rw o n ą  i b ia łą  c h o rą g ie w k ą  — z a ­
c z y n a ją  p o su w a ć  się  n a p rz ó d .

N a  s y g n a ł —  c z e rw o n a  i b ia ła  c h o rą g ie w k i, w y c ią g n ię te  p o ­
z io m o  w  b o k  —  p o z o ru ją c y  w y c h o d z ą  n a  lin ię  1 i 2 d o zo ru .

Je ż e li w y k ła d o w c a  n ie z d ą ż y ł p rz e ro b ić  z a m ie rz o n y c h  do  
p rz e ć w ic z e n ia  z a g a d n ie ń , z a tr z y m u je  p o z o ru ją c y c h  sy g n a łe m  —  
sz y b k ie  o p u sz c z e n ie  c z e rw o n e j c h o rą g ie w k i z g ó ry  w  dół.

N a  s y g n a ł —  c z e rw o n a  c h o rą g ie w k a  p io n o w o  —  z la sk u  
„ C ie m n y "  u k a z u ją  się  cz o łg i (ce ł n r  7 i 8 ). P o d c h o rą ż o w ie , n io ­
są c  m a k ie ty , sz y b k o  p o s u w a ją  się  n a p rz ó d . W  ty m  cz as ie  p o ­
z o ru ją c y  n ie p rz y ja c ie la  d o c h o d z ą  do s tru m ie n ia .

W  w y p a d k u  p o w z ię c ia  p rz e z  d o w ó d cę  p lu to n u  w ła śc iw e j d e ­
c y z j i  (o d c ię c ie  p ie c h o ty  od  c z o łg ó w ), w y k ła d o w c a  d a je  sy g n a ł, 
n a  k tó r y  p o d c h o rą ż o w ie  p o z o ru ją c y  d z ia ła n ie  p lu to n u  s trz e le c ­
k ie g o  z a tr z y m u ją  się, a  cz o łg i p o s u w a ją  się  d a le j.

N a s tę p n ie  n a  s y g n a ł w y k ła d o w c y  p o d c h o rą ż o w ie  z m a k ie ta ­
m i c z o łg ó w  ró w n ie ż  z a w ra c a ją  i o d c h o d z ą  w  d o lin ę . Z a n im i 
w y c o fu ją  s ię  p o d c h o rą ż o w ie  p o z o ru ją c y  p ie c h o tę  n ie p rz y ja c ie la . 
T e  ru c h y  p o z o ru ją c y c h  w s k a z u ją , że s z tu rm  o d p a r to .

N a  s y g n a ł —  c z e rw o n a  c h o rą g ie w k a  p io n o w o , a b ia ła  p o ­
z iom o , p o z o ro w a n a  p ie c h o ta  n ie p rz y ja c ie la  z n ó w  p rz e c h o d z i do 
s z tu rm u  i w ła m u je  się  do  ro w u  2 d ru ż y n y  (d o  ro w u  ko ło  sz o sy ) .

N a  k o m e n d ę  w y k ła d o w c y  c a ła  g ru p a  p o z o ru ją c a  o d c h o d z i na 
p o d s ta w ę  w y jśc io w ą .

N a  s y g n a ł —  c z e rw o n a  c h o rą g ie w k a  p io n o w o , a  b ia ła  p o z io ­
m o  —  p o z o ro w a n y  n ie p rz y ja c ie l p o n a w ia  s z tu rm  i ty m  raz em  
o b c h o d z i sk rz y d ło  p lu to n u .

P r z y g o t o w a n i e  p o d c h o r ą ż y c h

P o z a  p rz e s tu d io w a n ie m  ro z d z ia łu  z R e g u la m in u  W a lk i  P ie ­
c h o ty  cz. I . „ P lu to n  s trz e le c k i w  o b ro n ie "  p o d c h o rą ż o w ie  m u sz ą
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p rz e c z y ta ć  ta k ż e :  „ P o je d y n c z y  ckm  w  o b ro n ie 1', „ P o je d y n c z e  
d z ia ło  w  o b ro n ie "  i „ P lu to n  m o ź d z ie rz y  w  o b ro n ie " .

Z a b e z p i e c z e n i e  m a t e r i a ł o w e

N a  ćw ic ze n ie  n a le ż y  z a b r a ć :
—  d la  b ro n ią c e g o  się  p lu to n u : 30 s z tu k  n a b o i ś le p y c h  d la  

ckm , po  10 s z tu k  n a b o i ś le p y c h  n a  rk m , po  3 s z tu k i  n ab o i 
ś le p y c h  n a  k a ż d e g o  S trze lca  i po  je d n e j k o ła tc e  n a  d r u ­
ży n ę ,

—- d la  p o z o ro w a n ia  n ie p rz y ja c ie la :  30 s z tu k  n a b o i ś lep y ch  
d la  rk m  i po  10 n a b o i ś le p y ch  n a  k a ż d e g o  S trze lca  (5  
lu d z i) ,  6 s z tu k  f ig u r  b o jo w y c h  n r  14, 1 f ig u rę  n r  16, 1 fi­
g u rę  n r  17, 2 f ig u ry  (m a k ie ty )  n r  18 (k a ż d a  f ig u ra  o z n a ­
cza  p lu to n  c z o łg ó w ). P e ta rd y  ( je ż e li są )  n a le ż y  d ać  o b u  
s tro n o m , lecz  n a jw ię c e j m u s i ich  m ieć p rz y  so b ie  k ie ­
ro w n ik  ć w ic z e n ia  (w y k ła d o w c a ) .

P rz e p ro w a d z e n ie  ć w ic ze n ia

Ć w iczen ie  to  je s t  d a lsz y m  c iąg ie m  p o p rz e d n ie g o , n a  k tó ry m  
b y ła  p rz e ro b io n a  o rg a n iz a c ja  o b ro n y . Ć w iczen ie  n a le ż y  zacząć  
k ró tk im  p rz y p o m n ie n ie m  p o ło ż e n ia  b o jo w e g o  i p rz e jś ć  od  ra z u  
d o  d z ia ła n ia .

I  część  z a w ie ra  z a g a d n ie n ia  d o ty c z ą c e  d o w o d z e n ia  p lu to ­
n em  s trz e le c k im  p rz y  o d p a rc iu  c z o ło w y ch  o d d z ia łó w  n ie p rz y ja ­
ciela . T a  część  je s t  z w ią z a n a  z o s ło n ą  c z a ty  b o jo w e j p o d c z a s  je j 
o d e jśc ia  w  re jo n  o b ro n y . N a  s y g n a ł w y k ła d o w c y  —  „ n ie p rz y ja ­
c ie l"  p o k a z u je  się  n a  p o łu d n io w y m  s k ra ju  la sk u  „ C ie m n y "  i n a  
w z g ó rz u  73,5  w  o d le g ło śc i 800 m  —  d o w ó d c a  p lu to n u  o g ra n ic z a  
się  ty lk o  do w s k a z a n ia  ce ló w  cz o ło w em u  o b s e rw a to ro w i a r ty le ­
ry js k ie m u  i p lu to n o w i m o ź d z ie rz y .

D z ia ła n ia  za ś  sa m e g o  d o w ó d c y  p lu to n u  o g ra n ic z a ją  się  do 
w y su n ię c ia  n a  z a p a s o w e  S O  rk m  i do  p rz e rw a n ia  ty c h  p rac , k tó ­
re  z d ra d z a ją  ro z m ie sz c z e n ie  p lu to n u  (p rz e ry w a  się  w sz e lk ie  p rz e ­
su n ię c ia  w  te re n ie  o d k ry ty m , d la  ru c h u  w y k o rz y s tu je  się  ty lk o  
ro w y  łą cz ąc e  i c ią g łe ) .  .O s y tu a c j i  d o w ó d c a  p lu to n u  m e ld u je  d o ­
w ó d c y  k o m p a n ii. N a  ty m  k o ń c z y  się  p ie rw s z a  część  ćw iczen ia .

P o d c h o rą ż o w ie , p o z o ru ją c y  n ie p rz y ja c ie la ,  z b ie ra ją  s ię  i d o ­
łą c z a ją  do  p lu to n u ;  je d n o c z e śn ie  w y s y ła  się  g r itp ę  w  sk ła d z ie  
8 p o d c h o rą ż y c h  do p o z o ro w a n ia  d a lsz y c h  d z ia ła ń  n ie p rz y ja c ie la .

I I  część  ć w ic z e n ia  o b e jm u je  p ra c ę  d o w ó d c y  p lu to n u  p o d cz as  
w a lk i o b ro n n e j p rz y  o d p ie ra n iu  n a c ie ra ją c e g o  n ie p rz y ja c ie la . 
W  te j cz ęśc i s tw a rz a  s ię  t r z y  p o ło ż e n ia :
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—  P ie rw s z e  —  p o le g a  n a  s iln y m  o s trz e liw a n iu  p rz e z  a r ty le r ię  
i m o ź d z ie rz e  n ie p rz y ja c ie la  s ta n o w is k  k o m p a n ii (o k re s  
p rz y g o to w a n ia  a r ty le ry js k ie g o ) .

—  D ru g ie  —  z a w ie ra  p rz e su w a n ie  się  p ie c h o ty  n ie p rz y ja c ie ­
la  (w  d an e j s y tu a c j i  te re n o w e j —  z o d le g ło śc i 800  m ). 
E w e n tu a ln i  d e c y z ja  d o w ó d c y  p lu to n u :  w sk a z a ć  ce le  d la  
a r ty le r i i  i m o ź d z ie rz y , ro z k a z  d la  p lu to n u : u k ry ć  się  z p o ­
z o s ta w ie n ie m  n a  s ta n o w isk a c h  je d y n ie  o b se rw a to ró w .

—  trz e c ie  p o ło ż e n ie  —  to  p o d e jśc ie  p ie c h o ty  n ie p rz y ja c ie la  
n a  o d le g ło ść  500— 600 m . W  ty m  m o m e n c ie  ż ą d a  się  od 
d o w ó d c y  p lu to n u  w y su n ię c ia  n a  s ta n o w is k a  rk m .

I I I  część  ć w ic ze n ia  o b e jm u je  p ra c ę  d o w ó d c y  p lu to n u  p rz y  
o d p a rc iu  s z tu rm u  c z o łg ó w  i p ie c h o ty  n ie p rz y ja c ie la . W  te j częśc i 
p o d c h o rą ż o w ie  p o w in n i n a u c z y ć  się  d o w o d z e n ia  p lu to n e m  p rz y  
o d p ie ra n iu  s z tu rm u .

P ie rw s z e  p o ło ż en ie  w  te j części, to  s k u p ia n ie  się  p ie c h o ty  
n ie p rz y ja c ie la  n a  p o d s ta w ie  s z tu rm o w e j i o g ie ń  a r ty le r i i  n ie p rz y ­
ja c ie la  (p rz y  ty m  n a le ż y  p o k a z a ć  p o z o rn e  p rz e n ie s ie n ie  o g n ia  a r ­
ty le r i i )  .

D ru g ie  p o ło ż e n ie  —  w y ru s z e n ie  c z o łg ó w  n ie p rz y ja c ie la  do 
s z tu rm u . T rz e c ie  —  w y m in ię c ie  p rz e z  cz o łg i n ie p rz y ja c ie la  je g o  
p ie c h o ty .

P rz e ra b ia ją c  tę  część  ć w ic ze n ia  tr z e b a  w d ra ż a ć  p o d c h o rą ż y m  
śm ia ło ść  i z d e c y d o w a n ie  w  p rz e ja w ia n iu  in ic ja ty w y ; n a u c z y ć  w y ­
b ie ra n ia  o d p o w ied n ie j c h w ili do  o tw a rc ia  o g n ia  d la  o d p a rc ia  
s z tu rm u  n ie p rz y ja c ie la . N a le ż y  b ra ć  p o d  u w a g ę , że p rz e d w c z e sn e  
w y jśc ie  p lu to n u  n a  s ta n o w is k a  p o c ią g a  za  so b ą  z n a c z n e  s t r a ty  od 
o d ła m k ó w  p o c isk ó w  i m in ;  o p ó źn ie n ie  za ś  w y jśc ia  d o p ro w a d z i 
do  te g o , że n ie p rz y ja c ie l p o d e jd z ie  z b y t  b lisk o  i p lu to n  n ie  b ęd z ie  
w  s ta n ie  o d e p rz e ć  go . M o że  ró w n ie ż  z d a rz y ć  się, że n ie p rz y ja c ie ­
lo w i u d a  s ię  w e d rz e ć  do  s ta n o w is k  d ru ż y n . D ru ż y n y  p o w in n y  
w ięc  z a ją ć  s ta n o w is k a  w  ro w a c h  w e w ła ś c iw y m  czas ie .

G o to w o ść  p lu to n u  do  o tw a rc ia  o g n ia  m u s i się  z b ie g a ć  z m o ­
m e n te m , g d y  p ie c h o ta  n ie p rz y ja c ie la  p o d e rw ie  s ię  do  s z tu rm u . 
W  ty m  w y p a d k u  p lu to n  b ęd z ie  m ia ł w ięce j cz asu , b y  n isz c z ą c y m  
o g n ie m  z a ła m a ć  n a ta rc ie  p ie c h o ty  n ie p rz y ja c ie la  z a n im  o n a  z b li­
ż y  się  do  je g o  s ta n o w isk . Z a d a n ie m  p lu to n u  je s t  z a trz y m a ć  ją,, 
p rz y g w o ź d z ić  do z iem i i o d c iąć  od  czo łgów .

N a le ż y  s tw a rz a ć  sk o m p lik o w a n e  p o ło żen ie , w y m a g a ją c e  z d e ­
c y d o w a n e g o  i sz y b k ie g o  d z ia ła n ia .

I V  cz ęść  ć w ic z e n ia  o b e jm u je  d z ia ła n ia  p lu to n u  i jego  d o w ó d ­
cy  p rz y  w ta rg n ię c iu  n ie p rz y ja c ie la  w  re jo n  o b ro n y  p lu to n u .
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T a  część  p o le g a  n a  p rz e ro b ie n iu  c z te re c h  e p iz o d ó w : 
p i e r w s z y  —  d z ia ła n ie  p lu to n u  po  o d p a rc iu  p ie rw sz e g o  

s z tu rm u ,
d r u g i  —  d z ia ła n ie  p lu to n u  p rz y  ro z p o c z ę c iu  p o n o w n e g o  

s z tu rm u  p rz e z  n ie p rz y ja c ie la ,
w  t r z e c i m  e p izo d z ie  je sz c z e  b a rd z ie j k o m p lik u je  się  p o ­

ło ż e n ie  p lu to n u , g d y ż  n ie p rz y ja c ie lo w i n a  s k u te k  p o w tó rn e g o  
s z tu rm u  u d a ło  się  z a ją ć  ró w  2 d ru ż y n y ,

c z w a r t y  ep izo d  —• d z ia ła n ie  p lu to n u  w  sy tu a c ji ,  g d y  n a  
s k u te k  p o w tó rn e g o  s z tu rm u  u d a ło  się  n ie p rz y ja c ie lo w i w y jś ć  n a  
s k rz y d ło  p lu to n u , a n a w e t zd o b y ć  re jo n  s ta n o w is k  1 d ru ż y n y .

T o  o s ta tn ie  p o ło ż en ie  s tw a rz a  d la  p lu to n u  m o m e n t b a rd z o  
k ry ty c z n y . D o w ó d c a  p lu to n u , p o b ie ra ją c  d e c y z ję  w  trz e c im  e p i­
zo d z ie , m o że  p rz e c iw u d e rz a ć  n a  n ie p rz y ja c ie la , k tó r y  się  w d a r ł  n a  
s ta n o w is k a  2 d ru ż y n y  4 d ru ż y n ą . D la  w sp a rc ia  p rz e c iw u d e rz e n ia  
z e ś ro d k o w u je  o g ie ń  3 d ru ż y n y  i d ru ż y n y  ckm  n a  ro w ie  2 d ru ż y ­
n y , z a ję ty m  p rz e z  n ie p rz y ja c ie la . P o z a  ty m  p o w in ie n  w y w o ­
łać  o g ie ń  b a te r i i  a r ty le r i i  i p lu to n u  m o ź d z ie rz y  n a  d o lin ę , a b y  o d ­
ciąć d ro g ę  p o d e jśc ia  o d w o d u  n ie p rz y ja c ie la  lu b  o d w ró t o d rz u c o ­
n e g o  n ie p rz y ja c ie la . P o  p o w z ię c iu  w ła śc iw e j d e c y z ji p rz e z  d o w ó d ­
cę p lu to n u , w y k ła d o w c a  w y c o fu je  „ n ie p rz y ja c ie la "  n a  je g o  p o d ­
s ta w ę  w y jśc io w ą .

W e d łu g  s y tu a c j i  c z w a r te g o  e p iz o d u  d la  b ro n ią c e g o  się  p lu to ­
n u  p o w s ta je  c iężk ie  p o ło żen ie , ty m  b a rd z ie j, że  4 d ru ż y n a  po 
p rz y w ró c e n iu  p ie rw o tn e g o  p o ło ż e n ia  p lu to n u , z n a jd o w a ła  się 
w  ro w ie  2 d ru ż y n y .

E w e n tu a ln a  w  te j s y tu a c j i  d e c y z ja  d o w ó d c y  p lu to n u :  n a  n ie ­
p rz y ja c ie la , k tó r y  s ię  p rz e d a r ł  n a  p ra w e  sk rz y d ło , z e ś ro d k o w a ć  
o g ie ń  ckm , d z ia ła  i p o z o s ta ły c h  s trz e lc ó w  1 d r u ż y n y ;  n ie  d o p u ­
śc ić  do  d a lsz e g o  p o su w a n ia  się  n ie p rz y ja c ie la . Z a m e ld o w a ć  d o ­
w ó d c y  k o m p a n ii. 4 d ru ż y n ę  sk ie ro w a ć  z p o w ro te m  n a  je j s ta n o w i­
sk o  z z a d a n ie m  o d p a rc ia  s z tu rm u  n ie p rz y ja c ie la  z z a ję te g o  p rz e z  
n ie g o  re jo n u  o b ro n y  2 p lu to n u .

Ć w iczen ie  z a k o ń c z y ć  n ie  ty lk o  o d tw o rz e n ie m  p rz e d n ie g o  
s k ra ju ,  lecz  d o p ro w a d z ić  do  p rz e jś c ia  w ła s n y c h  p o d o d d z ia łó w  do 
o g ó ln e g o  n a ta rc ia  w  ce lu  o s ta te c z n e g o  z n isz c z e n ia  n ie p rz y ja c ie la .

M e to d a  p rz e p ro w a d z e n ia  ć w ic ze n ia

C elem  o s ią g n ię c ia  w ła ś c iw e g o  ce lu  ć w ic z e n ia  —  n a u c z e n ia  
w s z y s tk ic h  p o d c h o rą ż y c h  d o w o d z e n ia  p lu to n e m  s trz e le c k im  
w  w a lc e  o b ro n n e j —  je s t  w sk a z a n e  p rz e p ro w a d z e n ie  ćw ic ze n ia  
m e to d ą  g ru p o w ą . D o  d z ia ła ń  w  sk ła d z ie  p o d o d d z ia łu  n a le ż y  p rz e ­
c h o d z ić  w  sp e c ja ln y c h  w y p a d k a c h , n p . : w  I  części, g d y , z g o d n ie  
z  w y tw o rz o n ą  s y tu a c ją , rk m  p o w in n y  się  w y s u n ą ć  n a  s ta n o w is k a
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z a p a so w e  i o d p ie ra ć  ro z p o z n a n ie  n ie p rz y ja c ie la , k tó re  się  zb liży ło  
do  p rz e d n ie g o  s k ra ju  n a  500— 700 m ; w  ty m  w y p a d k u  p o d c h o rą ­
żo w ie  z a jm u ją  p o p rz e d n ie  s ta n o w isk a . T o  sa m o  m a  m ie jsc e  
i w  I I I  częśc i, g d y  d ru ż y n y  z a jm u ją  s ta n o w is k a  i o d p ie ra ją  
s z tu rm  n ie p rz y ja c ie la .

P r z y  o m ó w ie n iu  n a le ż y  p o d k re ś lić  w ie lk ie  zn a c z e n ie  z o rg a n i­
z o w a n e g o , s k u te c z n e g o  o g n ia  w s z y s tk ic h  ś ro d k ó w  o g n io w y c h  p lu ­
to n u  p rz y  w s p ó łd z ia ła n iu  z o g n ie m  a r ty le r i i ,  ckm  i m o ź d z ie rz y .

S p e c ja ln ą  u w a g ę  n a le ż y  z w ró c ić  n a  sp o so b y  d o w o d z e n ia  p lu ­
to n e m  sz e ro k o  ro z rz u c o n y m  w z d łu ż  f ro n tu  i w  g łę b i o b ro n y . N a ­
le ż y  p rz e ro b ić  ta k ż e  p ra c ę  K P A  i w  o g ó le  s y s te m u  z a o p a trz e n ia  
p lu to n u  w  a m u n ic ję .

W y lic z y w s z y  w s z y s tk ie  z a g a d n ie n ia , p rz e ro b io n e  n a  ć w ic z e ­
n iu , w y k ła d o w c a  o ce n ia  p ra c ę  p o d c h o rą ż y c h , ćw ic zą cy c h  w  ro li 
d o w ó d c y  p lu to n u . N a s tę p n ie  w s k a z u je  n a  n ie d o c ią g n ię c ia  i b ra k i 
w  d a n y m  ćw ic z e n iu  o ra z  n a  z a g a d n ie n ia  ź le  o p a n o w a n e . W y ja ś ­
n ie n ia  p o p ie ra  p rz y k ła d a m i z d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j. W  d a n y m  
w y p a d k u  m o że  o p o w ied z ie ć  f ra g m e n ty  z W ie lk ie j W o jn y  N a ro ­
d o w ej Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  ja k  ra d z ie c k a  p ie c h o ta , cz o łg i i a r ­
ty le r ia  b o h a te r s k o  i u m ie ję tn ie  o d p ie ra ły  w ie lo k ro tn e  g w a łto w n e  
s z tu rm y  w o js k  fa sz y s to w sk ic h  n a  ró ż n y c h  o d c in k a c h  f ro n tu  
i w  ró ż n y c h  p o ło ż e n ia c h  b o jo w y ch .

P rz y k ła d y  z d o św ia d c z e ń  w o je n n y c h

P rz y g o to w u ją c  się  do  ćw ic ze n ia , w y k ła d o w c a  p o w in ie n  w y ­
k o rz y s ta ć  d o św ia d c z e n ia  w o je n n e . J e s t  ce lo w e w sp o m n ie ć  ja k  
d z ia ła ły  w o js k a  fa sz y s to w sk ie , z w ła sz c z a  p ie c h o ta  i czo łg i, w  c z a ­
sie  n a ta rc ia  n a  k ie ru n k u  b ia ło g ro d z k im  i o r ło w sk o -k u rsk im .

K a ż d y  s z tu rm  n ie p rz y ja c ie la  p o p rz e d z a ło  g w a łto w n e  b o m ­
b a rd o w a n ie  z p o w ie trz a  i in te n s y w n e  o s trz e liw a n ie  a r ty le ry js k ie  
p o z y c ji rad z ie c k ic h . P ie c h o ta  ra d z ie c k a  w  cz as ie  ty c h  b o m b a rd o ­
w a ń  z n a jd o w a ła  się  w  u k ry c iu . N a  s ta n o w isk a c h  p o z o s ta w a li je ­
d y n ie  d y ż u rn i  o b s e rw a to rz y  i ckm . N ie p rz y ja c ie l s to s o w a ł k ilk a ­
k ro tn e  p o z o rn e  p rz e n o sz e n ia  o g n ia  a r ty le ry js k ie g o  i m o ź d z ie rz y . 
G d y  do  s z tu rm u  ru s z y ły  czo łg i, a za  n im i g ę s te  ty r a l ie r y  p ie c h o ty , 
p o d o d d z ia ły  ra d z ie c k ie  sz y b k o  z a jm o w a ły  s ta n o w is k a  i o tw ie ra ły  
g w a łto w n y  n isz c z ą c y  og ień . W  te j w a lc e  o g n io w e j b ra li  u d z ia ł 
w sz y s c y  s trz e lc y , f iz y lie rz y , ckm , rp p a n c  i p o je d y n c z e  d z ia ła , to  
z n a c z y  w sz y s tk ie  ś ro d k i o g n io w e  ro z m ie sz c z o n e  n a  p rz e d n im  
s k ra ju  i w  p o b lisk ie j g łę b i p o zy c ji.

W  p o w ie trz u  lo tn ic tw o  ra d z ie c k ie  sk u te c z n ie  p rz e sz k a d z a ło  
n ie p rz y ja c ie lo w i w  b o m b a rd o w a n iu . B a te r ie  z e ś ro d k o w y w a ły  
og ie ń  n a  n a c ie ra ją c y c h  c z o łg a c h  n ie p rz y ja c ie la .
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W  m ia rę  z b liż a n ia  s ię  cz o łg ó w  n ie p rz y ja c ie la  w c h o d z iły  do 
w a lk i z n im i p o je d y n c z e  d z ia ła , a  n a s tę p n ie  rp p a n c . M o ź d z ie rz e  
ck m  i p m  z e ś ro d k o w y w a ły  o g ie ń  n a  p ie ch o c ie  n ie p rz y ja c ie la ,  o d ­
c in a ją c  ją  w  te n  sp o só b  od cz o łg ó w . T ra f ia ją c  p o d  og ień , p ie c h o ­
t a  n ie p rz y ja c ie la  z a le g a ła  w  te re n ie . C zo łg i n ie p rz y ja c ie la  k ilk a ­
k ro tn ie  p o w ra c a ły  do  sw o je j p ie c h o ty , s ta r a ją c  się  u m o ż liw ić  je j 
p o su w a n ie  się  n a p rz ó d . N a  p rz e d n ic h  c z o łg a c h  je c h a ły  d e s a n ty .

P rz e d  p rz e d n im  s k ra je m  te  cz o łg i b y ły  sp o ty k a n e  o g n ie m  
d z ia ł i rp p a n c . C zęść  cz o łg ó w  u n ie ru c h a m ia ły  p o la  m in o w e . D e ­
s a n ty  z m ia ta n o  z cz o łg ó w  o g n ie m  ckm  i k a ra b in ó w . W ó w c z a s  
cz o łg i i p ie c h o ta  z a c z y n a ły  w y c o fy w a ć  się  n a  p o d s ta w ę  w y jśc io ­
w ą. O b ro ń c y  n a d a l p ro w a d z ili o g ie ń  n a  co fa ją c e g o  się  n ie p rz y ja ­
c ie la , k tó r y  p o n o s ił p rz y  ty m  zn a c z n e  s tr a ty .

W k r ó tc e  po  p o w tó rn y m , s iln ie jsz y m  od  p ie rw sz e g o , p rz y g o ­
to w a n iu  a r ty le ry js k im  i m o ź d z ie rz y , o d d z ia ły  n ie p rz y ja c ie la  p rz e ­
c h o d z iły  z n ó w  do  s z tu rm u . T y m c z a s e m  z p rz o d u  p o su w a ły  się  
g ru p y  p ie c h o ty  i sa p e ró w , k tó r z y  p o d  o s ło n ą  o g n ia  cz o łg ó w  w y ­
k o n y w a li p rz e jś c ia  w  p o la c h  m in o w y c h . W o b e c  te g o  cz o łg i m u ­
s ia ły  z w a ln ia ć  sz y b k o ść  ru c h u  i ła tw ie j je  m o ż n a  b y ło  o s trz e liw a ć . 
C zęść  cz o łg ó w  n ie p rz y ja c ie la  u le g a ła  zn isz c z e n iu . P ie c h o ta  z a ­
tr z y m y w a ła  się  i d o w ó d z tw o  n ic zy m  je j n ie  m o g ło  ru sz y ć  do  
s z tu rm u . W  k o ń cu  n ie p rz y ja c ie l s ię  w y co fy w a ł.

W  in n y m  p rz y k ła d z ie  n ie p rz y ja c ie l, po  k ró tk ic h  p rz e rw a c h , 
p rz e c h o d z ił t r z y  r a z y  do  s z tu rm u , lecz  za  k a ż d y m  ra z e m  t r a f ia ł  
p o d  s iln y  o g ie ń  o ra z  n a  u p o rc z y w o ść  o b ro ń c ó w  i d la te g o  co fa ł 
się  ze s tra ta m i.  P r z y  c z w a r ty m  sz tu rm ie  cz o łg i s ta r a ły  s ię  w y k o ­
rz y s ta ć  w y k o n a n e  p o p rz e d n io  p rz e jśc ia . A le  n a  p ie c h o tę  i czo łg i 
z e ś ro d k o w a n o  s iln y  o g ień , w  k tó re g o  w y n ik u  z n a c z n ą  część  p ie ­
c h o ty  z a tr z y m a n o  n a  lin ii p rz e sz k ó d  z d ru tu  k o lc z a s te g o  i p o la ch  
m in o w y c h , p rz y  czy m  o s trz e liw a ły  ją  ra d z ie c k ie  m o ź d z ie rz e . T y l ­
ko  n ie w ie lk im  g ru p o m  p ie c h o ty  i c z o łg ó w  u d a ło  się  w ła m a ć  do r o ­
w ó w  n a  p rz e d n im  s k ra ju . A le  o tw a r to  do  n ic h  z e ś ro d k o w a n y  
o g ie ń  z  g łę b i o b ro n y  i z są s ie d n ic h  o d c in k ó w , a  n a s tę p n ie  p rz e c iw - 
u d e rz e n ia m i o d tw o rz o n o  p o p rz e d n ie  p o ło żen ie .

P o  o d p a rc iu  s z tu rm u  o d tw o rz o n o  p o la  m in o w e  p o m im o  s il­
n e g o  o g n ia  n ie p rz y ja c ie la , sk ie ro w a n e g o  g łó w n ie  n a  m ie jsc a , 
g d z ie  b y ły  w y k o n a n e  p rz e z  n ie g o  p rz e jśc ia .

O p isa n o  tu  d z ia ła n ia  n ie p rz y ja c ie lsk ic h  cz o łg ó w  i p ie c h o ty  n a  
je d n y m  z o d c in k ó w  f ro n tu . A le  i n a  w ie lu  in n y c h  o d c in k a c h  n a ­
ta rc ie  n ie p rz y ja c ie la  p rz e b ie g a ło  w  p o d o b n y  sp o só b , z p e w n y m i 
ty lk o  zm ia n a m i, p o le g a ją c y m i n a  ty m , że np . czo łg i i p ie c h o tę  
n isz c z o n o  ju ż  n a  p o d s ta w ie  w y jśc io w e j lu b  te ż  p ie c h o tę  n ie p rz y ­
ja c ie la , d z ia ła ją c ą  n a  w ą sk im  p a s ie  d u ż y m i s iłam i, g d y  z b liż a ła
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s ię  do  p rz e d n ie g o  s k ra ju , n isz cz o n o  p rz e d  s ta n o w is k a m i ra d z ie c ­
k im i, a g d y  n a  p e w n y c h  o d c in k a c h  u d a w a ło  się  je j p rz e rw a ć  
w  g łą b , n isz c z o n o  ją  o g n ie m  z g łę b i o b ro n y  i p rz e c iw u d e rz e n ia m i.

N a le ż y  w z ią ć  p o d  u w a g ę , że w  o p isy w a n y c h  w y ż e j p rz y k ła ­
d a c h  o b ie  s t r o n y  z n a jd o w a ły  się  w  b e z p o ś re d n ie j s ty c z n o śc i i s il­
n ie  b y ły  u m o c n io n e .

D z ia ła n ia  z a c z y n a ły  się  b e z p o ś re d n io  s z tu rm e m , ze w z g lę d u  
n a  b a rd z o  b lis k ą  o d le g ło ść , p o w o d u ją c ą , że fa z a  n a ta rc ia  o p ad a ła .

W  ty m  w y p a d k u  p ie c h o ta  w y c h o d z iła  ze sw o ic h  ro w ó w  
w p ro s t  do  s z tu rm u , g d y  ty lk o  cz o łg i p rz e s z ły  p rz e z  je j s ta n o w i­
sk a .
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RACJONALIZATORSTWO I W YNALAZCZOŚĆ

P płk  A L E K S A N D E R  W IT K O W S K I

POMOCE NAUKOWE I ICH PRZYDATNOŚĆ 
W SZKOLENIU

Niezwykle w ażną rolę w nauczaniu szeregowych spełniają w łaści­
wie dobrane pomoce naukowe. Zagadnienie pomocy naukowych, w y­
soko postawione w Armii Radzieckiej, rozw ija się również i w  naszym 
wojsku, zwłaszcza w  szkołach wojskowych i nabiera coraz większego 
znaczenia.

Szczególną doniosłość pomocy naukowych obserwujemy w wyszko­
leniu strzeleckim przy nauczaniu zasad strzelania z broni piechoty. 
W  tym  bowiem dziale szkolenia zachodzi najw iększa potrzeba posługi­
w ania się pomysłowymi i bardzo nieraz różnorodnym i pomocami n au ­
kowymi. Tego w ym aga konieczność lepszego zobrazowania trudnych 
pojęć lub zjawisk nie dających się zaobserwować jak  na  przykład: tor 
pocisku i ruch obrotowy pocisku w przewodzie lufy, prężność ga­
zów itp.

Najczęściej dowódcy plutonów, ucząc szeregowych bardzo skompli­
kowanych pojęć, nie zdają sobie sprawy, że posługując się naw et b a r­
dzo prostym i pomocami można w sposób niezwykle łatw y i obrazowy 
pobudzić wyobraźnię szeregowych i ułatw ić im zrozumienie szeregu 
trudnych zagadnień.

Niniejszy krótki a rtykuł m a być przeglądem możliwych pomocy 
naukowych, przedstawionych w takim  porządku w jakim  żołnierz uczy 
się zasad strzelania.

Pierwszym zagadnieniem, z jakim  spotyka się żołnierz, jest zjaw i­
sko strzału. Do obowiązków dowódcy plutonu należy w yjaśnienie żoł­
nierzom w  jak i sposób zachodzi zjawisko strzału  oraz jak, wskutek 
pewnych działań czysto mechanicznych (uderzenie iglicy w spłonkę), 
pow-stają procesy chemiczne (spalanie się gazów), będące źródłem siły 
wyrzucającej pocisk z lufy.

Omawiane zjawisko łatwo wytłumaczyć jeżeli się posiada odpo­
wiednio wykonany przekrój karab ina  z umieszczonym w7 komorze n a ­
bojowej przekrojem  naboju. Na właściwie sporządzonym przekroju 
powinny być widoczne: spadająca na  spłonkę iglica, kowadełko, proch 
w łusce nabojowej oraz gwinty lufy.
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Przekrój karab ina  stanowi niezmiernie cenną, pomoc przy naucza­
niu  w spółdziałania 'broni i każdy kto uczył szeregowych w spółdziałania 
broni zdaje sobie z tego sprawę. Dlatego też powyższa pomoc naukow a 
pow inna znajdować się przynajm niej w każdej kompanii.

Dowódca plutonu ucząc za pomocą przekroju zjawiska strzału, m u­
si w yjaśnić również powstawanie gazów prochowych. Sam przekrój 
nie pozwoli m u w  sposób obrazowy wyjaśnić tego zjawiska. Jednak 
jeśli weźmie probówkę lub naw et zwykłą buteleczkę, wsypie do niej 
parę ziarenek prochu i podgrzeje nad świecą, to łatwo przekona szere­
gowych jak  wskutek nagrzew ania spala się m ateriał wybuchowy i jak 
w ew nątrz buteleczki pow stają gazy prochowe.

W następstwie pow staw ania wielkiej ilości gazów w przewodzie 
lufy, pocisk rozpoczyna ruch do przodu, przy czym on wykonuje jed­
nocześnie ruch dwojakiego rodzaju — ruch postępowy do przodu oraz 
ruch obrotowy dokoła swej osi podłużnej. Często instruk tor m a duże 
trudności w  wytłum aczeniu tego zjawiska, ponieważ nie umie go przed­
staw ić obrazowo uczniom.

Aby zapobiec tego rodzaju trudnościom, należałoby wykonać w k a ­
żdej jednostce następującą pomoc naukow ą (rys. 1): Na kaw ałku

Rys. 1. Model do pokazu ruchu wirowego pocisku

zwykłej deseczki o w ym iarach 5x10 cm jest umieszczona makieta, 
pistoletu, z której wychodzą dwa grube splecione druty, zakre­
ślające łuk  zbliżony do kształtu  to ru  pocisku. D ruty są splecione 
w ten sposób, że pocisk, posuwając się po nich w  przód, m usi wykony­
wać ruch obrotowy dookoła swej osi podłużnej (pocisk musi więc mieć 
w ew nątrz gwint). Ruch podłużny łatwo nadać pociskowi za pomocą 
korbki, k tóra  pociąga go za sznurek bądź to  do przodu, bądź do tyłu.

Powyższa pomoc naukow a jest bardzo prosta, tan ia  i łatwa do 
wykonania, a  bardzo cenna w  nauczaniu.

Jeśli zaznajam iam y szeregowych z ciśnieniem gazów w przewodzie 
lufy, stopniowym w zrastaniem  lub spadkiem ciśnienia oraz ze wzro­
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stem  szybkości pocisku, powinniśmy posługiwać się inną pomocą 
naukową. Przykład takiej pomocy był zadem onstrowany na  w ysta­
wie w pewnej jednostce technicznej. Jest ona również bardzo prosta 
w w ykonaniu zwłaszcza dla szkół technicznych, bardziej skomplikowa­
na  dla oddziałów piechoty.

Na zwykłej tablicy drewnianej o w ym iarach 1,2x1 m  jest wycięty 
przewód lufy w przekroju podłużnym (rys. 2), w przewodzie lufy po­
suwa się pocisk pociągany korbką w  przód lub w  tył. W  m iarę posu­
w ania się pocisku w przewodzie lufy, zapalają się żarówki w podłuż­

nych wycięciach znajdujących się na  desce, a  w yobrażających krzywą 
ciśnienia i krzyw ą Sizybkości pocisku. Dzięki tem u przyrządowi szko­
lony widzi jednocześnie trzy elementy, a mianowicie:

— ruch pocisku w przewodzie lufy,
— gwałtowny wzrost ciśnienia gazów oraz jego powolniejszy 

spadek,
— stały wzrost szybkości pocisku od zera aż do jego m aksymalnej 

wielkości.
Największa trudność w  w ykonaniu tego rodzaju przyrządu polega 

na skompletowaniu wielu podłużnych małych żarówek, które należy 
rozmieścić w  wycięciach wyobrażających krzywe ciśnienia i szybkości.
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Po rozmieszczeniu i połączeniu ich należy zastosować po przeciwnej 
stronie tablicy dwa suw aki zsynchronizowane z posuwającym  się poci­
skiem. W  m iarę posuwania się pocisku suw aki zam ykają obwody 
elektryczne i zapalają kolejno żarówki n a  krzywej ciśnienia i szybko­
ści. Kolor żarówek dobrany jest w ten sposób, że n a  krzywej ciśnienia 
zapalają się żarówki czerwone, a n a  krzywej szybkości — niebieskie. 
Kiedy pocisk znajdzie się w  części wylotowej lufy, zapalają się wszyst­
kie żarówki n a  obydwu krzywych, dając pełny obraz wzrostu ciśnienia 
i szybkości, od w lotu aż do wylotu pocisku.

Rys. 3. Tablica do nauki elementów toru  pocisku (przykładowa)

Jest zrozumiałe, że na  podstawie powyższego pobieżnego opisu tru ­
dno będzie czytelnikom wykonać tego rodzaju model. Dlatego też n a ­
leży zwrócić się o pomoc do oficera lub podoficera łączności, k tóry nie­
w ątpliw ie udzieli koniecznych w tym  w ypadku fachowych wskazówek.

W  dalszej kolejności uczymy szeregowych elementów toru pocisku. 
Odbywa się to nieraz w  sposób suchy i pamięciowy; od uczniów żąda 
się „w ykuw ania11 na  pamięć. Dobra pomoc naukow a ułatw i i zrozu­
m ienie i naukę. W ytyczną w  tym  w ypadku powinno być, aby tę naukę 
o ile możliwości uprzyjemnić, tj. aby szeregowi „bawiąc się uczyli się". 
Tak pom yślana pomoc naukowa, szeroko stosowana w  Armii Radziec­
kiej, była zadem onstrowana u  nas na wystawie w Wyższej Szkole Pie­
choty w roku 194-9. Celem jej była nauka prawidłowego nazyw ania 
części broni. Tę pomoc można również zastosować do nauki elemen­
tów to ru  pocisku. Będzie to zwykła tablica w  ramce, n a  której są uw i­
docznione wszystkie elementy to ru  pocisku, a przy każdym  z nich, za-
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m iast nazwy — elektryczny zacisk; natom iast nazwy elementów, 
w dowolnej kolejności, są wypisane w  dolnej części tablicy. Przy k a ­
żdej nazwie znajduje się gniazdko elektryczne połączone cienkim 
przewodem elektrycznym, przechodzącym Ina drugą stronę tablicy do 
odpowiedniego zacisku elektrycznego. Z chwilą kiedy żołnierz wetknie 
wtyczkę do gniazdka elektrycznego, np. przy nazwie „kąt podniesie­
nia", a pojtem prawidłowo d rugą w tyczką wskaże ten kąt, wówczas po­
w inna zapalić się żarówka. N aturalnie, żarówka się nie zapali, jeśli 
żołnierz wskaże element nieprawidłowy, ponieważ w ten  sposób nie zo­
stanie zam knięty obwód elektryczny. Rysunek 3 w skazuje ogólnie bu­
dowę tablicy świetlnej.

Rys. 4. Model do pokazu wpływu skręcania broni na wynik strzelania

Strzelcom zw racam y często uwagę, aby celując nie skręcali broni 
w prawo lub w lewo Mówiąc o szkodliwym wpływie skręcania broni 
na w ynik strzelania, najczęściej nie popieramy tego tw ierdzenia żadną 
pomocą, k tóra  by unaoczniła szeregowym słuszność tego twierdzenia. 
Tymczasem pomoc tego rodzaju jest stosunkowo ła tw a do w ykonania 
(rys. 4). Z drzewa wykonuje się maleńki, dziecinny karab inek  o nieco 
przewyższonej szczerbinie. W ew nątrz lufy karab inka umieszcza się 
pałeczkę tak, aby jej koniec w ystaw ał z lufy około 50 cm. Przez otwor­
ki w  szczerbinie i muszce przeciąga się drut, na  k tórym  karabinek n a ­
leży zawiesić. Całość jest umieszczona na  podstawce z deski długości 
1 — 1,5 m  z dwoma ściankam i na  końcach. Na tak  wykonanym  m o­
delu szkolony widzi wyraźnie, że jeśli np. skręci karabinek w prawo, 
to przedłużka lufy wskaże mu, że pociski układać isię będą w  praiwo 
i w  dół. Jeżeli skręci w  lewo — pociski układać się będą odwrotnie. 
Jak  widać z opisu i rysunku, model jest nadzwyczaj prosty i tani, 
a  daje cenne usługi w nauczaniu.

W dalszym okresie szkolenia szeregowi dow iadują się o szkodliwo­
ści dla strzelania wadliwego ustaw ienia muszki w  szczerbinie. Każdy 
szeregowy powinien, rzecz jasna, zdawać sobie sprawę z tego, że celu­
jąc np. przewyższoną m uszką otrzym a strzały niżej celu. Do uzmy-
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głowienia tej zależności nadaje się przyrząd (rys. 5, 6, 7, 8), przy któ­
rego pomocy można ponadto zwiększyć zainteresowanie szeregowych 
oraz działać na ich pamięć wzrokową. Również i ten przyrząd jest dość 
prosty w budowie, ta n i  oraz niewielkich wymiarów tak, że z łatwością

może być zabierany na każde ćwiczenie strzeleckie. Do w ykonania 
tego przyrządu są potrzebne trzy kaw ałki dykty, z tego dwa o w ym ia­
rach  1 x0,6 m, trzeci o średnicy 40 cm. Na jednym  kaw ałku dykty o w y­
m iarach 1 x0,6 m  (rys. 5 — przednia ściana m odelu), u  góry zaokrąglo­
nym, najkleja się tarczę n r  3 lub sportową olim pijską. W około czarnego 
koła wm ontowuje się w  dyktę żarówki (8 sztuk), jakich używa się do 
kieszonkowej la tark i elektrycznej. Nad każdą żarówką znajdują się 
napisy (rys. 5). Poza tym  na tarczy znajduje się okienko, w którym  
pokazywać się będą różne położenia muszki i szczerbiny o czym jest 
m owa niżej. D ruga tej samej wielkości i tego samego kształtu  tarcza 
w ycięta z dykty stanow i ty lną ścianę przyrządu. Obydwie ścianki są 
umieszczone na podstawce. W środku między nim i znajduje się ta r ­
cza z dykty (rys. 6) o średnicy 40 cm (sporządzona w kształcie ko­
ła ). Na tej tarczy są wyobrażone wszelkie możliwe położenia muszki

Rys. 5. Przednia ściana modelu
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i szczerbiny. Tarcza m a możność ruchu obrotowego przez poruszanie 
je j na ośce za pomocą korbki. Różne położenia 'muszki są  widoczne 
przez okienko na  przedniej ścianie modelu. Tarcza okrągła ma pod 
każdym  położeniem muszki pi’zycisk, który zam yka obwód elektrycz-

Rys. 6. Tarcza ruchoma

ny właśnie w momencie kiedy przez okienko w  przedniej ścianie uka­
że się. dowolne położenie muszki. W tym  momencie przycisk n a  rucho­
mej okrągłej tarczy połączy się z analogicznym przyciskiem na  
tarczy przedniej, co spowoduje zapalenie się żarówki, ta  zaś w ska­
że miejsce upadku pocisku na  tarczy.

Opisany model był demonstrowany na  wystawie racjonalizator­
skiej w  Wyższej Szkole Piechoty. Uważam, że należałoby go nieco 
zmodyfikować. Zm iana powinna pójść w  tym  kierunku, aby in struk ­
tor pokazywał n a  modelu różne położenie muszki i szczerbiny, a żoł­
nierz sam  określał gdzie się uk ładają  n a  tarczy wystrzelone pociski lub 
odwrotnie, następnie aby instruk tor wskazywał gdzie uk ładają  się po- 
ćiski, żołnierz zaś sam  podawał odpowiadające przestrzelinom położe­
nia muszki. Dzięki modyfikacji tego rodzaju model m iałby znacznie 
większe zalety dydaktyczne.
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Bez względu jakiego rodzaju jest dany model, m a on zawsze ogro­
mne znaczenie w nauczaniu. Im więcej modeli, tym  lepsze są wyniki 
szkolenia.

Rys. 8. Schem at instalacji elektrycznej

W pułkach piechoty powinno się stosować modele proste i łatw e 
w w ykonaniu oraz niezbyt kosztowne. W szkołach wojskowych można 
sobie pozwolić na modele bardziej skomplikowane i kosztowniejsze, 
przy czym stosować je we wszystkich działach wyszkolenia tak, aby 
wykładowca mógł wyjaśnić każde bardziej zawikłane zagadnienie za 
pomocą odpowiedniego modelu.
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WIADOMOŚCI O ARMIACH OBCYCH

J . B.

OBRONA STAŁA PUŁKU PIECHOTY ARMII USA*

W myśl regulam inów am erykańskich obronę stosuje się w w ypad­
ku, gdy natarcie na danym  odcinku frontu jest niedogodne lub niece­
lowe, bądź w celu zaoszczędzenia sił na  jednym  odcinku, aby móc 
skoncentrować przeważające siły i osiągnąć powodzenie na innym 
odcinku.

Pułk  piechoty broni się w zasadzie w ram ach dywizji i jego zada­
nie w ynika z miejsca, jakie zajm uje w ugrupow aniu dywizji.

Dywizja piechoty, jak  to w ynika z am erykańskiego czasopisma 
wojskowego „M ilitary Review“ n r 8 z 1949 r., otrzym uje do obrony 
pas, którego szerokość i głębokość określa dowódca korpusu na pod­
stawie terenu i konkretnego położenia. W  przeciętnych w arunkach 
dywizja może otrzymać do obrony pas szerokości do 15 km  i głębokości 
6—8 km.

Pas obrony dywizji składa się z:
— głównej pozycji obrony (pasa oporu), głębokości do 3 km;
— tyłowej (zapasowej) pozycji dywizji, leżącej w odległości 4—6 

km  od przedniego skraju  obrony;
■— pozycji ryglowych („blokujących") i stanowisk ogniowych a r ­

tylerii;
— różnego rodzaju przeszkód przeciwczołgowych i przeciw piecho­

cie (patrz szkic).
Kośćcem głównej pozycji obrony są, w spierające się wzajemnie, ba­

talionowe rejony obrony.
Jeśli obrona jest organizow ana zawczasu, bez styczności z nieprzy­

jacielem, przed główną pozycją obrony tworzy się pas ubezpieczeń, 
obejm ujący ubezpieczenie ogólne, czaty bojowe i ubezpieczenie bezpo­
średnie. Głębokość tego pasa nie przekracza 8—10 km. Przed pasem 
ubezpieczeń mogą działać oddziały wydzielone.

* Opracowano na podstaw ie czasopisma „W ojennyj W iestnik" n r  4/50
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Dywizja w obronie grupuje się z zasady w dwa rzuty; w pierw ­
szym rzucie zwykle dwa pułki piechoty, w drugim  (w odwodzie) — 
jeden.

U w a g a :  Zgodnie z term inologią am erykańską pojęcia drugiego 
rzutu i odwodu są równoznaczne.

Stosownie do powyższego pułk piechoty może stanowić część pierw ­
szego rzu tu  albo znajdować się w odwodzie dywizji. Jeśli jest organi­
zowany pas ubezpieczeń, wówczas część, a niekiedy cały pułk drugie­
go rzutu, wyznacza się jako ubezpieczenie ogólne.

Pułk  będący w  pierwszym rzucie dywizji, obsadza główną pozycję 
obrony. Pozycję główną um acnia się najsilniej pod względem u rzą­
dzeń saperskich i dla jej u trzym ania skupia się większość sił
1 środków.

Pułk  piechoty w norm alnych w arunkach grupuje się zwykle 
w dwu rzutach: w pierwszym — dwa bataliony piechoty, w drugim  
(w odwodzie pułku) — jeden. Bataliony pierwszego rzu tu  grupują  się 
również w  dwu rzutach: w  pierwszym — dwie kom panie strzeleckie, 
w drugim  — jedna.

Należy podkreślić, że chociaż regulam iny arm ii USA żądają upor­
czywej obrony pozycji głównej, to jednak, jak  w skazują doświadczenia 
drugiej wojny światowej, ta  pozycja była opuszczana przez oddziały 
naiwet bez rozkaząi przełożonego.

❖ * *

W grudniu 1944 r. w Alzacji 71pp z 41DP am erykańskiej bronił się 
w pierwszym rzucie. 31.12 Niemcy w  sile pięciu kom panii strzeleckich 
przeszli n a  jego odcinku do natarcia. Dwie kompanie, nacierające na
2 batalion, w yrzuciły go z zajmowanych pozycji i posunęły się w  głąb 
obrony. Odwód pułku — 3 batalion — rzucono do przeciwuderzenia, 
było ono jednak odparte i Amerykanom nie udało się odzyskać u tra ­
conych stanowisk. W tym  sam ym  czasie trzy kompanie niemieckie 
przełam ały obronę 1 batalionu, będącego na lewym skrzydle pułku, 
i posunęły się 2 km  w głąb obrony. Do przeciwuderzenia rzucono ba­
talion 324pp (z odwodu dywizji), jednak i to przeciwuderzenie nie 
miało powodzenia. W w yniku działań 71pp bez rozkazu dowódcy dy­
wizji wycofał się na  nowe stanowiska obrony.

1 stycznia 194-5 r. Niemcy ponowili natarcie i wyrzucili pułk z no- 
wozajętych stanowisk. Pierwotne położenie przywrócono dopiero 4.1. 
1945 r., gdy 71pp przydzielono batalion 253pp i batalion 114pp. Poza 
tym' powyższe działanie było w sparte przez część 2 francuskiej dywizji 
pancernej (jej skład nie był przez Amerykanów podany) i dwa b a ta ­
liony 63DP am erykańskiej. M ając ogrom ną przewagę sił (pierwszego 
dnia przeciw pięciu kompaniom nieprzyjaciela działało 12 kompanii 
am erykańskich, a 4 stycznia było ich 24, nie licząc części 2DPanc.
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P a s  o b ro n y  a m e ry k a ń s k ie j  d y w iz ji p iech o ty  
. (Military Review nr 8 z 1949 r.).
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Rys. 1. O brona sta ła pu łku piechoty USA.
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francuskiej), Amerykanie z trudem  odzyskali pozycje utracone przez 
?lpp.

Drugi przykład. Na północ od S trassburga na  północnym brzegu 
rzeki Ren broniły się trzy am erykańskie bataliony piechoty. 5.1.1945 r. 
niemiecki batalion piechoty przepraw ił się przez rzekę, odrzucił ba ta ­
liony am erykańskie i uchwycił przyczółek szerokości do 8 km  i głębo­
kości około 3 km. Dla zlikwidowania tego przyczółka Amerykanie 
skoncentrowali: 79DP wzmocnioną plutonem  94 szwadronu rozpoznaw­
czego i kom panią czołgów 14DPanc., grupą „A“ w  składzie: plutonu 
z 781 batalionu czołgów, kom panii strzeleckiej 232pp i dwóch kom panii 
242pp oraz grupą „B“ w składzie: dwóch kom panii i plutonu 232pp, 
batalionu 222pp, dwóch plutonów czołgów 781 batalionu czołgów i fran ­
cuskim oddziałem w  sile 50 ludzi. Przerzucono tu  również pułk pie­
choty 45DP. N atarcie am erykańskie na przyczółek rozpoczęło się 
5 stycznia. W alka trw ała  do 7 stycznia; Niemcy nie tylko utrzym ali 
przyczółek, ale naw et rozszerzyli go.

❖ ❖ *

Pułk piechoty będący w drugim  rzucie dywizji, przygotowuje ty ­
łową (zapasową) pozycję dywizji, organizując na niej szereg punktów 
oporu i rejonów obrony; część sił wydziela jako ubezpieczenie ogólne. 
Rejony obrony wybiera się tak, by osłaniały one ważne pod względem 
taktycznym  przedmioty terenowe, leżące w  głębi obrony.

Zależnie od położenia drugi rzu t może tej pozycji nie obsadzić, lecz 
rozmieści się w rejonie dogodnym do w ykonania przeciw natarć. W w y­
padkach, jeśli nieprzyjaciel zagraża wyjściem n a  skrzydła i tyły pasa 
obrony, odwód dywizji obsadza pozycje tyłowe w  celu zatrzym ania 
nieprzyjaciela, który  przedarł się przez główną pozycję obrony lub ob­
szedł jej skrzydło.

Odwód dywizji w spiera się batalionem  czołgów dywizji, a rty lerią  
i innym i środkajmi.

Nieprzyjaciela, k tóry  w łam ał się w  obronę, należy atakować ze 
skrzydła. W ysunięcie się przeciwuderzających odwodów pułku (dy­
wizji) poza przedni skraj obrony bez rozkazu dowódcy dywizji nie jest 
zalecane.

Pododdziały pułku drugiego rzu tu  dywizji, wydzielone jako ubez­
pieczenie ogólne, rozmieszczają się w  pasie ubezpieczeń w celu zatrzy­
m ania nieprzyjaciela i wprowadzenia go w  błąd co do rzeczywistego 
przebiegu głównej pozycji obrony. W  pasie ubezpieczeń organizuje się 
kilka pozycji pośrednich i przygotowuje różnego rodzaju przeszkody 
przeciw piechocie i przeciwczołgowe oraz pola minowe. Przedni skraj 
pasa ubezpieczeń jest wskazane wybierać za odpowiednią przeszkodą 
natu ra lną . Pododdziały ubezpieczeń prowadzą walkę przez opóźnianie 
nieprzyjaciela na kolejnych pozycjach, nie dając się jednak uwikłać
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w długotrw ałą walkę. Po w ykonaniu nakazanego zadania wycofują 
się w  rejon rozmieszczenia drugiego rzutu.

Aby ubezpieczyć broniące się oddziały przed niespodziewanym n a ­
padem i wprowadzić nieprzyjaciela w błąd co do rzeczywistego prze­
biegu przedniego skraju  obrony, wysuwa się przedeń na  odległość do 
2 km  czaty bojowe. Każdy batalion pierwszego rzu tu  wysuwa co n a j­
mniej pluton strzelecki wzmocniony ckm i diziałami ppanc. Walkę czat 
bojowych wspiera arty leria  z zapasowych SO. W alką kieruje dowódca 
pułku i bez jego rozkazu nie wolno czacie wycofać się.

Oprócz czat bojowych każda kom pania pierwszego rzutu wysuwa 
na odległość do 4-50 m  od przedniego sk ra ju  obrony ubezpieczenie bez­
pośrednie. Zadaniem jego jest uprzedzić broniące się oddziały sygna­
łem umówionym o zbliżaniu się nieprzyjaciela i odrzucać jego drobne 
grupy rozpoznawcze.

Siła ubezpieczenia bezpośredniego w aha się w granicach od 2 
strzelców do drużyny.

Pułk  piechoty w  obronie otrzym uje rejon, którego szerokość okre­
śla dowódca dywizji, w zależności od położenia, w arunków  terenowych 
i zadania pułku. Pułk, m ając oparte skrzydła, ugrupow any w dwu 
rzutach — w pierwszym rzucie dwa bataliony, w  drugim  rzucie — je­
den, w  przeciętnym terenie broni rejonu szerokości 4—5 km  i więcej 
oraz głębokości do 3 km.

Szkielet obrony pułku tw orzą batalionowe rejony obrony rozmiesz­
czone wszerz i w głąb wokół taktycznie ważnych przedmiotów tereno­
wych, od których utrzym ania zależy trwałość obrony. Batalionowe re­
jony powinny być przygotowane do obrony okrężnej. W obronie na 
szerokim froncie przewiduje się wzajemne wsparcie ogniowe batalio­
nów. Rejon obrony batalionu wynosi do 2500 m  szerokości i do 1500 m 
głębokości.

Rejon batalionowy składa się z trzech re jonów kompan i jnych, 
kom panijny zaś z trzech plutonowych. Rejony kom panijne i plutono­
we przystosowują się również do obrony okrężnej i są one powiązane 
ze sobą ogniem. Przeciętnie plutonowy rejon m a 500 m  szerokości 
i 200 m  głębokości, kom panijny zaś 1000 m szerokości i 500 m głębo­
kości.

Dowódca pułku, stosownie do otrzymanego od dowódcy dywizji 
rozkazu, przeprowadza rozpoznanie, wydaje rozkaz bojowy i układa 
plan obrony. Rozpoznanie prowadzi dowódca pułku razem z dowód­
cami batalionów oraz dowódcami przydzielonych i w spierających pod­
oddziałów.

Przy wyborze przedniego sk ra ju  dowódca pułku zwraca uwagę, by 
teren przed przednim  skrajem  obrony umożliwiał wykorzystanie broni 
piechoty, a  z drugiej strony, by ograniczał lub uniemożliwiał obserwa­
cję ze strony nieprzyjaciela. Przedni skraj poleca się wybierać za prze­
szkodą natu ra lną , przede wszystkim przeciwczołgową (rzeka, jezioro,
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wąwóz ipt.). Może on przebiegać po stoku lub przeciwstoku. W pierw ­
szym w ypadku rejony batalionowe rozmieszcza się tak, by objęły 
i przeciwstok; zapewnia się dzięki tem u ukryte przesuwanie wojsk, do­
starczanie am unicji i dohre funkcjonowanie organów dowodzenia ba­
talionów. Jeżeli stok, zwrócony w stronę nieprzyjaciela, jest niedogod­
ny do obrony, przedni skraj przenosi się na przeciwstok, wysuwając 
n a  stok ubezpieczenie bojowe wzmocnione karabinam i maszynowymi. 
Przed przednim  skrajem  buduje się wszelkiego rodzaju przeszkody 
przeciwczołgowe i przeciw piechocie, a w pierwszym rzędzie pola 
minowe.

Środki ppanc pułku grupują się na całej głębokości rejonu obrony, 
przy czym środki ppanc kom panii strzeleckich rozmieszcza się bliżej 
przedniego skraju  w celu zwalczania broni pancernej nieprzyjaciela 
przed przednim  skrajem  obrony. Batalionowe 75 mm działa bezodrzu- 
towe poleca się rozmieszczać w rejonie obrony kompanii odwodowej; 
niekiedy dla wzmocnienia OPpanc kompanij część dział bataliono­
wych może być rozmieszczona w  rejonach obrony kompanij pierwsze­
go rzutu. Do OPpanc używa się również pułkowej kompanii czołgów 
średnich (22 czołgi).

W celu alarm ow ania o zbliżaniu się nieprzyjacielskiej broni pan­
cernej, organizuje się sieć obserwacji i łączności na wszystkich szcze­
blach dowodzenia. Do tego systemu włącza się również wszystkie pod­
oddziały rozpoznawcze i ubezpieczające. M eldunki o ukazaniu się bro­
ni pancernej i zmotoryzowanej przekazuje się poza wszelką kolejnością.

Umocnienie rejonu obrony pułku odbywa się stosownie do planu 
dowódcy pułku i zgodnie z planem  dywizji. W planie przewiduje się 
następującą kolejność pracy:

— oczyszczenie pola ostrzału i obserwacji;
— budowa przeszkód przeciwczołgowych i przeciw piechocie oraz 

pól minowych na przednim skraju  i w głębi obrony;
— wykopanie stanowisk ogniowych dla strzelców, broni ciężkiej, 

szczelin i schronów;
— budowa SD i PO;
— budowa przeszkód z drutu  kolczastego;
— budowa rowów łączących, szczególnie na otw artych odcinkach 

terenu;
— budowa pułkowych składów amunicyjnych, żywnościowych iitp.;
— maskowanie urządzeń obronnych.
W planie podaje się podział narzędzi i m ateriałów  do umocnień, za­

dania przydzielonych pułkowi saperów oraz sposób um ocnienia przerw 
między plutonowymi, kom panijnym i i batalionowymi rejonam i obro­
ny. P lan  um ocnienia rejonu obrony pułku służy jako podstawa do 
sporządzania podobnego planu na  szczeblu batalionu; jego wykonanie 
kontroluje sztab pułku.
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W  myśl regulam inów am erykańskich obrońca spotyka nacierają­
cego ogniem daleko przed przednim skrajem  obrony. Te zadania wy­
konywa, w m iarę zbliżania się nieprzyjaciela, lotnictwo, arty leria, moź­
dzierze, oddziały wydzielone i ubezpieczające. Aby wywołać u nacie­
rającego wrażenie, że pozycja ubezpieczeń jest silnie broniona, bronią­
ce jej pododdziały otw ierają ogień z dalekich odległości (700—1000 m), 
przydzielone zaś i wspierające ckm otw ierają ogień na  najdalszą odle­
głość. W czasie wycofania się pododdziały ubezpieczające dążą do n a ­
prow adzenia nieprzyjaciela pod boczny ogień środków ogniowych 
z przedniego sk ra ju  obrony.

W regulam inach podkreśla się dążenie, by w czasie w alki na  przed­
polu i w alki ubezpieczeń nie zdradzić nieprzyjacielowi systemu ogni 
obrony. W tym  celu ogień prowadzą jedynie wyznaczone środki ognio­
we i to zasadniczo z zapasowych SO.

Jeśli nieprzyjaciel zajmie podstawę wyjściową do natarcia, do­
wódca dywizji może zarządzić wykonanie miejscowego ognia zapobie­
gawczego.

Pododdziały o tw ierają ogień z kb i karabinów  maszynowych na 
odległość nie przekraczającą 450 m.

Jeśli czołowe bataliony nie mogą zatrzym ać nacierającego nieprzy­
jaciela, dowódca pułku może sygnałem zarządzić wykonanie przeciw­
uderzenia odwodem pułkowym. Przeciwuderzenie poleca się wykonać 
razem  z czołgami i przy w sparciu ogniem arty lerii i moździerzy na 
skrzydło i ty ły  w łamującego się nieprzyjaciela. W ybór chwili wyko­
nan ia  przeciwuderzenia określa dowódca pułku. Zwykle wykonywa 
się je wówczas, gdy nieprzyjaciel nie zdążył uporządkować się ani 
umocnić w zdobytym terenie lub gdy należy odzyskać utracony ważny 
pod względem taktycznym  rejon obrony.

Przeciwuderzenie odwodu pułkowego wykonyw a się stosownie do 
planu, w którym  przewiduje się k ilka w ariantów . Cel przeciwuderze­
n ia  jest ograniczony — odzyskać utracone położenie. Jeśli pułk nie 
może utrzym ać zajmowanej pozycji, może na rozkaz dowódcy dywizji 
przerw ać walkę i wycofać się na  nowe stanowiska.

Stanowisko dowodzenia dowódcy pułku, jeśli nie m a innych zarzą­
dzeń ź dywizji, wybiera się w rejonie odwodu pułkowego, przygotowu­
jąc  odpowiednią ilość schronów, rowów i szczelin. Dla obserwacji 
działań  nieprzyjaciela i w łasnych pododdziałów organizuje się co n a j­
mniej dwa PO w  rejonach odwodów batalionów pierwszego rzutu.

Jeśli dowódca pułku opuszcza SD i udaje się na jeden z PO, wów­
czas wydaje sztabowi wytyczne n a  wypadek takich lub innych działań 
i w skazuje jak  należy utrzym ywać łączność z PO. Dla obrony SD w y­
znacza się odpowiedni pododdział piechoty', wzmocniony karabinam i 
maszynowymi i środkam i obrony ppanc.
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WIADOMOŚCI Z PRASY RADZIECKIEJ

S T R E S Z C Z E N IE  A R T Y K U Ł Ó W  Z C Z A S O P IS M A  
„W O JE N N Y .! W IE S T N IK “ N R  3 i 4 /5 0

„W OJENNYJ W IESTNIK" N r 3/50

ARTYKUŁ REDAKCYJNY

RADZIECKIE SIŁY ZBROJNE NA STRAŻY POKOJU  
I BEZPIECZEŃSTW A

Jest to obszerny (10-stronicowy) artyku ł redakcyjny poświęcony 32 
rocznicy pow stania radzieckich Sił Zbrojnych. W pierwszej części autor 
omawia ogromne osiągnięcia państw a radzieckiego w dziedzinie gospo­
darczej, ku ltu ra lnej i socjalnej oraz zasługi ZSRR w dziele wywalczenia 
i obrony pokoju.

Część druga obrazuje ogromną rolę S talina w  tw orzeniu zbrojnego 
ram ienia narodów  ZSRR. „Cała h istoria radzieckich Sił Zbrojnych, ich 
bohaterski i zwycięski szlak bojowy są nierozerw alnie zw iązane z imie­
niem  wielkiego S talina" — czytamy w  artykule.

Oto niektóre wyjątki z tego artykułu:
„Pokojowa polityka Związku Radzieckiego w ynika z podstaw  spo­

łecznego ustro ju  socjalistycznego i interesów  narodu radzieckiego. Ona 
odpowiada całkowicie w skazaniom  Lenina i S talina o możliwości w spół­
istnienia i w spółpracy ze sobą dwóch systemów ustrojow ych — socja­
listycznego i kapitalistycznego.

W Arm ii Radzieckiej — przedm urzu pokojowej polityki Związku 
Radzieckiego — m asy pracujące wszystkich k rajów  widzą tę  potężną 
siłę, k tóra stoi na straży ich wspólnych interesów- i bezpieczeństw a na 
całym świecie.11

,,Od początku swego istnienia A rm ia Radziecka, jako arm ia nowego 
typu, jest wychow yw ana przez p artię  Lenina —■ Stalina w duchu sza­
cunku dla innych narodów  i w  duchu utrw alen ia pokoju między wszy­
stkim i krajam i. Potężna siła napędow a w  rozwoju społeczeństwa ra ­
dzieckiego — patriotyzm , jest ściśle związany z proletariackim  in te r­
nacjonalizm em . On jest oparty  na poszanowaniu p raw  i niezawisłości
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innych k rajów  i gotowości narodów  ZSRR do współżycia w  pokoju 
i zgodzie z sąsiednim i państw am i".

„Naród radziecki i jego Siły Zbrojne nie zapom inają jednak o n ie­
bezpieczeństwie nowej w ojny przygotow yw anej przez im perialistów  
anglosaskich. Powinniśm y zachować w  pam ięci — mówi S talin  — 
w skazania Lenina, że przechodząc do pracy pokojowej należy stale być 
czujnym  i strzec jak  źrenicy oka sił zbrojnych i obronności k raju".

Gen. m jr N. JEGOROW

ZAGADNIENIE ROZW IJANIA RADZIECKIEJ DYSCYPLINY  
WOJSKOWEJ

Dyscyplina w Arm ii Radzieckiej jest oparta  na wysokiej św iado­
mości politycznej żołnierzy i z niej wynika. W arm iach burżuazyjnych 
nie może być świadomej dyscypliny, ponieważ te arm ie są narzędziem  
wyzyskiwaczy klasy pracującej, narzędziem  ucisku i wyzysku innych 
narodów. Żołnierz w ykonyw a tam  rozkaz ze strachu  przed karą, a dys­
cyplina jest dlań ciężarem.

Praca nad rozw ijaniem  dyscypliny pow inna być zawsze połączona 
z rozw ijaniem  u żołnierzy trzeźwości um ysłu i twórczej inicjatyw y dla 
rozw iązyw ania wyznaczonych im zadań. Osiągnięcie wysokiej dyscy­
pliny jest możliwe jedynie przez um iejętne łączenie czynników prze­
konyw ania i przym usu. Główną rolę w  dziedzinie u trzym ania żelaznej 
dyscypliny odgrywa dowódca, organizujący wychow anie i wyszkolenie 
pododdziału zgodnie z w ym aganiam i regulam inów ; w tej pracy on po­
w inien opierać się na organach politycznych oraz organizacjach p a r­
tyjnych i komsomolskich.

Jednym  z głównych środków  podniesienia politycznej świadomości 
szeregowców i podoficerów są zajęcia polityczne. Zapoznając się z ogól­
nym i zagadnieniam i politycznymi, żołnierze głębiej rozum ieją znacze­
nie służby w  szeregach w ojska i konieczność surow ej dyscypliny.

Inform acje polityczne poświęcone ak tualnym  wydarzeniom  z żyćia 
k ra ju  i zagadnieniom  m iędzynarodow ym  pow inny obejmować również 
ważniejsze w ydarzenia z codziennej służby i w yszkolenia oddziału.

W rozw ijaniu zalet m oralno-bojow ych odgryw ają dużą rolę wspól­
ne zebrania szeregowców i podoficerów, na których omawia się zagad­
nienia wyszkolenia bojowego, realizacji porządku dnia, propagowanie 
doświadczeń przodowników  w yszkolenia itp. Szeregowcy i podoficero­
wie om aw iają swoje błędy i w ysuw ają propozycje jak  należy usunąć 
stw ierdzone niedociągnięcia.

Duże znaczenie w  rozw ijaniu dyscypliny odgryw ają specjalnie 
urządzane wieczornice przodowników wyszkolenia, um iejętnie przygo­
tow ane przez dowódcę pododdziału i organizację party jną. Je st celowe
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poświęcenie osiągnięciom przodowników wyszkolenia specjalnego nu­
meru gazetki ściennej.

Wypróbowanym środkiem wychowawczym dla wyrobienia świa­
domej dyscypliny żołnierskiej są wieczory literackie i wycieczki w ce­
lu zwiedzania wykonanych lub wykonywanych planowych inwestycji 
państwowych albo komunalnych. Niepoślednią rolę y  wyrobieniu woli 
i dyscypliny żołnierzy spełnia sport masowy, dlatego dowódcy i orga­
nizacje partyjne powinny dbać o to, aby wszyscy żołnierze, oprócz za­
jęć z wychowania fizycznego, brali czynny udział w różnych sekcjach 
sportowych.

Mjr W. BOLEJEW

DRUŻYNA CKM W NATARCIU

(Wskazówki do organizacji i przeprowadzenia ćwiczenia instruktorsko- 
metodycznego z podoficerami)

Artykuł omawia ćwiczenie pod podanym wyżej tytułem z zakresu 
musztry bojowej. Przystępując do organizacji ćwiczenia, należy naj­
pierw zaznajomić się z treścią tematu, przypomnieć sobie odpowiednie 
rozdziały regulaminów i dobrać pouczające przykłady z wojny. W tym 
ćwiczeniu należy przerobić następujące zagadnienia:

— wyznaczenie zadania drużynie i urządzenie SO;
— prowadzenie ognia do różnych celów w okresie przygotowania 

artyleryjskiego i wsparcia natarcia;
— ciągłość wsparcia natarcia; sposoby zmiany SO.
Po ustaleniu celu ćwiczenia kierownik ćwiczenia wybiera odpowied­

ni odcinek terenu z rowami ciągłymi i łączącymi, wykonywa szkic, na 
którym nanosi położenie własne i nieprzyjaciela, dozory, charakterystycz­
ne punkty terenowe i w formie notatek kolejność przerabianych zagad­
nień.

Po powrocie z terenu kierownik opracowuje plan ćwiczenia według 
ogólnie obowiązujących wzorów.

W treści artykułu przytoczono przykład przebiegu ćwiczenia zesta­
wiony w formie tabeli. Końcową część artykułu wypełnia szczegółowy 
opis przeprowadzenia ćwiczenia w terenie. Artykuł ilustrowany jest 
szkicem.

Płk W. ALEKSIEJEW 

JESZCZE O SPRAW DZANIU CELNOŚCI BRONI STRZELECKIEJ

Obowiązkiem każdego dowódcy jest regularne sprawdzanie posia­
danej w pododdziałach broni i doprowadzenie jej do stanu normalnej 
celności. W wielu oddziałach sprawdza się celność broni dwa razy do ro­
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ku: na wiosnę i w jesieni, zużywając do tego celu niepotrzebnie dużą 
ilość am unicji.

Tego rodzaju spraw dzanie celności broni jest sprzeczne z obowiązu­
jącą instrukcją, k tóra mówi, że wykonyw ać się je powinno jedynie 
w trzech w ypadkach:

1) przy otrzym aniu broni przez pododdział,
2) po zm ianie niektórych w ażniejszych części lub po napraw ie broni,
3) w  razie stw ierdzenia zbyt wielkiego rozrzutu pocisków w czasie 

strzelania.
W ostatnim  w ypadku dowódca pododdziału pow inien na miejscu 

zbadać kto ponosi w inę: strzelec, czy jego broń. W tym  celu należy 
sprawdzić w yniki ostatnich strzelań  Strzelca i przeanalizow ać każdą 
przestrzelinę ostatniego strzelania.

Dopiero gdy to badanie nie w yjaśni przyczyn niecelności karab ina 
można zarządzić przystrzelanie go przez najlepszego Strzelca kompanii. 
Wynik „dobry“ lub „bardzo dobry“, osiągnięty przez tego ostatniego 
dowodzi, że broń nie w ym aga popraw ienia. Jeśli zaś w ynik będzie po­
dobny do w yników  Strzelca — właściciela karabina, wówczas spraw ­
dzenie celności będzie uzasadnione i należy je na m iejscu przeprow a­
dzić od razu.

We wszystkich w ypadkach, o których wyżej mowa, spraw dzenie 
celności broni należy przeprow adzać natychm iast, niezależnie od pory 
roku, jednak  o ile możności przy dobrej pogodzie. Deszcz, śnieg, mróz, 
mgła lub silny w iatr w pływ ają ujem nie na w yniki przystrzeliw ania.

W dalszej części a rtyku łu  autor wypow iada krytyczne uw agi na te ­
m at prób popraw ienia instrukcji strzelania oraz złej jej in terpretacji, 
broniąc słuszności zaw artych w niej tez, dotyczących spraw dzania cel­
ności broni.

„W O.JENNYJ W IE ST N IK “ N r 4/50 

Ppłk gw. J. ORŁOW

DOWÓDCA I ORGANIZACJA PARTYJNA

A rtykuł omawia w yniki sprawozdawczo-wyborczych zebrań p ar­
tyjnych, których celem było złożenie spraw ozdań z działalności w  okre­
sie m inionym  i dokonanie w yborów  nowych organów party jnych. Zeb­
ran ia sprawozdawczo-wyborcze w yw arły  w ielki wpływ na podniesienie 
poziomu pracy party jno-politycznej w  w ojsku, na w ychow anie i w y­
szkolenie szeregowców, podoficerów  i oficerów. One w ykazały jak  
ogromną siłę przedstaw iają organizacje party jne, k tóre dla dowdców 
mogą być oparciem  dla pomyślnego rozw iązyw ania trudnych  zadań 
z dziedziny w yszkolenia bojowego i politycznego oraz w zm acniania 
dyscypliny.
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Na tych zebraniach omawiano szczegółowo zagadnienia party jno-po­
litycznego zabezpieczenia wyszkolenia bojowego, w skazując na istn ie­
jące b rak i w  jego organizacji, rzeczowo i w  sposób koleżeński omawiano 
i krytykow ano pracę członków partii, odpowiedzialnych za podniesie­
nie poziomu wyszkolenia bojowego i politycznego. W refera tach  spraw o­
zdawczych i w ystąpieniach kom unistów  na zebraniach omawiano szero­
ko udzielenie pomocy dowódcom w  w ychow aniu i wyszkoleniu szere­
gowców i podoficerów.

Oto niektóre m yśli ze sprawozdań.
S tała łączność dowódcy z kierow nikiem  pracy party jnej jest jedną 

z istotnych właściwości, charakteryzujących bolszewicki styl dowodze­
nia pododdziałem.

W popraw ieniu m etody nauczania, organizacji zajęć i podniesienia 
dyscypliny, kierowniczą rolę pow inni odgrywać pracujący w  sztabach 
oficerowie — komuniści. K rytykow ano na w ielu zebraniach członków 
partii za nieznajomość rzeczywistego życia pododdziałów, za niechęć do 
rozstania się z gabinetem  i „papierkam i1* i niechęć do prawdziwego k ie­
row ania wyszkoleniem  bojowym.

Słusznej i surow ej krytyce poddano niektórych liniowych oficerów 
— kom unistów , którzy uw ażają, że ideowo-polityczne wychowanie żoł­
nierzy jest w yłączną spraw ą pracow ników  partyjno-politycznych, ich 
zaś głównym obowiązkiem jest wyszkolenie bojowe. Takie i podobne są­
dy są świadectwem, że praca organizacji party jnych  w śród oficerów 
w tych jednostkach sta ła dotyczas na niskim  poziomie.

Zdarzyły się również na zebraniach próby dyskusji na tem at kogo 
i za co można krytykow ać na zebraniach party jnych, zapom inając, że 
każdy kom unista, niezależnie od stanowiska, m a praw o i obowiązek k ry ­
tyki każdego członka partii, jeśli ten  niedokładnie w ykonyw a obowiązki 
i rozkazy przełożonych, nie u trzym uje dyscypliny w  pododdziale i to ­
lerancyjnie odnosi się do braków  w  wyszkoleniu i w ychow aniu żołnierzy.

Zadaniem  kom unistów  jest dem askować tych, k tórzy tłum ią kry tykę 
przy czym sami pow inni krytykow ać b rak i każdego biorącego udział 
w pracy kierowniczej nad wyszkoleniem  i wychowaniem.

M jr N. PŁATICYN

NAU K A  CELOW ANIA Z RĘCZNEGO K A RABINA MASZYNOWEGO

Na podstaw ie p rak tyk i stwierdzono, że żołnierz, który naw et dobrze 
opanował strzelanie z kbk, nie po trafi z początku dobrze wycelować 
rkm . To tłum aczy się tym, że szczerbina na ram ce celownika rkm  ma 
inny kształt, m uszka jest o 2,7 cm wyżej, a linia celowania jest o 20 cm 
dłuższa. Poza tym, oko celowniczego rkm  znajduje się bliżej szczerbiny 
niż oko Strzelca przy zwykłym  karabinie. Wreszcie położenie tułow ia 
i rąk  celowniczego rkm  jest inne, niż Strzelca przy karabinie.
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Naukę celowania z rkm, zdaniem autora, należy prowadzić w na­
stępującej kolejności:

— z początku nauczyć zasad celowania za pomocą stojaka, na skró­
cone odległości, do zmniejszonych tarcz;

— następnie doskonalić w jednolitości celowania.
— na zakończenie uczyć celowania na rzeczywiste odległości do fi­

gur bojowych;
— po wykonaniu strzelania amunicją bojową do celów nierucho­

mych i ukazujących się, nauczyć przesuwania punktu celowania 
przy strzelaniu do celów ruchomych i przy dużym wietrze.

Nauka celowania nie powinna się ograniczać jedynie do ćwiczeń 
specjalnych. Należy jej poświęcić jak najwięcej uwagi w czasie całej 
służby żołnierza, doskonaląc stale jego umiejętności w tym zakresie.

Płk Ł. PEDIASZ

KOPANIE, ULEPSZENIE I MASKOW ANIE STANOW ISK  
OGNIOWYCH, ROWÓW CIĄGŁYCH I ŁĄCZĄCYCH

(Wskazówki do organizacji i przeprowadzania zajęć)

Doświadczenia drugiej wojny światowej wykazały ogromne zna­
czenie prac związanych z kopaniem, ulepszaniem i maskowaniem sta­
nowisk ogniowych oraz rowów łączących i ciągłych. Dlatego też zagad­
nieniu temu należy w czasie pokoju poświęcić specjalną uwagę. Tym­
czasem w praktyce spotyka się oficerów, którzy ,,żałują“ żołnierzy i nie 
wymagają w czasie ćwiczeń bojowych okopywania się, maskowania, 
a niekiedy prowadzą pododdziały w teren bez sprzętu saperskiego. Ta­
kie traktowanie sprawy powoduje wielkie szkody, zaszczepiając żołnie­
rzowi lekceważenie ognia nieprzyjaciela. W innych częstych wypad­
kach dowódcy ograniczają się jedynie do wyjaśnienia strzecom zasad 
okopywania się i maskowania.

Istotną treść swoich wskazówek do przeprowadzenia zajęcia, na te­
mat wskazany w tytule artykułu, dzieli autor na następujące części:

1. Przygotowanie ćwiczenia. Ćwiczenie powinno obejmować dwa 
zajęcia: pierwsze, w którym należy dać strzelcom ogólne wiadomości
0 stanowiskach ogniowych, rowach ciągłych i łączących oraz nauczyć 
ich zasad wyboru, trasowania, kopania i maskowania tych urządzeń
1 drugie, w którym należy nauczyć strzelców ulepszania stanowisk i ro­
wów, budowania otworów strzelniczych, szczelin, nisz, wyjść z rowów 
itp. Na pierwsze zajęcie należy poświęcić więcej czasu, na drugie zaś 
mniej.

2. Przeprowadzenie ćw iczenia. Zajęcia na powyższy tem at powinny 
być przeprow adzane w  ram ach plutonu. Zajęcie należy zacząć od poka­
zu wzorowo w ykonanych różnych stanow isk ogniowych, odcinka rowu 
ciągłego i łączącego. Pokaz może dodatkowo zilustrow ać szkicami w  du­
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żej skali, wyjaśniając przy tej okazji dane techniczne, dotyczące budo­
wy pokazywanych umocnień. Z kolei dowódca plutonu przystępuje do 
praktycznego wykonania przez drużyny fragmentów umocnień, zmienia­
jąc drużyny w trakcie pracy tak, aby każda z nich nabrała praktyki 
w wykonaniu odpowiedniego stanowiska ogniowego, rowu ciągłego i łą­
czącego.

Rola dowódców drużyn jest bardzo ważna, pokazują oni technikę 
kopania i maskowania, organizują pracę, udzielają wszystkich potrzeb­
nych praktycznych wskazówek przy pracy i kontrolują jej wykonanie 
przez strzelców.

Organizacja i kontrola przeprowadzenia drugiego zajęcia niczym 
nie różni się od pierwszego. Po krótkim pokazie wzorowej rozbudowy 
i ulepszeń stanowisk i rowów oraz wyjaśnieniu danych technicznych, 
drużyny przystępują do praktycznej pracy na obiektach wykonanych 
podczas pierwszego zajęcia.

Artykuł jest ilustrowany 5 rysunkami.

Por. J. KOŁKIER

PRZYGOTOWANIE 82 mm MOŹDZIERZA DO STRZELANIA

Autor, na podstawie własnej praktyki, przytacza wiele cennych 
wskazówek dla przygotowania plutonu moździerzy do strzelania.

Wskazówki autor dzieli na trzy części:
— przygotowanie dowódcy plutonu do strzelania,
— przygotowanie podoficera ogniowego i działonowych,
— przygotowanie poszczególnych strzelców obsługi.
W tekście artykułu umieszczono dwie praktyczne tabelki dla kie­

rowania ogniem przez dowódcę plutonu i szereg krótkich przykładów 
wyjaśniających poruszone przez autora zagadnienie.

Ppłk inż. N. MICHAJŁOW

PRZYGOTOW ANIE AM UNICJI DO 82 mm MOŹDZIERZA

Amunicję bojową do moździerza należy przygotować w następują- 
:ej kolejności: zapalnik, ładunek miotający, granat, ładunek dodatkowy, 
zwracając główną uwagę przede wszystkim na zapalnik i ładunek mio­
tający. Aby łatwiej spostrzec możliwe uszkodzenia, należy uprzednio 
usunąć smar.

Z kolei autor omawia najbardziej typowe uszkodzenia zapalnika, 
ładunku, granatu i ładunków dodatkowych, które mogą być zauważone 
na SO, a przy których strzelanie jest zabronione.

Na wynikach strzelania odbijają się w mniejszym lub większym 
stopniu następujące niedokładności przy przygotowaniu amunicji do 
strzelania:
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1. Niezupełne dostanie ładunku m iotającego w  rurce brzechw y po­
w odujące często zacięcia.

2. Niewłaściwe włożenie do granatu ładunków dodatkowych, powo­
dujące nierównomierne spalanie się materiału wybuchowego.

3. Zabrudzenie rowków na zgrubieniu środkującym granatu wsku­
tek czego granat nie otrzymuje tabelarycznej szybkości początko­
wej.

W praktyce nie poświęca się tej sprawie dostatecznej uwagi.
Często, usuwając smar z powierzchni granatu, zapomina się o do­

kładnym oczyszczeniu rowków zgrubienia.
Strzelanie z zabrudzonymi otworami ogniowymi w rurce brzechwy 

jest niedopuszczalne, ponieważ nienormalne warunki spalania się ładun­
ków dodatkowych, powodują duży rozrzut pocisków.

Artykuł jest zilustrowany 4 rysunkami.
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WARUNKI OGŁASZANIA PRAC 
W „PRZEGLĄDZIE PIECHOTY"

Prace do druku należy przesyłać pod adresem: Redakcja 
„Przeglądu Piechoty", Warszawa, Aleja Niepodległości 

nr 243.
P r a c e  p o w in n y  b y ć  p is a n e  n a  m a s z y n ie ,  z podwójnym od­
s t ę p e m  m ię d z y  w ie r s z a m i,  p o  je d n e j  s t r o n ie  arkusza, z po­
zostawieniem 4 cm marginesu i miejsca wolnego pod ty­
tu łe m  d la  u w a g  r e d a k c j i .  W d r o d z e  w y j ą t k u  r e d a k c ja  może 
p r z y ją ć  a r ty k u ł  p is a n y  o d r ę c z n ie , je d n a k  musi on być na­
p is a n y  b a r d z o  w y r a ź n y m  i c z y t e ln y m  pismem.

D la  u n ik n ię c ia  z n a c z n y c h  z m ia n  w  k o r e k c ie  p r a c e  powinny 
b y ć  s t a r a n n ie  w y k o ń c z o n e  p o d  w z g lę d e m  s t y lu  i pisowni. 
Z m ia n y  p o d c z a s  d r u k u  (w  k o r e k c ie )  m o g ą  b y ć  czynione 
tylko na koszt autora.

R e d a k c ja  n a d s y ła n y c h  a r ty k u łó w  n łe  zwraca.

Redakcja zastrzega sobie prawo czynienia wszelkich po­
prawek s t y l i s t y c z n y c h  i s k r a c a n ia  przyjętych do druku 
artykułów, bez naruszania jednak zasadniczych m yśli w  nich 

* zawartych.

Honoraria autorskie wynoszą: 15—25 zł za wiersz gar- 
montu za prace oryginalne i tematycznie aktualne, 
12—20 zł za przeróbki oraz 10— 16 zł za tłumaczenia.

W r a z ie  n a d s y ła n ia  t łu m a c z e ń  n a le ż y  r ó w n ie ż  przysłać ma­
t e r ia ł ,  z k tó r e g o  k o r z y s ta n o  lu b  p r z y n a jm n ie j  p o d a ć  do­
k ła d n ie  ź r ó d ło  i n a z w is k o  a u to r a  (a u to r ó w ).

Z a r y s u n k i ,  p la n y  i  s z k ic e  r e d a k c ja  p ła c i  a u to r o m  ty lk o  

w  w y p a d k u , k ie d y  są  o n e  o r y g in a ln e  lu b  s t a n o w ią  p o d s t a w ę  

a r ty k u łu  i  s ą  n a le ż y c i e  o p r a c o w a n e  p o d  w z g lę d e m  t e c h ­

n ic z n y m .
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